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• 
Nowy ambasador 
Rumunii w Polsce 
BUKARESZT. (PAP). Ge­

n~ralny sekretarz Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej, Atanase Joja zootał mia 
nowany ambasadorem w 
Warszaw:e. 

Wojska Ludowe Chin 1 

oczyszczają północny brzee 
Nowy premier 

.demokratycznego rząd a Grecji . 

TOW. 

Dotychczsowego amb~sa­
dora Rumunii w Polsce Rai-
ciu powo1ano na stanowisko 

,.,. . 
rze1<1 Jang-Tse-Kiang 

sędziego Sqdu Najwyższego LONDYN (PAP). 
w Bukareszcie. ~ja Reutera donosi 

Agen-1 kibu, ze wojska ludowe uto- 1 ocne wybrzeże rzeki Jang­
z 1'11n- •owały sobie drogę na pół- I 'se-Kiang w pobliżu portu 

Roczn 1ca utwnrze1ia 
K 1ieań3kie A m11 Lu~owe 

MOSKWA (PAP). Radio 
Penjan donosi, że w mieście 
tym odbyło się uroczyste po 
!' PiZ"'nie z 01

~?~.i; n .,?",,„-. 

rocznicy utworzenia koreań ­
ski<>i arpó hdowej. 

Na posied;enie przybyli 
przedstawiciele rządu z pre· 
m'.erem Kim-Ir-Senem na 
czele, 

Ofensywa 
greckich wo;sk 

Judow~ch 

Szansi, gdzie toczą się jesz­
cze zaciekłe walki . 

Na wschód od ~ankinu 

;wojska Kuomintangu i woj­
ska ludowe walcząą na pe­
ryferiach miasta Nan.tun~, 

J-tóre jest kluczowym punk­
tem wybrzeża północn~F{o, 

apewniającym konttolę że­

f'ugi rzecznej między Nan­
L ónem a Szanghajer.1. 
, Dowództwo Armii Ludo­
we; kicr11je na ten odcinek 
dalsze siły. 

I Przeszł~ 60 tysięcy tF !n ie 
ny Armii Ludowej, \\~pie­
ranych przoo miejscowych 

LONDYN (PAP). Agencja oowstaiir·:;•v '°"'rnncr·"""'V<l-
Reutera cytując .oficjalny , ło się w Wuhu na noludnio-
kom~nik~t rządo~ donosi , wy zRchód od Nankinu, 
z. ~,en, ~.e oddziały grec: orz•'"otowując się Cło <ino 
kie]" arma dem1'kratycz.neJ N d A · . _ W ł . wania sto'11tnk~·-o wlł,.;kfo<?<t 
zaatakowały Florinę w pól-I a es~i~ rm1a Lu.:1..0:.v;:i. . yo .:i goC!z!na w br-• ,„;„j„cu biegu rzt>ki 
nocr.o-zachodniej Macedonii. wolnośc1. Ludność Pe1.nn~ wita. wyba~1c1eH ang-Tse-l~; ,'!„ff . · 

ZdradZietka pOUty·ka: Kil~i y;fo 
wyklucza możliwąść udziału Jugosławii w Radzie Wzajemnej · Pr mocy Gospodarczej 
Wymiańa not między R.zqdami Polski i.Jugosławii 

Nota Polski Po wtóre, Rząd Jugosławii dzą żadnej kampanii przeciw­
domaga się zaprzestania kam- ko Jugosławii, stosują zaś je-

W ODPOWIEDZI NA NO- I Jugosławii nie ma podstaw d-0 panii, prowadzonej rzekomo dynie krytykę, wrogiej, w sto 
TĘ JUGOSŁOWIAŃSKĄ AM wyrażania zdziwienia z powo- przeciwko Jugosławii. Ta pre sunku do ZSRR i krajów de­
BASADOR R. P. W BELGRA du niemproszenl• pnedstaw.1- tensja je~t ró.wnież na wskroś mokracji ludowej, polityki 
DZIE JAN KAROL WENDE ciP.ll jugosłO'Wiańskich na wy- obłudna 1 .obliczona na t?, a.by Rządu Jugo~ławii. 
Zł.OŻYŁ NOTĘ RZĄDU POL mienk>ną wyżej naradę w iuo wprow~~1ć w błąd narod JU- Nie jest dla nikoiro t..!łjem-
~KIEGO O NASTĘPUJĄ- skwie, a równocześnie nie ma gosłowiansk!. . , . nicą, że Rząd .Jugosławii sto· 
CYl\I BRZMIENIU: też pod~taw do mówir.nja 0 ja . Rz~d J~go~łow1~nsk1. nie ~o suJe masowe represje I ares1.-
Rząd Polski rozważył notę kiejkolwiek bądź dyskrymhia- ze me w1~dz1~ć, z~ am .zw1ą- towanla wobC"c obywateli ju· 

Rządu Federacyjnej Ludowej cji. iek Ra?.z1eck1, am kra.ie de- go~łowiańsklch, stoją('yrh na 
Republiki Jugosławii z dnia Co się tyczy zagadnienia mokrac,J1 ludowej nie prow.1- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
i lutego 1949 r., która wyraża „równości" 1 „pełnego równo- Nota Rządu .Jugosław1· 1• ,.zdziwienie" z powodu nie uprawnienia" wszystkich u-
zaproszenia Jugosławii do u- czestników Rady, o których w ARSZA w A (PAP). Mini-
działu w Na.radzie Gospodar- mowa w nocie Rządu Jugo­
czei przedstawicieli ZSRR, sławii, to powyższa zasada sterstwo Spraw Zagranicz-
Polski, Bułgarii, Czechosłowa zawsze leżała u podstaw po- nych Jugosławii skierowało 
cji, Rumunii i Węgier, odby- lltyki ZSRR i krajów demo- w dniu 1. 2. rb. do ambasady 
tej w styczniu roku bieżącego krac.ii ludowej. R. P. w Belgradzie notę w 
w Moskwie, oraz zawiera Właśnie polityka Rządu Ju- sprawie narady gospodarcze.i 
twierdzenie, że wskutek tei;(o gosławii narusza tę zasadę, u- przedstawicieli ZSRR. Pols~l, 
popełniono w stosunku do Ju siłowanie zaś przedstawienia Bułgarii, Czechosłowacji, Ru­
gosławii „akt dyskryminacji", tej zasady, jako czegoś nowe- munii 1 Węgier, odbytej w 
sprzeczny „z istniejącymi u- go w polityce ZSRR i krajów Moskwie w styczniu 1949 r., 
kl d · t · oraz w sprawie powołania do a ami, zawar ym1 przez Ju- demokracji ludowej jest tyl- tycia Rady Wzajemnej Pomo 
~osławię z ZSRR, Polską i z ko jeszcze jednym dowodem cy Gospodarczej tych krajów. 
mnyml krajami - uczestni- dwulkowości Rządu Jugosła-
kami wspomnianej narady". wli. Rząd jugosłowiański wyra-

R?.ąd Polski uważa. że zacy Rząd Jugosławii wysuwa ża w nocie swe1 zdziwienie z 

rówhleż uczestnic:r.vć w Ra­
dzie Wzaiemnej Pomocy Go­
spodarczej.· 
Rząd jugMłowiańskl wysu­

wa przy tym, jako warunek 
swego udziału w Radzie Wza 
!emnej Pomocy Gospodarcze.i 
- żą~ie niezwłocznego przy 
stąpienia do realizacji ws;r..v­
stkich ~obowiązań, wynika.1ą­
cych z układów, zawartych z 
.Jugosł<.1wią oraz położenie 
kresu kampanii skierowanej 
rzi>komo przeciwko Jugosła­
wii. 

* ... * 
Noty o identycznym brzmie 

niu skierował rząd jugosło­
wiański również do ambasad 
Zw. Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosło:wacii, Rumunii 
Węgier. 

JOANNIS . JOA!.ffllDES ' 

STANĄL NA CZELE 

WYZWC.LEięCZEJ WALKI 

: NARODU G'RECKIEGO 

' .. 

Międzynarodowa akcja 

w o l~ ron ie ~a rynąrz.y greckich 
skazanych na śm erć prżez rząd 'ateński 

Lake Success (PAP)- Now'l- rzutem nlelegaln~j działalno­
jorski przedstawiciel Związku ści związkowej. ' przy.należno. 
marynarzy greckich złożył na ści do Partii KPµJunistyćznej. 
ręce sekretarza generalneg'J i tp 
ONZ Trygve L'.e memoran- ------------
dum. domaga iące się inter- R ' 
wencji Organizacji Narodów eimann zwolniony 
Zjednoczonych w sprawie 10 
przywódców związku zawo<lo BERLIN. (PAP) Pod na­
wego marynarzy greckich, ciskiem opinii publicznej, 
których ponowny proces odby 
wa się obecnie w Grecji. która . ostro protestowala 

Uprzednio sekretariat ONZ ,z.zeciwko skazaniu przywód 
wezw.any wstał do tIU~wen- cy~ Komunrsty!=zr.ej Partii 
cji' w tej sprawie przez przed :-łiemiec Zachodnic:h Re!mari 
~tawic1eli Pol~k1. Czechos!owa ,1a na 3 miesiące więzienia· 
cii I Jugo!>ławil w ONZ. ~a krytykę uchwał londyn-

Greck'.rh działaczy iwię.zk1J skicli, gµpernatol' b'""rłyj-· 
wych. którzy, • i<ik w'.~domo. 1 •J • 
skazani wstali na śmierć w ·~{ie~ sir~fy oku:pacyjnej gen. 
l!stopadzie ub. roku prze7 ')b~t:~t_i po~pisał ~ozk,:az W 
rząd monarch<styczny, ocaliła j' ·aw.e Je~o zwolmen'a .. 
jedynie potężna fala prote- Jłeimann ir,istał . zwelniony 
s+ów. jak~ podniosła 11'.ę na I czasowo. . ~ł~dze angiels.lde 
całY'ffi św1ec1e. chcą umozhW1ć mu wzięcie 

Obecnie oddani zostali cm: udziału w .pracach. tzw. RA~y 
pod sąd po raz druqi pod za- Pnrlementll~nej w Bonn. 

. Wallace broni praw Murzynów 

Waszyngt.Qn (PAP) - Ame­
rykań~ki związek walk! o pra 
wa obywatelskie zorgan'z0war 

I w Waszyngton1e wielki wiec 
na którym wystąpił Wa~e: 
Poruszył on w .przemówie. 

~iu sprawę ucisku mniejszo­
sci narodowych w Stanach 
Zjednoezonych, stwierdzając 
i:e uciśk ten jest nierozerwai 
nie związany z reakcyiną za. 
granlczI\ą politykę rządu Tru­
mana. 

Wallace 'lświadczył. te a­
merykańska polityka dysk.ry •. 
minac.ii w odn iesleniu do 
Murzynów doszła do takich 
rozmiarów, że stała się hańbą 
naronową 

Mówca 1..apowiedział w kon 
kluzji wzmocnienie w.alki 
Part:! Postęp0wej o pełne po 
~zaQnw:inie praw Murzynów. 

Kompromitacja francuskiego ministra 

Ustqpienie.Andrł! Mar~e? 
PARYŻ (PAPJ. - W ponie. 

dr.iałłlk odhędzie się nRdzwy· 
r&ajoe posierlZl'nie frnncu~kiej 

rndy ministrów, na. którym bę 

dzie rozpatrywana sprawa ew, 
uymi~ji rnini~tra ~prawiedliwoś 

ci Anure J\rarie. Jak wiarlomo 

towane wyżej twierdzenie dwa warunki swego przystą- powodu tego, że nie z;aproszo­
Rządu ugosławil jest pozba- pienia do Rady Wzajemnej no Jugosławii na wspomnia­
wlone podstaw, albowiem wła Pomocy Gospodarczej: ną wyże.l naradę. Rząd Jugo­
śnie Rząd Jugosławii zająwszy Po pierwsze, Dząd Jugosła- sławli oświadcza, że niezapro 
wrogie stanowisko wobec wii żąda przywrócenia d'l.iała- szenie Jugosławii oznacza akt 
ZSHR 1 krajów demokracji lu nla istniejących układów z Ju dyskryminacji, któr! jest 
dowej, uniemożliwił udział Ju gosławią 0 wzajemnej pomocy Spl"leczny z układatru, )akle 
&o~ławii w naradzie moskiew- i przyjaźni, naruszonych jako J~gosławla ~awarla z panstwa 
sk1ej. by przez Związek Radzieckl i m~, uczestniczącymi w nara-
Rząd Polski uważa za ko- kraje demokracji ludowt:j. dzie. 

minister Marie. został s"\tompro. 
mitowany umorzeniem dochodze 
n•n przeeiwko firmie Sainrapt 
et, Brice, która w czasie okupa 
c.ii osiągnęła olbrzymie zyski, 
handlując z Niemcami. ' Poza 
tyn:i 111ioiPt.er Marie . wysłał okół ---L------------·----------- nik do sędzi6w aąd6w apeleyj. 

udność w walce z bandytami nych, 'zalecając zatwierdzańie 
v..·uystkien wyroków; wydanych nteczne podkreślić, że to wro- Ta pretensja Rządu Jugo- Nota stwierdza, :że uchwa­

gie stanowisko Rządu Jugo- sławił Jest na wskroś obłudna ły powzięte na tej naradzie, 
11ławii w s~osunku do Polski i oblicz001a na to, aby wpro- a w szcz. gólnoścł ustalenie za 
pozostaje . w całkowitej sprze- wadzić w błąd naród jngosło- sady równości 1 pełnego ró­
;:znoścl z polsko-jugosłowlań- whńskl wnouprawnien!a wszystkich 
akim układem o ;>rzyjażni I 'V r:r.ec'Z:vwisto<icl to nikt in- państw. nale7.acych do wspo­
wzajemnej pomocy, oraz tyml ny, " właśnie R~ad Jugo~ła- mnianej Rady, odpowiadają 
zobowiązanhmi, które wyni- wił raruszył te okładv I zobo- poglądom rządu jugosłowiań­
kają dla ' 'Jugosławii z tego n- wiązanb, Hstępując· da.\Vną skiego. 
kładu. politykę przyjaźni z J'ol::ka - R:!:t.d jugosłowiański wyrata 

W beh okollel:7ao.kb.r1'. llq4 polltykll wros•d. ooinh łAt wobel tuo m61rłbY 

Likwidacia bandy NSZ w woi. warsxawskim przeciwko górnikom, którzy 
WARSZ A W A (P 1}-P), Orga-1 pa operacyjna organów bez- brali udział w str.ajku. Okólnik 

na bezpieczeństwa i,. zeprowa pieczeństwa przy wydatnej ten wywołał ' burzę i' dzienniki 
dzl energiczną ak.;ję w celu '>omocv ludności miejscowt>i 11>wirc we podkreślają, że ~ta no 

. . . . , "tO«''Z:Vła pt1d Bl)(lwn<'wem Zł' '"'i ·On dowód niedopul!zczalnej 
zlr 11dowan 1a resztek elem~n b'"an:yc• w lesie !t banrlvtów pre~ji włnd:i. administracyj· 
tów bandyckich na terenie kil,1- niedobitki bandy NSZ-ow- n)ch nP. sądy. 
ku powiatów województwa skiej - stoczyła z nimi wal· J~ko nM-..ępcę ministra .Ma· 
warszawskiego. kę, w której zat-i:o 5 bandy- rie wyt14enia aię devuto;aneiQ 

W &kc.łł • 4nJ.u 11 IJiaL. nu tów, zaj ' oorzosłab>ch nJeto. Leeout' a. 
I' J • 



Sir. --, 

Wym;ana not 
m~~dzy rządam! 

Polski i Jugosławii 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

stanowisku przyjaźni z ZSRR 
1 kra.Ja.ml demokracji ludow ·. 

Tych masowych represji i 
ares:t;towań nie można kwali­
fikować inaczej, niż, jako prze 
jaw wrogiej polityki w sto­
sunku do ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej. 

Rad! Wzajemnej Pom0cy 
Gosp9darczej zoi;tała utwo­
rzona nie dla zwykłej współ­
pracy gospodarczej, jaka J~t­
nieje na przykład między 
ZSRR a BPlgią, czy Holandią 
w dziedzinie handlu. 

Rada Wm.,iemnl".i Pomocy 
Gospoda.rl""Tej Jest utworzona 
dla szerokiej współpracy go­
spodarczej krajów, które sto­
sują wza.iemnle uczciwą I przy 
Jazną politykę. 

B.ząd Polski uwata 7:<1 po­
~ądany udział .Ją~o~ławii w 
Radzie WzajPmnej Pomocy 
Gospodarczej. 

Ale udział .TugogławU w R;i 
dzie WzajPrnne.t Pomocy G'.'l­
spodarczPi mnżliwy jeM tylko 
w tym wypadkn, jt>7.el! Rząti 
Jugosławii wyrzPknie się '\WO 

giej polityki wobec ZSRR i 
krajów demokracji ludowej i 
powróci do dawnej polityki 
przyjatni. _ · 
Rząd P6lskł nie wątpi, te 

tylko zdec_ydowane zerwanie 
z polityką l\rrogości i przejście 
na drogę pollłf'ki przyj:imi 
mote odpowiadać najistotniej­
szym interesom narodów Ju­
gosławii, interesom ich Toz­
kwltu A"GSPodarczego i nle:i:a­
wlsłoścl Jugosławii. 

• • • 

a 
'' 

aszyn o e o o a ia' zagraniczna 
cesach Polski 

t r ą r z luci ra i c. 
cis 

k ra dziecklch swłąz­
odowych „Trud" w 

• osk ' w korespondencji z 
Warszaviy pióra Mikołaja 

d„1 .r<0•~,rn~ yczn ez CZ Wa Smirnowa wskazuje, .te w Pol 
8 - sce coraz bardziej ma!OWO 

NOWY .JORK (PAF). - ProamerYkllńsk~ większość !stawicie! ZSRR Malik oświad I kański zastosował „ukryte wysuwa się zdolnych i prrodu 
Rady B~pieczcństwa stoTpedowała nową radziecką. rezolu- czył. że ze względu na. to, ~ż veto", p~wstrzymują<i się od jących robotników na klerow 
r.lę rozbro.ieniową, 'Zaa.probowała natomiast ogólnikową re- członkowie Rady Bezp1eczen- głosowania i tym samym od- nicze stan0V1riska. 
zolucję, uchwaloną przez większ~ó Z~romadzenla - rów· stwa uchylają się od omawia- rzuc11.ią,c wniosek. Trud" wskazuje równiej 
nież w myśl wskazówek USA - 19 listopada 1948 r. Oto, nia rezolucji radzieckiej, de- Z kole>! Rada przeszła do n~· "Jqromną rolę polskich ro­
iak większOść Ra.dy zamainlfestowa.Ja swe negat.vwne stano. li>gacja domaga się, by rezo- głosowania nad meritum pro- botników budowlanych w dzie 
wisko wobec propmycJi Tadzieckiej: lucję tę przekazano rav.em z pozycji r::idzie>ckich. Ile odbudowy Warszawy. 

rezolucją Gent>ralnego Zgro- NIKT Z CZŁONKOW RA- Warszawa - pisze ,,Trud" 
Na wstępie po!;!edzenia de- delegacji USA l Wielki1>.i Bry madzenia do komis.ii zbrojeń DY NIE ODWAŻYŁ SIĘ GŁ<J - przekszlaka się w wielki 

legat amerykański Warren tanli, aż V.'TPi;zcie osiągnęły konwencjonalnych i równo- SOWAC PRZECI"WKO TY~I ośrodek twórczej pracy. 
A1istin dał do zrozumienia, tyle, że Gene>ralne Z~roma- cześnie do komisji atomowej. PROPozycJOM. Nowa warszawa będzie mła 
7.e liczy na to, iż dyskusji na d~enie uchw~liło wyizocl.nii ~la Większością głosów Rada . t w tym jednak wypadku, stem pięknej przyszłości Pol­
tE.'m::it propozycji Tadzieckich ruch rezolucie. nie :>-aw1e~~Ją- Bezpieczeństw;i ograniczył::i odpowiednio do wskazówek, ski, miastem młodości narodu 
nie będzie i że Rada na1ych- cą konkrPtnych propo7.YCJ~ się do tego, że przl'kazala do delegacji USA, zastosowano polskiego. który wki;oczył na 
miast zaaprobuje rezolucję Deleg~t .nd?.ieckl szczegoło- wgpomnianych komisji .iedy- tę samą taktykę. . drogę budowy Social1zmu. 
Generalnego Z,llromadzenia, wo 1>mow1ł now~ PT?JJIYZY".le nie rezolucję Generalnego 9 członków Rady powstrzy • * • 
odrzuci zaś propozycję radzie<: ZSRR. stwierd,;aJ~, 7.e prze- Zgromadzenia z 19 listopada mało się od gło!:Owania i ra- Organ zwłą7.k6w ZMVodO.. 
ką. widują one pod.frde konkTl"t- ub. mku. dzie.cki projekt rezohicji u- wycb .,Vita. Slndlcala" w Bu-

DP!c~a.t. Kanady - pop::irl ny"h kTnków w dzledzfnill'I roz GDY PODDANO POD G ,l) padł. . k&l'eszcle w artykule .zatytuło 
skw~;:iphw1~ ten 11pel do zor-. hro.l~ni.:i. i ustalenie śl'i~ł.vch AOWA.NIB WNIOSEK DELF.- J>rzedi:tawklel zsnn Malik wanym .. Masy pracuJąO& Pol 
i::~n,!zowama „spisku milcz:~- termmow, _a 1>n11~dtn 7.;iwll'- GACJT RADZIECKIE.l 0 oświadczył. 7.P delega~iA ra- ski pt'ZP,lo"oczyły plan gospo­
n.i,a w stosunku do propoz)- ra,fą uro.ield !Y<'hlcJ:o wpro.: PRZEKA?.:ANIF. DO TY<:H dziecka rf'zerwuje sobie jed- darczy na rr.k 1948" p~yt.aci:a 
CJl ZSRR wa.ozl'n~a w 7:Vde konwcnrJl KOM'ISV.J ROWNIEŻ NO- nak pr;iwo wni„sienia i:wych szereg cyfr o wzr".l~Clf!I pro-

_Jnnl !1~1t>~acl. nale:i:ący do o :r.ok:mt> hront 11fomowl'J I o WYCff PROPOZYCJI 7.SRlt. prop<nycji do komisji zbrojeń dukcji wP ws1.%tldieh d?Jia­
""':1ększ?sc1 ule~łej USA, w o- kontroli Tlad enerlrlą atnmo- NIE PADŁ WPRĄWDZIE konwencjonalnych l clo komi- łach przemysł-u polsldego ~ 
~ole nie zabrali głosu. wą. ANI JEDEN GI OS PRZECIW sji atl'lmowej ONZ. podkreśfa. 7..e dzięki ofiarnej 

DELEGAT RADZIECKI Mówca p11rikrP~lll. :i:P w KO wm~SKO\VI 3 t~y d~- w ten spo<;ób więks7,o~ć 11.n- pracy pol~kiej Tda~y t'Obotni-
~ALIK l~~łojsił pjrz:t.emt ówie- Bmyśl. art. _2r;t I~arty_ ONZ _R;:ida legacje (Zwłą7ek, R11.drll'ckl. irfo - amcr:vkańflka w R.\ld:i:ie C?.ej ora7. pomocy i doświad­
me, WY. asn1a ące s o ę lflo- e:r.p1cc:r.~ns wa ni~ moze 11 - Uk a· a i F.zi t) wyplJWiedzja Bezpll'c.:i:eństwa nrzl'C7,ywi11t- czeniu Związku Radzieddeg„, 
wypch propoizył cji ra~ziezckl~h. clhy_lać silę odó obow1azkul ust~- ty ~i: za. ~f~kie;.,, Jednak- niła swó.f .,spisek mllc7.enla", plan gospo<'łarczv na rok 1948 

rzypo!"n ~ on, 'l..e w1ą- ema P an w uregu owa ma i" wniosek nie został przyJę· by !lforuedawać propf!'ZYc.ię ra 17.0stal :zrep.lizowany I pnekro 
zc!k Radz1eck1, w mysi podsta P1:ob~emu zbrojeń i przedsta- t dvi blok anorlo-amery- d"Tłecką. cr.ony. wow;vch zasad swej polityki wiema tych planów członkom .;.Y.;.'....;g~·----..;„;;.· __ _;;.... ______________ .;.. ________ _ 
walki o pokój, czynił od daw ONZ. 
na starania na forum ONZ, Tote± Rada nłe po"'l"l!lina prze 
by wprowadzono w życie u- kazywać mechanicznie nowej 
chwałę Generalnego Zgroma- rezolucji radzieckiej do komi­
dzenia z 1946 r„ przewidującą sji tzw. zbrojeń konwencjort;il 
ogólną redukcję zbrojeń i sił nych. 
zbrojnych, oraz zakaz energii Następnie przemawiał dele· 
atomowej. gał Ukrainy Tarasenko, po-

Wielki wiec Komu~istycznej Partii Finlandii 
Finowie domagają się ustąpienia reakcyjnego rząda 

Helsinki (PAP) - W Jednej ora'I: t!łtnlejszego swłąa:a.nla. j fiński domaga się prowa4ze. 

Odpow1ed! o identycznej Wysiłki te spotykały się je- plera.iąc stanowisko delegata 
z naJwięks'tyeh lal w Hel.sin.. FlnI.a.11dY z kra.iaani :r.a.c:hodnt nla. takiel. poJltykt ,ospodar-

-i- i ml. czeJ. k ora by upewniła 
ka.eh odbył '"""'i zorran zowa.ny Pessi ośv.--iadczył, ~.e nalety U WMost produkcJi ł pOJepszenie treści złożył charge · d'affaires dnak wciąż z oporem ze stro- ZSRR i zbijając obiekcje de­

ZSRR w JugosławU, Sznin- ny delegacji bloku anglo- legata amerykańskiego. 
kow w dniu 11 lutego 1949 r.amerykańskiego, zwłaszcza zaś Przed głosowaniem przed-

przes Komunistyczną Partię ceyć się z da!szym ogranicza; bytu pracufaeych. 
FinJ.a.ndłl wlee, na. który pny niem produkcji na skutek u- Ale dokonanie tak zasadni. 
było pona.d. 8 tys. osób. Wlec zależniania eksportu <ld poli- czej przemiany w polityce go 

Centrala Mięsna wydaje zezwole11ia dł Od h i kOnleez tyki zachodn'.c'h kapitalistqw. spodarczej iest wykluczone 
przesze P M em , w zakończeniu pn:emówle. bez przeprowadzenia zmiany 
nośct zml.a.ny polityk{ fin.sklej. ni.a Pessj stwierdził, ze naródlw łon'.e qabinetu. 

Przemówienia wygłosili: ge 
na zakup żywca ubojowego w GmRnnych Spółdzielniach 

„Samopomoc Chłopska" 
neralny sekretarz KP F.l.n.Jan- Oświadczenie prze1.oodm.icząc ego KP A u.9trii: 

::e:i:rie:-:r::n~geo 'z;~ Naród austnacki walczy o niepodległość · W związku z za~~dzeniem łęsłewi<n Henryk delegat na k6w ul. Marsz. Stalina nr 63, 
woJewody ł.iódzklego w l'fl)ra. pow. Łódź. Wydział Organlza. teL 12.26. Kucharski Józef de 
wie handlu ź:vwcem ubojo. c.fl i Ochrony Rynku. Łódź, legat na pow. Radomsko, Jta. 
wym Centrala Mięsna rŁo- I~iynierska 1 tel. 160.'70. Kali domsko ul. IUa.rs7~ ż:i:mierskic: 
dzi zawiadamia. że tylko· rzeź Sl~k J:m d_elegat na pow. Ło- go 2~. tel. 3 lub 16. p1otrowsk1 

'. · . wicz, Łowicz, ul. Bieruta 2 stanlsfaw del. na pow. Rawa 

zku Narodu Fdńskieq" - KIJ. Whf8W 3Dg!o-ameryUńSkim próbom Włącz~gj3 10~.do 
Pi 1 Ryemta. tłoku podżegaczy wofennych 

Pess1 podkreślił. że dotych-
Wicdeń. (PAP) - 11 lutego ama-ykańsldm w Europie. 

czasowa działalność rządu Fa lldbyło się posiedzenie sekre- Anglo..Amerykanom znane 
gerholma wywołuje c-0raz wię tariatu polity<:Xnego Komlte. jest pokojowe nastawienie .lu 
ksze n:ezadowolenie w społe tu Centralnego Komunistycz- du austriackiego, kt.óry nie 
czeństwie. nej Partii Au~trli. n.a któr:vm będzie cierpliwie przyglądał 

nicy zaopatrzeni w odpowie: feL 230. Wiśnlewskl Stanisław Mazowiecka ul. Mostowa 14 
dnJe skierowanb- będą mieli delegat na pow. Łask. Pabłanl tel. nr. 7. Man;entowiez Lech 
prawo nabywania żywca rzeź- ce, ul. Lu!omierska Nr 1 w delega.t na pow. Sfora.dz, Słe 
nego w Gminnych SpóldzieJ. Łasku tel. nr. 9. Grynkiewicz radz Star05two powiatowe p'1 
niaeh ,.Samopomoc Chłopska" Alfred delegat na pow. Łęczy ltó.i lekarza. weterynarii. Kru-
Niżej podajemy adresy po- ca. Łęczyca, ul. _Żymierskiego piński S!a.ni~la'! delegat n~ 

wlatowyeh Deleiratów Centra. nr. 43 tel. 96. Ciszewski Słe- pow. Skiern1ew1ee. Rynek 2 ... 
U Mięsnej którzy wydawać bę fan delegat na pow. Opoczno, Spółdzielnia. Zbyta tel. 94. 
dą wspomniane wyżej sklero- Opoczno ul. St_arowtejska nr. Terezyńsk! Jan dr.legat na. po 
wania dla rzemio..la rzeźnicze 51 tel 59 Wóll"tak Antonf dele wiat Wieluń. Wieluń ul· Ogro 
ro pos1..n.ególnych powiatów gat na. pow. Piotrków. Piotr- dowa. 5 tel. 128. 

Mówca zwrócił uwagę na przewodni'czący Partii poseł się próbom. • włączenia go 
KopJenlg złożył donlnE>łe o. przez ,,pakt zachodni" lub 

szczególne poparcie, jakim cle świadczenie, ,,pakt atlantycki" do bloku 

Jui -Od dnia 13 bm. 
Durski Franci<;r.rk delept 

na pow. Brzeziny Zarząd Gmi 
ny Uja.7.d ul. Kościelna Zl lei 
nr. 1. TOme7ak l3olesław delt!-

Milion zł. na budowę Domu 
KC PZPR 

szą się będący u. władzy M-
cjal-demokraci ze strony ka~ 
pitalistów. 
Okazało się, iż rząd oht"Cll:V 

Idzie tak naJbat'd:z:lej t1a rękę 
k~iła1ist.om w ich walce 
przeciwko robotnikom. 

N"kt I t li oś · wojenneql). 
l n e _mR wą ?~ ~ Cl To JeSt główna przyczyna, 

co _do teg?· ze ko~unl_-Ci au- dla której mocarstWa zachod­
striaccy me myślą p _zadnym nie nie żYezą &Obłe traktatu 
za~::tchu shnu:. ani zaden z poko.iowero. a przeciwnie, 
Sflsiadów Austn1 nie zagrara wzmocni nt swofch sił k1I 
· · i odlP"ło'cl e a o • JeJ n ep · 5 • pacyJnych w Au..~trłL 
Prawdzi .... :ym powodem chęci Komuniści uważają za gwój 

gat na pow. Kulm> Zan..ąd Zebrana w lata<:h 1948, złożona w KKO na budo-
Gmlny Kutno ul. Sienkiewicza. I ł7 i 48 przeoz; wielu ofiar- wę Domu b. KC PPR,I 

Ogran.le7.an;e derru>kratye?:­
nych praw oraz pogarszanie 
się sytuacji materialnej pracu 
jących upoważnia do posfa­
wienia pod adresem rządu 
ciężkich zarzutów. 

niedopuszczenia do zawarcia obowiąrek podać te zbrodni„ 
traktatu pokoiowego jest oba cze plany do publicznej wia­
wa Amerykanów, że obecny domości. Naród austriacki mu 
riąd austriacki bez obecności si być gotów do użycia wszy. 
w kraju obcych wojsk nie be stkich swoich sil w walce o 
dzie dość i:ilny, by stworzyć niepodległość l jedność Au­
z Austni mocny czJ.on w a- strii." - zakończył poseł Ko­
gresywnym systemie anglo- plening &woie oświadczenie. 

7 teJ. 241. Jurkiewicz Adam n:vch łodzian, partyjnych została obeenie przekaza 
delegat n'!. powiat Końskie Za • k • • • b t · na na fundus"" budowy Rządowa p0Iityka gospod.M 

eza d0prowadziła do zmnleJ. 
Menia produkcJ1 l bezrobocia 

rząd Gminv Końskie ul. Spół Ja rowmez ezpar YJ- ,, 
dzlelcza 12 teL 10 lub u. wa __ n„y.ch_._„su ... m_a„z.ł„. _1_.0_9_3_.6_0_4 __ D_o_m_u_K_c_P_ZP_„ _n_. __ _ 
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Daleko od Moskwy 
- Więc według was Topolow pracuje dużo i sumien­

nie? - krzyknął Beridze. - Stary sabotażysta! 
- To w każdym razie nie jest ogólne oskarżenie. Ale 

z Topolowym nie mogę nic zrozumieć, zresztą powta­
rzałem to wam już kilka razy. 

- Nif' ma poco kilka razy rozmawiać ze mną o jed­
nym zwarinw.anym Rhirrn. Proszę sobie samemu d::iwać 
radę ze swoimi pociwłaclnymi. .Jem nie możecie mieć 
z niego pożytku - proszę go odesłać do orldziału kadr 
- i niechaj go zwolnią na podstawie jakiegoś artykułu 
„g" bez odprawy. Tutaj nie jest internat dla starych 
próżniaków. 

Aleksy milcz.al, gdyż Mzumial, że wszelkie odpowiedzi 
w tej chwili na nic się niP. zdadzą. Oczywiście sędziwe­
go inżyniera nie mnżna było odesłać do oddziału kadr, 
a tym bardziej zwolnić. 

- Proszę sobie wyobrazić eo z tego wszystkiego wy­
nikał - nadal oburzał się glówny inżynier. -- Projekt 
zatrzymuje całą budowę, a w tym czasie naczelnik wy­
działu produkcyjnego ·7.ajmuje ię pobocznymi sprawami 
i jeszcze kryje swego· zastępcę. 

- Ja nie zajmuję się ubocznymi sprawami i wcale 
nie bronię Topolowa. 

- Wstąp łem do was o wpól do dziewiątej, ale nie 
by~o śladu po w;is. Przychodzicie jak urzędnik - biu­
rokrata co do minuty we wskazanym czasie! 

- Byłem na przeszkoleniu wojskowym i przyszedłem 
efo pracy pięć przed dziewiątą . 
...JJ- .:wJ:aśD.io o to chodzi. że macie różne zajecia. które 

nie mają żadnego związku z prac14. Mogę was od tych I pomysłu, którl\ sporządził dla pamięci. Na arkuszach 
zajęć zwolnić. zapisywało się najważniejsze kwestie. Ten lub inny 

- Dlaczego? Czy jestem gorszy lub lepszy od innych? arkusik tak długo był przymocowany do mapy, póki 
A przeszkolenie wojskowe nie jest przeszkodą w pracy. oznaczona na nim kwestia nie była rozwiązana lub za-

- Żywa przes~koda siedzi w waszym gabinecie. Kie- kończona. Aleksy przypomniał sobie. jaka awantura 
dy zacząłem z Topolowym rozmowę, zorientowałem się miała w ostatnim tygodniu miejsce z winy. nowej sprz~­
odrazu, że nie jest zupełnie au courant waszych spraw. taczki, która wrzu iła kilka arkusików jako śmiecie do 
Nie wciągacie go po prostu do pracy. kosza. 

Kowszow przeczekał nowy ·wybuch i powiedział: Jerzy Dawidowicz uchwycił w oczach Aleksego u-
- Topolow zasługuje na specjalne podejście. Wszyscy śmiech i powiedział nieprzyjaźnie: 

jesteśmy nim zainteresowani, ale nie mamy do niego - Należy jak najszybciej kończyć prace nad projek­
podejśda. Nie możemy zapominać, że człowiek ma sześć- tern. Z::lłki.nd mnie uprzedził dziś, że mamy przed wb' 
dziesiąt lat. w::ilke z Grubskim, a to wobec kierownictwa krajowe-

- Panienka w sukni tiulowej. N;i.leży mjpć specjall"le go. Mam zamiar osobiści~ sprawdzić nasze zasadn!­
podejście ażeby ni~ nastąpić na tren - szydził .Jerzy · c:i:e supozycje i w riągu najbliższych dni wyjadę na 
Dawido\>.ri.cz. trasę. Cały wątpliwy odcinek na "kontynencie zamie-

- W i:;to~mnku do niego dopuściliście się eałego sze- rzam przej~ć na nartach, cały · lewy odcinek na 
regu nietaktów - kontynuował Kowszow. - Zrobiliśde- kontynencie zamierzam przejść n;i nartach, zbadam ca­
mu wymówkę już w czasie pierwi:;zej znajotnnścl. Po- ły lewy brzeg. Lepiej będzie jeśli pójdziecie ze mną, ale 
tern ustanowiliście go moim zastępcą nie pomówiwszy moi:{ę oczywiście obejść się bez was. 
uprzednio z nim. - Następnie posadziłem go w swoim Spojrzał pytająco na Aleksego. W tej chwili zadzwo-
gabinecie, gdzie siedzi jak chłopiec, naprzeciwko m ie. nil telefon, ta!; że Aleksy nie odpowiedział. 
Obrazili go również w g:;i7.etce ściennej... Prawdę mó- - Jest tutaj u mnie - powiedział Beridze i wręczył 
wląc obecnie, gdyby go zahrali ode mnie - nie opono- Kowsr.owowi słuchawkę. 
wdhym. On mnie krępuje. Hypnotyzuje złymi ocza- - Witam cię młody człowieku, winszuję z okazji świę­
mi, wąch;:i zielona tabakę i milczy jak kamień. Próbo- ta! - dal się słyszeć głuchawy głos Załkinda i Aleksy 
wałem z nim mówić poważnie - ale nic nie wyszło, niechcący pomyślał ' sobie o tym ile dobroci kryje się 
przerwał 1 mi i osadził słowami „Ja swój plan już w ży- w głosie partorga. - Czy bardzo jesteś zajęty? 
ciu wykonałem. Zobaczymy jaki będzie wasz wskamik"... - Jak zwykle! Nie bardzo. 

- nie chcę o nim więcej słyszeć - powiedział Beri- - Czy będziP.s?: mógł wstąpić? 
dze. - Możecie go wsadzić pod klosz, jako rzadki okaz - Zara.z przyjdę. 
kaktusa. Zawezwałe~ was zresztą nie z jego powodu. Poł~żył sh1chawkę i czekał dalszego ciągu .rozm.owy 

I W czasie rozmowy główny inżynier dotykał papiero- z Beridze: Aleksy czuł, że Jerzy Daw1dowicz chce mu 
wych arkuszy, które były przypięte szpilkami do dużej zakomunikować ClQŚ ważnego. 
schematyczne mapy budowy. To była kartoteka jego I. '1. n.· 

• 



OSIĄGNIĘCIA i N I EDO Cl ĄG N·I ĘC IA 
współzawodnictwa zespołowego w PZPB Nr 3 

• Dobroczyńcy· · · 
Os:l4~ 6' powam• - down.ikt oru r6żnic:e pomif;-,niu sobie atomego at.anu rze lwa. p0legającą na łym. ie Gdyby nagle m.ieszkCJ11le<: .MJęfyca apadl na :rlernłę 

temu nikt nie zaprzeczy. Wy dzy aystemem pracy pnodow czy sami pomogą do pr:zepro- do zespołu doł~o obsług' / znalazł się na sali obrad połqc~nych komisji zagranJcz-
stara.1 J>')równać dwie qfry Jtika i mnief wykwaliftlr.:owt- wadzenia reorganizacji Jll!Spo- dw.óch zespoł~w zgrzeblących nych Izby Reprezentantów 1 Senatu USA, mógłby prz.y-
- pięćdzietiąt kilka &eapo- nego r')bot.nik.a potr.ti~ i po- łów nawet gdyby to było to snaczy dwie zgrzeblaczki 1 puszczać. że odbywa sJę tam zebran1e nvdq~ amery.lroń7 
ł6w w grudniu ubiegłego ro- winni zauważyć. związane z km1Je<:?Jnośc&ą dwóch, ewentualnie mech skiich film.tropów. Co drng.ie bawiem a/owo pawit~najq ~ę 
ku. a 269 .r.elpołów w chwiU Powinna by 0 tym pomyłleć przejścia tego lub owego z czyściarzy. Podobnego typu ze tam takle wyrazy, jak ,pomoc', ,miłosierdzie', ,potrzeba', 
obecnej. Wprawdzie wiele ze- i Rada Za.kła.dowa komitet nich na inną maszynę. Jedna społy powstały i na innych 
&poló.w Po ich z<>rganizowa- współzawodnictwa { fabrycmy z przodowniczek tow. Szew- oddziałach przędzalni.. ,w.s/;':Ji~~-;;ze.saml na/J'O.Z11Z.utnlej operują dwaJ p«llO'Wlle. 
niu pozoatawion') własinemu Komitet Partyjny. Wszakże fa czykowa. która z.resztą !am<J- Osiągnięcia tych ~owe.go którzy przed połączonymi koml1Jjam1 oma:wiajq aprawę ,,po-
l050wi, o czym pi!ała kilka chowiec określonej specjalno- rzut.nie dobrała sobie zespół typu zespołów. ch'Jć ~e UJę- mocy" amerykańslil!ej dla Europy, mianowicie /)all Ache-
dni temu w •• Głosie" tkaczka, §cl, przejąwszy opiekę nad z młodych tikaczy ośw.'.adczy te jeszcze statystyczme. ~~ son, sekrefarz sianu omz pan HarrJman, wędrujący amba-
przodownica tow. Szumska. poszczeg~ grupą :u.połów i la nam wręcz: Jestem rotowa j~ .cał~iem widoczne w cizie IJ1 t pl ł 
lecz faktem ~t, te aktyw ob1Jerwując ją równocześnie z .prze.iś~ na iakiekotwlek Inne dzim~ ilości. a prz~~ wszyst sadoir plaJJu Mll1shalla. Sq oni rok naaycenl an ro q, • 
fabryczny „trójki" zabrał się .,b,oku" mógtby uchwycić róż l::r05na. Pawledzleć tylko na- kim Jakości produkc11. Cieka- wydaje się, iż za chwilę w)rr0&11q Im akteydla 1 ulecq pro-
ostatnio energicznie d'> pracy, ~ ciekawe spoS<>by i chwyty leży, :te starych tkaczy na.le- wa i charakterystyczna acz- 1110 da niebios. :M · 
by zło napraiwić. a teren dzia tego lub owego prrodowni'ka ży porO'J}nucać między mło- jeszcze. nie „~eg'.lliZ?wa~a" Pan Harr/man }est tak wzru1Jzony amery Mą wspa-
łan'.a i jego możliwości będą pracy i pomóc temu ostatnie dych nlewYkwa.lifike>wanych. inowacJa zrodz:ła su~ zyw1oło nlałomyślnośoiq, że rzeczvwistość Europy Zachodniej ma· 
towarzysze mieLi ogromne. mu w przekazaniu ich zespo- • * • wo i w. dot~chczas0wym ws<pół Jufe pędzelkiem l/Jootropif na różowy kolor l Je&t b.JJ~kd 
Wszakże przeszło 2 tY\\iące łowi. •• Trójka" bawełniana nie ma za~odmctw1e 1.ndY"'.'iduaLnym twierdz~nia, te dziękll pJanOW'I Mar1Jha~la ,,za dz!ed, J'JCl 

()SÓb, CZY'll czwarta ~ść za- W trakcie pracy przodow- dotychczu at:J.c;olutn!e wykre- ma.istrów. Otóz niektórzy z chw1iJę" zap1111uje tam Istny ro/, lwieto wyprodukowany 
bgi ujęta jest jUŻ w ramy nik nie ma po prostu czasu, sów obrazujących osiągnięcia nich zawarli umowę ze swy- w fabryce snów w Hollywood. 
współzawodnictwa zespołowe- by E.wego słabszeg9 współto- dzienne. czy nawet tyg<:>dnio- mi zm· anowymi o współpra<;y Pan Acheson fest trochę bardzie I rzeccowy, gdyt 
go. a. cyfra ta podnosi się z warzysza pouczyć lub wytłl.una we poszczególnych zespołów i i w1,aj_em~ej pomocy. Wyda.ie stw.ierdza tylko, ie sytuacja w krajach Europy Zachodnie} 
każdym dniem, gdyż do od- czyć mu c<>ś. Należałoby wobec jego członków. Oczyw'ście. że na~. s~~· ze t:n dobry pomysł poprawi/a się znacznie, leoz trzebq być cierp/łwym, .gdyż 
dz'.ałowych komitetów współ tego. jak Już zresztą podkre- taki stan rzeczy nie sprzyja .. ~ro:k1 nalezało b~ odp0- dojr.zewanJe owocu ame.ryRońsklej pomocy wymaga dłuż· 
zawodnictwa napływają ciągle ślal'.śmy przy innej sposobna należytemu rozwojowi ruchu :viedmo 7,dvskoi:itowac. Wszak szego czCJJSu. · · • 
nowe zgł<:>szenia. ści - wprowadzić regularne j nie daje jego uczestnikom ze l wśrod .maJstró:W .. s~ fa- Istotniie owoc dojrzewa, a derpliwość Iudn.ośol krajów 

Towarzysze będą mieli sp-O narady techniczne zespołów i bodźca do podciągania się chowcy sł~bi, mocn.ieJS1 1 bar zmarshaJl,jzowanych wyczerpufe alę. Owoc d{}jtrzewa: we 
ro pracy nie tylko z powodu okolicznościowe. w miarę po- wzwyż i usuwania d0tychcza dZo mo~~.!11. T .tu więc pr~yda Włoszech 3 miliony bezrobotnych. w BeJ!}M S-00 , tysięcy 
pokaźnej liczby uczestni:ków trzeby króciutkie odprawy sowych niedociągnięć. Wpro- la b~ się w.zaJemna wY":1a~a bezrobotn}"Ch, we Pran.c}l ZOO mJ.JJa.rd6w dełlcytu I puste 
współzawodnictwa, ale rów- przed pracą albo Po pracy. wadzenie wykresów jest więc do~1adczen1a I przy~woJeJ?-·P; robotnicze tołądkf, w AngllJ 2 papleroiry dziennie t Jedno 
nie:il z tego pow<>du. 'tie za Wreszc:e trzeei moment: p0 rzeczą pilną ! nie ciel'p'.acą !<obie m~~JJd pracy naJbardzteJ fajko na tydzień. 
wzrostem wszerz n e nadążył nieważ głównym zadaniem zwłoki, a co najwa~ejsze, wvkwahf1kowanych fachow- Mleszkooiec księżyca ociera łezkę. Panow~ I towa-
rozroSt „w głąb". . współzawodnictwa zes-p0l-0- t0warzysze pcw'nn! pam!ętać, ców. Je~nym słowem nr~yda- rzystwa filantrop6w akodoryIJ poaledz~. Idq tera:r na • 
Z~poły nie stały się dotych wego jest podciągnięcie wzwyż że uwzględniane pow'nnv byc ło by się współzawodn.ctwo Wall Street, by w :Mai.szu gabt.net6w om6wM - Jale }ear-

czas tym. czym być powinny. pracowników najmniej wY- nie tylko osią~ięcia ilościo- zespołowe, ~remu początek r:ze bardzie( zac/IJnqć mmshaJlowa.kJ wtryozek wo.kół nył 
Na razie zespołowość 1ch po- kwalif'kowanvch przeto zesp0 we ale wszystkie inne prze- rlalll m~i~trowe z bawełHnW!a- zachodf'io • e-1.1ropefqklJch nMod6w. 
l ·1 dk ł · b ć k · 'd · I · I ól ne· tróJkl" · eqa w na.~ epszym wypa . u y powmny Y ta. z~rgaru.- wi z ane w regu amin e wsn n111:ni1.11111111111111;11111111111111111111111111111111111111111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm11111111111111111111111111111111111 na pewnych formach W'laJe- zowane, bv przy.naJmntej kil zaw0dn;ctwa. jak ilość bra-
mnej pomocy. a rnl.a przodow ku iego czł-:m.ków rekrutowa- ków, oszczędność, czystość Nosi korespondenci fabryczni piszq: 
ruka pracy-kierO'W'n1ka ogra- Io się właśnie s.pośród tych mieisca pracy I t-p. , 
nlcza się przeważnie do :Ln.ter słabych~ • * • =:;;;=:;;;:;:;,;:;:;,;.;.. ___________ ~----:---1 
wencJi u ma.i!ltra lub salowe- W większości wypadków w Wyciągnęliśmy celowo na l N d ·1·' • ' 
go o usunięcie braków tald.ch „trójce" bawemianej tak ie- pienvszy plan szereg braków agro ZI 1smy ZWYClęZCOW 
czy owakich 1 do przyporni- dn.ak nie jes.t. Wiele zespołów współ1.awodnictwa zespołowe- ! __________ ...;.; ______________ ~ _ 
nania swym współpracown!- składa się z samych starszych go w trójce". bo jesteśmy . TI owych zuada.eh, Szkoda, że w tym inp6łzawoc'J 
kom. że nie należy dać się wykwalifikowanych pracowni przeko~ani„że aktyw tutejszy W p~ątek odbyło się .u naslopare~o .TI& • 1 d _ nietwie nie wykorrv. stalihny 
Prze~ci'gnąc'. ków . stać na to, by je. szybk<:> zlL wręc7emo nagród zwyc1ęzcom napotkabśmy TI& wie e tru no · - §d. Wvnikłv one z niezrozumie je1<zeze ealego funduszu prze-

0 dzieleniu się doświadcze Czy to jest w'.na przodowni kwiriować. wyścigu pracy - tak indywi- ni11. pr~ez ·niektórych ~złonk6w znaczonego na premie. Nie wą.t· 
niem. o przejmowaniu przez ków. którzy sobie te zesp'lly Gwoli sprawiedliwości do- dnaloego. jak i 7eRpo!owego załogi znarzenia. nowego syste· pimy jednak, że w następnym 
slab.ej wykwalifikowanych ro zorganizowali? Nie. To raczej dać jednak trzeba. że na nie- ora1. mlodzieżoweico. We WRphł. mn współzawodnictwa., z niezro- etnpie zwyeięzc6w będzie wię. 
botników wyższych metod pra wina Komitetu Współzawod- których odcinkach zespołvk ma zi.wodnirtwie ze~połowym bra.- zumienia korzyści, jakie z niego cej, bo więcej będzie - wsp6lza. 
cy swe~o przodownri!ka, o nictwa. który przy orqanizo~ ją bardz:-0 poważn~ i .cie awe ło udział 27 zllsrołów, co sta- ł · dl t 'k6 wodnie.z•cych. ·I· 

l · ó · d ł · ' · . 1 WYp ywa.Ją a uczes m w. .,. tym dotychczas z regu y m'l- wanau zespoł w nie obra os1<\qn.ęc1a. . nowi 239 osńb. W indyw1dua. ·'l'ym niedowiarkom otworzy- Korespondent fabryczny 
wy nie ma. Ich we właściwy S!)')Sób. Za- Tak na przykła<l dzieje się nym - 12 osób w młodzieżo- . d oc..,,..te PZPB ;Nr. ł 

Przepraszam - mote się t miast gporządzlć na każdym na oddziale selfaktorów. Ze- W:vm - 18 os6b Po obliczeniu ły 81 ęb oc~y po c~~r~;;zo. Odddał przy ul. Dowborczy-
mów!ło, 'ale w praktyce n1e oddziale l!sti: najsłabszych i spół 0bejmujący dwie maszy- ~ników o'·azało' ~ię że ogólna go ze rn~ia, na d · • ków z. ~od~-ld. · h .,_, tak ł · ł 'ęd ob · · ' ·. no zwyC1Pzcom na.gro y ...... , ~„n zniilazło to zastosowania. nalmocn·eJszyc pracowm"ow ny , u ozy. m1 zy s ą suma premii wyniC'~te przeszło · =-===--·~----------------. 

Pewnie. Sprawa ta nie je.st 1 według teqo u..~taLić ~iatkę wspołpracę. ze na przykład, 130 tys. złotych. Pie~ze na. I Kł k ' I • 'I 
Z'Upełn:e prosta. Wszakże czę maiących powstać zesp<:>!ów - obciąganie ro~i.ą w;pó~n~e. wony. otrzym11ł:v ZP~poły: przę- . opoły wy oncza n1 
sto nrzodownik pracy na pod Komitet Współzawodnictwa przez . co skróc.li cza. Je>-:o dzalniczy tow. Krn~zewskicj ----------------------·----stawie wielJJletniej rutyny planował raczej po linii llo- trwania z 5-6 do tr~ech 1'.11- (l53 prorent) i tkacki tow. 
pracuje dobrze. nie uświada- ści'>wej: „!le zespołów stwo- nut. Tak. samo czynią pr.z:y Sobierajczyk (181 proc.). w 
miając sobie absolutnie tajem rzymy tu. ile zespołów stwo- zakładaniu i;owego wałka. młodzieżowym wyścigu pracy 
nicy swych 9.1,)ecjalnych .• cho- rzymy tam". albo gdy na .Jednym selfakto pierwsze miejsce wzięła kol. 
dów" przy maszynie. O tym Naturalnie. wygodnlej I łs- r7:e Q?erwą s1ę naraz wszy~t- .Ju~zczyńslrn,, kt6ra na. swy11h 
powinni by pomyśleć majstro twiej jest dla przodov.'111ka kte nici ! tp. 3·3 krosirnch wyrobiła 176 pro· 
wie. salowi i w-yiszy personel pracy kierować zespołem moc O&'atn10 ~tą 11el • ktMy cent norm . 
techniczny fabryki, którzy r6 nym, ale jesteśmy przekona- nrzeszb na zupełniP. nową Y 

Plam. pr<>dukcyjny wyik.OlllA.lje­
my z nadwyriką. Cóż z tego, 
kiedy ipod wu..gilędem .;aJkoJ:i 
oo.sitaj.emy moano w tyle. J~­
dną z pnzyczyin tego jest dluża 
iQo~ć blęd&w t'kiackich w t.oiwa­
nze. Ni>ech się to.wamryisze ~a­
C2Je nnie obraża.ją., a1le tak jest 
w ir.zecryw;stośoi. 

Nie tyllko to jednaijc prz~:L­
k'1d'lla na.in w pracy: NaSZJe WM 
61DJe1 wewnę.tr:mo - odd'Z'iałow" 
niedom~lllllJiia również obnirżaj4 
i1o$ć wyikOlllyiwiam.e j ~ M'5 
primy. Mlo111IIDWi.oie ostatnikl na 
stąpti!Ła OTgamdz.aicja wylkończial­
nd Oddzlalłu ,,B' t. m. wydcoń­
oz:111lindę i!ood01row4 pnzeks1ltałoo­
no 'llJll wykońicmJJ.ndoę bimł!. Jelk 
w:!Jadomo, przy produkcj:I tllta­
D;in biafych procemit primT by­
wa M'Wme in.i.ższy. 

mice oomlędzy systemem pra 1n1, że przodownicy bawełn'.a- tak ~aną mieszaną lub plo- ~iedy p_rzystąriliśmy do. or­
cy jednego a drugiego prz'>- nej _,trójki". po uświadmnle- nową. formę wspóJzawodn1c- g1um:owama. wspólzawodmctwa 

K rzepnq siły demokratyczne świata 

Związek Radziecki na ~traży pokoju Ponadt>o wl.ele brudnośc1 przy 
~ana Mim biel1!!nde tkantn -
rodd'C'h. Nie mamy do nich od­
powiednich maszyn, jak maigda 
wod!J:reigo, dobrej &Usaiarlci ra.· 
ro.owej oraa; wótków. Na do­
datek otrzym.addsmy ostaJ!ln:io do 
wyilooń.eiienia artykuł, przy 
kJtórym o.tnzym.ujemy ty!aoo 50 
procoot nomm!lllnej wydajności 
pl'acy. 

Potężna tama woli narodów - odpiera zakusy imperialistów 
Po przeżytych niedawno okropnościach wojny 

ludzkość jesu'Ze ale przyszła do siebie, Jeszcze nie 
za.iroiły slę jej ciężkie rany. Totet gorąco pragnie ona 
pok,pju,. Ale reakcyjna kilka kierująca polityką państw 
kaplta.lfstycznych, nie ma. zamiaru liczyć się z prag­
nieniami i interesami narodów. Z każdym dnłem 
W'nllaga się rcmilecana ntucmie przez Waszyngton 
f Londyn gorllcźka millta.rystyC2111a, która przyobleka 
się w formę sojuszów I paktów wojskowych. 

W ROKU 1948 utwoxzono odpowiadającym gustom „dżen 
tzw. „unię 11achodnJą", telmanów" ze ,,szkoły'' Win­

obecnie wodzireje anglo- stona Churchilla. Wojna po­
amerykańscy montują pakt ciągnęła za sobą nie tylko nie 
północno-atlantycki. Co mają zliczone ofiary 1 zniszczenia, 
na celu te pakty I sojusze? lecz dokonała ogromnego prze 
Jaką przyszłość rokują one wrotu w stosunkach społecz­
masom pracującym wszyst- nych, w świadomości ludz­
kich kra1ów, ras 1 narodów? kiej, wciągając szerokie masy 
Wyczerpującą odpowiedź na do walki politycznej. Prosty 

. te pytania dało niedawno Mi· człowiek nie ~hce już iść na 
nister.otwo Spraw Za.granicz- pa~ku przyw6dców bur~a­
nych ZSRR w swej deklara- zyJnych 1. płacić swą krvi.:1ą i 
cji, dotyczącej paktu północ- przyszłośc~ą s:wolch dzieci za 
no-atlantyckiego. Deklaracja ich machmaCJe dyplomatycz­
radziecka zdemaskowała dema ne. Pragnie on stać się nie­
gogiczne chwyty propagandy podzielnym panem swych lo­
burżuazyjnej i prawicowo- sów. 
socjalistyczne1, jakoby pakt ZASADNICZĄ SIŁĄ, kle­
bru~selskl (który zadecydo- rującą międzynarodowym ru­
wał o powstaniu Unll Zachod chem demokratycznym, jest 
niej) i pakt północno-atlan- obecnie wielkie mocarstwo so 
tycki miały rzekomo obronny cjallstyczne - Związek Ra· 
charakter. dziecki wraz z zespolonym.i 

Deklaracja udowodniła, źe wokół niego młodymi kraja.­
pakty te, jak i inne umowy ml demokracji ludowej. Współ 
tego \ypu stanowią jedynie na praca między Związkiem Ra­
rzędzie agresji. Zdemaskowa- dzieckim I republikami ludo­
ła ona jednocześnie nieczystą wym.i Europy Wschodniej sta 
grę polityków imperiallstycz- nowi jaskrawy kontrast z blo 
nych, ~mierzającą do wp10- kami państw ka.pita.ll'ltycz­
wadzenia w błąd światowej nych, montowanymi pod egl­
opinli pub::lczneJ 1 do zastra- dą imp<riallst6w a.nglo-a.me-
1Zenła elementów chwiejnych r~1k11ń9'łch. 

NASZ DZIRIEJSZY świat NA WSCHODZIE EUROPY 
Die ,iest iuż jednak światem,l '@.PQ:tPrac(I, fl.Piera się na za-

sadach równouprawnienia li' wane przez dyplomację anglo-1rel, w Indonezji i Vietnamle? 
wzajemnej pomocy stron, na , amerykańską bloki mają na O czym świadczą dane staty­
podstawie prawdziwego inter- celu nie tylko wojnę przeciw- styczne, według których llcz­
nacjonalizmu. Socjalistyczna ko Związkowi Radzieckiemu 1 ba członków partii komuni­
gospodarka radziecka wyklu- krajom demokracji ludowej, stycznych całego świata (bez 
cza możliwość nieuniknlo- ale również i rozgromienie ru WKP(b}) wynosi 18 milionów 
nych w świecie kapital!.stycz- chu robotnicz~g;:; w Euroi.•le osób? 
nym kryzysów I depresji, a '7.acho<lniej i Ame1 y::e, ?dła- Koła rządzące Stanów Zjed 
tym samym stwarza podsta- w:ler e walki narod·J .v:; ·WY- noczonych I Wielkiej Bryta­
wę dla rozwoju normalnych zwo:~ńczej w kol 1 i:acn i za- nil nie nadążają za gwałtow­
i trwałych stosunków gospo· ;e± .: eh krajech W; ·.he.cłu? nym biegiem wydarzeń j 1esz 
darceych z łnnyml kraja.ml. DLATEGO TEŻ wielomillo- cze dziś powodują się sk.1st­
Jeśll osławiony plan Marshal- nowe masy całego świata po- niałyml poglądami na po:!ty· 
la stanowi zamaskowaną for- tępiają zdecydowanie propa- kę, którą uważają za pr7-ywi­
mę ekspansji lmperialistycz- gandę militarystyczną, reak- le.i garstki 

11
wybranyc1Y', pro­

nej Stanów Zjednoczonych, to cJonistów buriuwzyjnycb i two wadzących za sobą b'e.rne, po 
pomoc Związku Radzieckiego rzone przez nich pakty agre- zbawione głosu masy. Wcześ­
dla krajów demokracji ludo- sywne. Dlatego też coraz śmie nlej czy później, bę·ią one 
wej zmierza jedynie do ta- lej i zq~ydowaniej popiera.ją musiały gorzko 0j1>okutriwa·~ 
pewnienia niezawisłości pali- one partie komunistyC'l.lle, w za swój fatalny h'ąc 
tycznej I gospodarczej tych których nauczyły się widtieć DEKLARACJA Mm:~:·er­
krajów, poprzez poparcie Ich naJwiemiejszych i najkonsek stwa Spraw Z i~ ·„r,lcznyc:r. 
budownictwa socjalistycznego. wentniejS'Lych orędowników ZSRR w spra IV ~ paktu atl&n 

A tu dyl'Elk.cja Ba·wełniana o• 
bLeouje 11118.m powiększyć j~ 
mi& plan pmdukicyijny. Trzeba 
będrzlie ll'Of2lS7lelIILĆ bie1n~k. a­
pil'etua-ę I 61kładialnię. 

Na szozęścile pra~ te llll.e. wy 
magaijł! zbyt wielkich !inwes­
tycji I po!Stairamy 6ię wyiloottu1ć 
fe na czas, a wówcz.as być mo· 
że, zi;i!ilU11l n~e kłopoty I pro­
dlllkojia 11.1legn!lte jpopra. wliie. N~ech 
~ .• ltkalillffiai ~ podcliągn!iie a 
my jur! SW\'llje zrobimy. 

Kore.apondent fabryczny PZPB 
Nr. 3 - Oddzlał „8" 

M. Michalak 
Przyjaźń państw demokra- pokoju. Gdy najlepsi synowie .:i-ckiego podkre;l,1 nat0!'T'la;t 

cji ludowej ze Związkiem Ra- Francji - komuniści oświad- ogromne znaczenie mag lud:>- Przyjęcie 
dzieckim stała się sotą w oku czają publicznie, że „naroo wych w wa1ce o p0ko1. słui::z, w ambasadzie RP 
Imperia.listów anglosaskich. francuski nigdy nie będzie nie uważając międzynarodowy 
Chcieliby oni przywrócić w walczył przeciwko Związkowi ruch demokratyczny za jeden w Moskwie 
krajach Europy Wschodniej Radzieckiemu" - nie jest to z najważniejszych czynników 
rządy zbankrutowanej kliki czczy frazes, lecz autorytaityw we współczesnej ~ytuacjl p')- W dniu 11 bm. z okazji po_ 
burżuazyjno-obszarniczej, o- ne oświadczenie partii, cieszą litycznej. bytu w ZS~R §piewa.ka poJskie 
derwać te kraje od Związku cej się poparciem większo~ci Opierając się na nlezar.hwia go. Jerzego Gal'.dy, charge a'af­
Radzieckiego i przywrócić pa Francuzów. A co oznac?'za o- nych zasadach nauki ·Lenina- ftmes· ambasady ·RP w' Moak~e 
nowanie kapitału zagranlcz- gromny wzrost wpływów so- Stalina, rząd radziecki dekla- -Jan!1sz Z .mbrowicz wydał w 
nego. cjalistycznej partii jedności ruje swą niezłomną wolę snlo~ach amba.sady- Par.it:cui 

ALE !POSTĘPOWE KOŁA Niemiec, nie tylko w strefie wzmocnienia walki przeciwko na. którym obecni .byli przed­
społeczne świata kapitallstycz wschodnlej, lecz i w zachod- polityce agresji i- podżegania s~awiciele radzieckich k6ł ofi. 
nego zdają sobie sprawę z fak niej? Czemu należy przypisać do wojny, w sojuszu ze •ws.r.y- c1alnyeh, m. fo. si>kretllrz od. 
tu, że losy światowego ruchu wspaniały sukces Japońskiej stkiml miłującymi pokój pi.ii- pcwiedzinln..y Komitetu Słowiań 
demokratycznego pozostają w Partii Komunistycznej w nie- stwami I tymi niezlicwnymi skie~o w ZSRR pułko,wni'.( Mo· 
nierozerwalnym związku z lo dawnych wyborach? Jak moż postępowymi siłami społccz- cze.low, r.adca Mip.isterst-:va 
sami Związlru Radzieckiego i na wytłumaczyć wielkie zwy- nyrni, które są prawdziwymi Si:;raw Zagra.nfozn:rch _;, Pa.wio 
zeswionycli wokół niego re- clęstwa ruchu narodowo- wyrazicielami ukrytych dążeń wicz oTaz wybitni przedstawi. 
pu6~ lud~ch. . wyzw:oleńczego w C~inach, i uczuć narodów, pragn~c:vch riele. 8wiata a.rtystyezncpzi 
~toz ?ow1~m mozc poddać burzli:"Y .wzrost . walki wy- trwałego 1 sprawiedllwego 110 ~.e1:1::iusz Obrazców, . Igor. Moj.-

w wątphwośc.Iakt, te monto- zWQłenczeJ w południ.owej Ko koja d~ok~atyozne&o. . '-~ilJ&WJ Iw.an Xozłow~.Bel~ 



Sfr. ~ tłr. • 
.zęa_ 

Wielkie rozczarowanie w Londynie 

.I apitaliści USA chcą zdł3wif brytyjską gospodarką 
• 

Rok Chopinowski 
·': l N'astępnego dnia: (23 . bm.)' 
, " wykon11.ny zostan1e p1erwszy 

koncert z cyklu pt,: „t.yvve WyJ 
, ., ~ l danie Dzieł Fryderyka Chopi. 

Coraz ostrze!sze sprzeczności anglo-amerykańskie • 
na". Cyld ten obejmujEl 14 kon 
cert6w. na. który-eh wykonane 
rn<tan'!- pl'~Z najlepszych pol-

J_,,1mdy11. w lutym 
Przemrs~owcy bryty,iscy ma,ią coraz ismutnie,jsie miny. 

Pras!' a.~ieJska ~iJe. na alarm, 0$trzegająe pned nle­
Ge~JecHn!itwci:ri. Jakie stanowi dla przl\mysJu bryty.i· 
lllUego w:zrasta.1ąca konku rencJa. przemysłu zacbodnio­
nlłlmW';ck•P.go i Pf~emysh1 japońskjego. Liczne pl.$ma nie 
~krywa,j~ Pi:'~Y t:vm, że groż!)a. k•>nkurencji niemieckiej 
ll.ZY .lap~JUikJej Jrst w gruncie rzecr,y ukrYtą !orlJl.lł ata.· 
ku, podJ"h1go pr7.ez kapitał amer.vk.ańąkl ui~'Wają.cego 
teraz dla zdławienia łJO$Pqdarki bryty.isldel op<1rnnwane-
10 1>rze:.z: siebll' aparatu pr;r,p,mydowego w Japonii l 
Niemczech. 

I po~łużyć dla unowocześnienia 
przemysłu brytyjskiego 1 umo 
żl!wienle mu poc1.1ęcia walid 
z ekspanslą monopoli amery· 
kań$klch. , 

Anglia jest ~slJnleJslllYJn 
pa,rtnerem wśród pqflstw. mrn­
Jcżnionych od Ameryki· Ale 
nawet ten najsilniejszy part­
ner nie jest w stanle folrutecz• 
nie przeciwstawić slę drl'p1cż 
nej za.chta-nn-Oki monopoll ;i.-

merykai\Bkłch, Id ore w ł!Wym 
dążeniu do panowan.:a nad 
światem, pragną przede 
w11zy5tkim wzmocnie\ 11we 
wła~-ne pozycle kllSztem wny11; 
klch swych sałetłtów l wuall. 
Blok anglo - amel'yk!tński jest 
tytkci pozornie jednolity. W 
rzeczyw'11tośi:I zaś rozdzierają 
go bardzo {łitotne eprzecznn­
śct wewnętnne. 

.John Etl,W\f.!"M. 

"kieh chopinbt6w wszystkie . 
" Mieła Chopina. W ·dniu tym, w 

jEdnej z ~al pub1foznych, odb~ 
rl~ie ~ii; redt111 fortepianowy 

• Rl'nryk~ 5„tompki, tram1mitq-

wn n:v prz<!z Po1eki\l Radio. 

Groźba jaką priNh.tawia I - oświadczył f)!'Z"'<l kilkoma 
dla W1<illd ąj Brytanii od- tygodnia'llł ,,dyldator gospo,. 

bqdową l{onkurency.hlego Jll"l~ darczy" Wielkiej Bryt.anii. mi· 
mysłu za.ehodnio • nle1;nleckle. nister F!karb11 Cr!pps. podając 
go je5t tym wlęlu1.a. l'~ w ra do wiadomolki s„czególy f.WO 
mach realizacji ,,planu Mar. jego „planu czterolf't)'liego". 
shalla" prodt1~e.ia P.r:?-Pmysh1 Ale pod<tbnie. .iak cały plan 
zae)lodntci • !11P.ITJ!t'Cklęl! I' ma odbUdQwy gOllpOdllt'kl brytyj. 
iza.stą.płó 1 WYJU?.r.ć Pf!W~tną, slciej, oprRettwan.y prZP7. Cripp 
(!ZęŚÓ ~l~sport11 bry-tyJsl(1e1rll ~il, ma zbyt !>łabe pokryciP. w 
do kra.low t>urltpe]llk1ch. Po i::.t.01.nych możliwni§ciiieh prze· 
utrae!P rirzer. WiPlkl\ Rrytnnię myslu brytyi~kiego. podobnip 
w dużej mien~ rynków zbytu l.t>?: i plany dąJi;z„go znaczne­
w krRjiieh Dalekiego W~eho- go :1:więkuenia ek11prwtu trak· 
du i Ameryki Łac!ńRkiej na tQwane i-ą przez trzeźwych e­

Wieczór Juliusza Słowackiego w Os traw ;e Ul \VU .„ j„ t( u'.{11 euoplllO WtlKlfl. 

go nastę,pi w dniu 1!2 bm,, tj. 'W 

W dniu 24 bm. transmitoWL 
n ą b~dzi „ z auli J{onserwato­
riurr Wnr~e.wskiego chopinow 
M1><i, audyeja rł~wno • muzyczna. 
W dniu 25 bm. w programa.e".11 
Filharmonii: w We.rn11.wie, Ka 
t(JW icaeh, Krak.owie, Z.od.ii, r,u• 
blinie, Poznani1• Bydgon:c!y, 
S(Jpoeie i W rocła v.1u znajdą się 
utwory Chopine .• S1i..riiniem Towarz;stw1,1. Przy wowego Teatru w Ostnwie. 13P.tą. ro~znicę urodi in Cli.o· 

Joźni Ciesko ~ Pol~kie.i w WieezóT, który byt in~u~ura • "Pin11. Urpc1yAtości rozpor.zI\ą. się W dniu 27 btn. nut~pi w M1l 
v.um Narodowym ot-v11reie wy 
stawy pamilj-tek po Fryde'.l'j"ku 
Chopinie •• Tego aa.mego Qnis,1 w 
re.mach „żyw.ego Wydania. 
Dzieł Fr. Chopina'' odbędzie się 
red1al fol'tepianowy Jana. Be. 
w:yu~kiego, trsnsmitowany 
rrzez Polskie llędio . 

0Jtr:iwiP, zorganlr.owa1iy zo ci.:i- tegorocznych imprez, urz • w domu Todztnnym .,,.. ż1>l11rowej 
~tał wieczór pllśwlęcoriy .'fuliu. dzin:ych przez 'fowaTzystwo Wo~!. Po cv:~ci oficjalnej kilka 
Rr.nwl Sl:owll.i;kfol'l'IU, 11itt>re~ują.4 Przy,jitfo! Czesko p Pol~kiej w utworów Ch()J)i1rn, l'degTa. Han• 
rv w;klad o t.wlirezości Słowe.c· o~trawie zgromadził lic;r,ne rie· ryk Sztompl--e. 
kiPgo wyął1J11ił 1fr, Fr. Kr;i l, ~u. o.stra1'"'skiej publkzności, Tego s1tmego dn!s, "" l!a!i .,Ro 
prcze11 'l'o,vRny~ tw;i„ }.nalizy przycr.ynia,jl}C ~ię do pogł~1?1enia ma" w Wenzawi@ odbędzie ~ię 
poet.rckie,j „Bnllad.vny" (foko. znajomości litP.ratu.ry i poezji koT•cert irwttgii.Yaeyjny. w kt6. 
nnl we wnikliwym ~htdi>Jm jjOJ.sklej wśrót} rz,P~kieRO ~pole. rym wezml} udYip.l Zbigniew 
.A.nl ono KurP~, <ly-r11ktor P11ń~t. e:>;Pń~twa. nl'zf'wiecki i ,fan Elder. 

llll'l'~l.llll•lllll'l!IUl"lllllllf:llllllllllllll'l:lllllUll'l~ll~lll:1m111~1:im111111111n1~1:11i1111n1i!f; li<ll'l'!l' l!ll li I ' I' I I I I I' I rn I ' I I.Ili ··~.n l' I 11 ' I J!!fllllll:IJ:!l'l'll'll llll l"lll~m:ffilf'llll'IJ11'~1''111l~ll!M'l 1 11''1111ttr11111111 1 •1 1 1111~11. 1 ~11 1 11n1!Jł:'l'llllll rzeę?. !'Ponop"li lłmerykańskich konomistów. 
i ograniczeniu 'eksportu brytyj „Wielka Brytania n~P. może 
skiego do dornin~ów również na konkurować 7, przemysłem za­
skutek wzrastaiącoj konkuren chodnio - niemieckim - o­
cyiności towarów amerykań· ~wi;idczył niedawno .T. E. C. 
sk!eh. ogr<inic;i;f'nfo europej- BajJey. Jeden z wielk'.ch fabry 
sk1ch rynków zbytu oznacza kantów angielskich - dlatego, 
dl.ci Wielldf'j Bryt.anli zt1a<1zne że pl'wmyi;;ł niemiecki ste>i zna 
pogorszenie perspektywy odbu c:on!e wyżei.Pod względem te. 
dowy gospridarczej. chnicznym Qd przemysłu bry. 

WĘGRY NA NOWYM ETAPIE 
Prog1·am Niepodłe~łościowego Frontu Ludowego 

..• Musimy eksportować za tyjskiego. a robotntk n;emiec­
wszelką cenę, aby odzyskać ki jest o wiele tańszy od robo 
utracone rynki zbytu. Bez tnika ang'.elskiegri". . 
zwi.ększenia naszego ekspertu Pan Balley ma oczywiście 
przynajmniej dwukrotniP. w gotowy plan, aby temu zara­
stosunku do eksportu przedwo dzić. Jest ni.m obnlien~e za~b 
jenneg0 :nillmożliwa jest odbu ktw 'l'obotn1ków anglelllklch. 
dawa gospodarki brytyiskiej" Ale nawet ten plan, gdyby zo 

stał wprowadzony w życie. 
nie potrafi unowOC7..eśnić pN.:e 
mysłu angielskiego i ucz;iinić 
go zdolnym do konkurnncji ,.;e 
7.m.oderniżowanym pr:immy­
słem niemieckim. Stany ZJe· 
dnoczone, które opanriwały 
przemysł zachodnio - niemiec 
ki. i które łożą w jego mo­
dernizację połowę wszystk'.ch 
sum. przyznanych na ,,odbudo 
wę Eurnpy" ·w ramai;:h pJ.~mu 
Marshalla. jednocześnie wstrzy 
mały lub l)Oważnie ograniczy­
ły eksport msszyn i n:inędzi 
przemysłowych. które mogłyby 

Odonkowie 

Zw. Gł. Literatów Polskich 
u premiera 

Premier Józ!'f Cyrankiewicz 
pi·zyJął w Prezydium Rady Mi. 
ristrów członków nowoohranE1· g., zarzf!dU głAwne~o Zwią,zku 
Z:rwoilowe::o Liter~t•h" Pnl11]\ieh; 
prcze~a. Gel'l11:t Kruczkowskiego, 
wieeprez1m1 EwQ 8zelb11rg • Z11. 
rembiuę i ~ekretarz11. genęral· 
nego Leopolda Lemn11. 

ZAGAŁA B. - Na przełaJ 
prr;es świat. Rozwai;.olnia po· 
pularno - naukowe. St. 160, 
cena zl 320. Ilustrowana. Dla 
.tllłodzieży. 

Czym \Jyłby ~wiat bez i..ela­
za i 11tali, bez wa?na i cefnen 
tu, żelazobetonu, szkła, drze­
wa i Jcorka? Zręcznie skon­
struowane opowiastld prowa­
dzą młodego czytelnika od za 
czątków życia zorganizowane~ 

go poprzez wie ki wynalaz­
ków i zdobyczy technicznych, 
aż do radia, promieni X i ra~ 
daru. Jest to ciekawa książka 
popularno - naukowa, z któ­
n~j wiele dowied~lęó siq mo-· 
że nie tylko młodzież, ale i 
dorosły. 

LENIN W. - Marks. :t:n- · 
gels, marksizm. (BibliotE'ka 
klasyków marksizmu), str-. 460, 
cena zł 350.-. 

„Marks, Engels, marksizm" 
- ten zbiór artykułów i u­
rywków z dzieł Lenina sta­
nowi małą encyklopedię m1tr­
ksizmu - leninizmu. Ułożony 
przez Instytut Marksa-Engel­
sa-Lenina (!MEL) w Moskwie 
ma już za sobą sze6ć wyd.ań 
w języku rosyjskim, trzy -
w angielskim, dwa - w nte-
1nieck(m oraz szereg wydiłń 
w innych językach. 

Niniejsze pierwsze wydanie 
polskie stanowi przekład z o­
statniego, szóstego wydania 
rosyjskiego z r. 19411. Aby u­
łatwić czytelnikowi korzysta~ 
nie z materiału, zastosowany 
jest w szeregu wypadków u­
kład tematyczny, nie nś ko­
lejność chronologiczna, jak w 
oryginale rosyjskim. 

W trzecią. TO<'Zuic~ prolde~ 
mowania Republiki Węgier­

skiej nast'}piło utworzenie 
nowego Nicpodlc2'łośeiowego 
l'rontu LudowPgo. Ryło to 
donioRłe wydarzenie w życiu 

politycznym '"' ęgier, rozpaczy 
nająee nowy Ptap rozwo,jo. 
wy n:t obranej przrz Jud wę· 
gierRl\i drodze do ~or ja lizmn. 

U owy Front ·- TJOwie<lzial w 
W swym przemówiPnitt progr11 

mowym tow. Eako8i - opiern 
~i~ na dużo szrrszej platformie 
auiieli dawny. Wynik11. to prz11. 
<)l.'I Wflzy~tkim z roi:we.fu drmo. 
krMlji w lmiju i z utworzenia 
viielki.ch, ma.sowych organizitcji., 
które powstały jn;i; ro utworza. 
ni.i dawnrgo Frontu. OpróP.i 
p1utii politycznych hlokn dęmo 
kntyP.zne~o, 11. wi~P. Węgier • 
ski1>j Partii Fraenjąeyoh, l'artii 
Drobnvrh PosiRilR~Y.y or~z 1\8.,.. 
rrilow;.i Pa.rtii Chł~pRkirJ w<'j• 

SWIERSZCZYŃSKA A. 
Arkona, gród Swiętowitp,. Po­
wieść dla młodzieży, str. 236, 
c11na zł. 230. Wydanie II. 
Powieść z dziejów słowiań­

skiej Rug!Ji, czyli Rany. 

clą więc do Frontu ta.kit orga~ 
nl.2.acje masowe, ;jak Krajowy 
Związek PractJJących Rolników 
i Robotników Rolnych, Demo. 
krat.yczny ZwiąztJk Kobiet i Llł 
tlowy Zwią.zek :M:łodz-1,eźy W9, 
grnrskiej. W ten epos~b otwar. 
te zostały drzwi dla wszystkich 
politycznych i społocznych or. 
ganizacji, które g1>towe są. ~ta· 
nąć do pracy w nowym Fro11. 
ci·,, w ten sposób Front stnnął 
na szersze.i płaszczyinie, jedno~ 
cz:p w sobie w11zystkie po~ttpo­
wc siły Węgier". 

Zadania i cele, jakie wyk.re. 
Illit aobie nR przyszłoM nowy 
Ludowy Front Niepodległo~ciowy 
~ą, niezwykle oilpowiedziaine i 
!id ich spełnienia. zależy J?rzysz 
łośl Węgier. 

Pierwszym iadaniem J,udowe 
g& Frontu Niepodległościowego 
. ieet da.lez:e kon1141kwentue umac­
nianie wład~y ludowej na. Wę. 
grzech. W tym celu Front wr:ifłł 
na siebie zad1tnie oprncowl'Lnie. 
nowej konstytucji, któr11, ~ta.ni" 
się najważniejszym prawem i 
orr; żem klasy robotniczej w jej 
w~lce z pozosta:ościami knpi. 
talizmu. 

Nowa konstyt\icja. musi u.· 
pewnie maeom prMuj1J,eym ta kie 
warunki rozwojowe, w których 
będą, one mogły budow11.ć so. 
cjalistyczną, przyszłość i musi 
zapewnić ludowi pracu.i11cemu 
silną, władzę. 

Drugim nieiiwykle w11i.nym 
zadani1m1. Ludowego Fro11tu l\ie 
podległołeiowego bi:dzie mobi. 
lizanja wszystkich ioił do reali­
zacji wielkich planów gospo. 
darczych: do przedtermi:no-We. 
i:o ukopczenia planu tl'r.ylet· 
niei:11. (w ciągu ~ i pół rllku), 
do przystąpienia do rl'alizaeji 
pl11n11 pięcioletniego i dzl esię. 
coletniPgo planu elektryfik11cji 
i t1Rwodnh>nia. kraju. Zadania tę 
11'yl11 niajl} jasny ~1111 którym W\' 
dług 1tlól'f' tow. RR'ko~i' ego 
je~t „wygranie bitwy o dobro. 
byt". 
Węgienkie pljl.llf iioapodar­

cie zmierz!łj• bowiem do prze. 
ksztllleimia ki·aju zaniedbanego 

w kmj o nowoczesnej 'ocjali. 
~t:vczne.i 1tmktnrze gospodftr· 
czej, zapewn!&jl!-C"'J ludowi prfl. 
cującemu trwałe T>OdMtawy mti­
termlnego i kulturalnet:() dobro. 
bytt1, przrz utworzenie ciętki'1· 
łP przemysh1, 7.modernizowQ,nic 
i zmechani:i:owanio rolnictwa. 

W zri-ią.zku z realizacją pl11-
n6w gospodnrczych i d:il8zymi 
przemianami społecznymi Ludo~ 
wy Front Niopo< l głości.owy 
cze'\>.a wielki wy11iłelt: nn. odei!łkU 
wsi. R6wnoleizle z prncę,· Md 
fo.eologfoznym zeciduieuiero at!· 
j11gzu :rohotnfozo ~ ebłop~l<i'litO 
musł <m czuwa~ nn<i ~tnłym g1>. 
sncd1uczyin zbliż1miem mi1t8to. do 
~i prze'z pomor. moralną, i ma· 
terialnlł dla biednf'gn i średnie~ 
go rhłopft:w~ W famach plnnów 
g<'spodarc.!!ych skieruję 11\ę wszy 
stkie wy~iłki, 11T.eby istnie;iąM 
rnożliwości t.cehniczne i nau'kD • 
wo wykor:i;ystJJ~ dlR podnie,ie· 
nia, pgzi1Jmu .... si. Chodz;i tu 
pn.ede wszystkim o przy~pie. 
szeniEI mechanizacji rolnir:t.wa 
pri;:Pz :r.akl:idanie stacji maszy. 
rowych ,o elektryfikację wsi, 
o nindernizac,i~ techniki uprawy 
i jednoczefoie o popn,wicn.ie 
komunikR.rji, sto~unków zdro" 
v'otnych i soejalnyeh. 
• Ludowy Front Niepodległa. 
~cjowy bedzie również Tl)gulowal 
!(toppiowe przejście od gospodar 
kl indywidna.4J.ej na, W'Y'//a,y 
l!toptllń gospodarki sp6łdziel. 
c.:ej, l'7l\"1'1lCRj11c baczną, uwA.gę 
nti harmtlnijny jej rozw<'ij w 
r.11le?.no~ci od istniejąc;reh 1t'loż 

liwośei technicznych. Cele:r.n 
tych wy'ffli:ów D.9 odcinku życia 
gc·spodurczego jest przede wsey 
stkim podniesienie dobrobytu 
ludzi NI.Cf, stworzenie dla 
111u pracujących na.jdogod;niej 
11z~'eh waru n ltów t;rciowyeh. 

Ląer.y ~ię to ,., zagadnieniem 
UpllW~7.e()h11iPnia kultury. ])la,. 
tPgo program Frontu przewidu­
je . stałą. i konsekwentną. walk~ 
o re'l'l"olueję kulturalni}, mającą. , 
r1& eelu :r.bhi•!llie mes do praw. 
<lzirych źrói'JP,ł kult11ry i utwo. 
r;-:Pniit :nowych form kultury 
narodowej, złąc111onej 8ci!le z :::t() 

wymi to1n1ami epołeezno • po. 
litycznymi. 

Ludo"t17 Front Niepodleglo. 
~dowy uznaje e11Jkowitl!r wol­
riośi; religii 1twierdza;ąa jed· 
uak, że b'd7.łe bP~'zględuie 
zwalczał wszelkl11 próby wal.B 
z Repuhlik:t Ludo'l'l'f!., ze etrony 
rrakeyjnego kleru. 

Front potępi& wl!~tkie prą.· 
dy 5zowin1~tyczne i naejonaJi­
styczne ~twierdzająe, że eą. OTte 
nnrzędziem imperiali~t6w i gł6w 
I'f! przes,.;kodą w d;odz~ do ł!Ocja. 
li:<;mu. Dla.Lego tez Nlepodległo 
ścil'""Y FrO\!lt Ludaovy Etwiel" 
dza z naci~kiem, że je8t on jed 
:nym z ogniw pot~żnego anty­
imperialistycznego i !IO'.ll:ojowe 
iO obozu, który łączy w sobie 
pr.d przewodnictwem zw: Ra.. 
nzieehlego kraje demokraeji ln 
dolrej i - milionowe n:esr:e ludzi 
pracy na eałypi. ~wiecie, wal· 
cząee (I po~tęp społeczny i trw-a 
l;v pokój. A. B. 

Klub Miądzynarodowei Prasy i Książki 
otwarty został w dnlu wczorajs::ytn .w Łodzi 

W dniu wczorajszym o 1-stawiciele Wojewódzklego i · 
godz. 5 po poi. w lokalu Łódzkiego Komitetów P. Z. 
frontowym przy ul. Piotr· P. R.~ Zarządu Miejskiego, 
kowskiej 98 - otwarty zo.• ł6dzkiego świata intelektu• 
stał uroczyście l~luh l\liędzy. alnego i świata pracy. 
narodowej Pra~y i Książki: Klub ·zaopatrzony jest bo-

N a o~'Yat'cJe przyby1t gato w prasę całego świata. 
pr:Młdstaw1c1ele Zan:ądu Gł. N h. ć t • k i ż'.: • 
R. s. w. „Prasa" _ przed· a Y u mozna s ą .,,.. i 

cza5(1'pisma ·w eałym szeregu 

Riepr1M\8!1\t11cyijlna flleeill1a pel. 
eloa. - Pańs-twowY Teaillr Pilll· 
5ki-ukońC"Lyła pr;zyigotiow<111.iia 
do prmiierv 'll!lJClik01mHej ~~t'ki 

Przed premierą „Wrogów" Gorkiego 
n!llpisama w tym od\irMie l!lh~· obeych języków. Klub przyj 
śmi1 rte'.Lna, „Malika", w !której nude również prenumeratę 
rpiiSll.T'Z ukamąil wz.ro~ Swiiado· na około 200 1azet i 11erio· 
mośdi w niuach. Pic'l"W&Z wy. w Pqństw. Teatrz:e Polskim w Warszawie doanie „Mą.tki" io•taii'l'l oi1tiaileC?iQ dyków radzieckch ze 

Maksyma Oornldego „Wro~Q- '\l'Oh.wyj111.ej. fty~ on śdś!.P. 7lwiią· 
:wie", )dóra :w najbUis~ych z;any z tea•bmm, }rilko wi;;pó!Jor­
dnili!Fłl u1k11że się · w ireżyis,f.qlJl !'.Jillflll7.illolf na1jwiQk.srnqo tf'111bru 
Ka·ro~.ą, Beirow~kriie~o 'i w W'f" rofiy~ieiqo MChAT. Jeg'ł 
ko;i1.;miu cr.olowych aikklr~w 11-ituki „FHlilliltyni" i ,1Na clnir.", 
ipols:'klidh: I!lżhi@ty ~a1!1Sl'LC".tl9'W'- w~lia1wio.!lie w filKf<'AAC pnzeclrfl 
1;!(\•e\j, Zflłii Małyn1iicz. Ji'litlil!ny· wolur:yj;nyun niil tyllto uike11i1ly 
Romamńwn.y, I'rainci!'IZlkl(l Daf:lii-- ,,Cilł()IWiełk'il nm\IOC'/'Jl!'l~ll'llf'·g<l"• o 
l!liaka, Jń:zefa Gaid~'k.a .. J<iinia Mi- któ.rego W<31lr.zY'ł :MChAT. lee; 
:Ledltiiieq(\, Jerzego Plr..hP~slk.iegio mdeeyid6wani.ą - mimo <'7.uin<>ś 
i A~f'.Jvo~ndra ZFi!iwAlYlwiaa, ci cenwl!'y i"iil~lej - kirytytkio 

OlłZESZJ{OWA l':. - Nlzl ~ Maksyro (ift,It1ri•l ~~t cz.cło· 'Wilhr q.Jlii.jl!CV ueibró·j k><!lJ!lltalis. 
~y. Sztul\11. w 4· ch odslon;:ich. wym IJ'lilsa-rzeim lł.ewaluoji. Ol'u · ty~Zl11.Y i. pubu<lllafy do ~ o 
Str. 68, cena zł. 120. (Bjbliotl"- qolell\i 1JC!~iik k()lll~rarf.i · ~eip«'llą pmyszl.,.ść ezarokf!iah 

nych ~ia~ań rnwolucyjnyeh :r, mai,. 
ka. ~wietli<:owa KCZZ). pierwsr,yr:h lat na>l!lre~o wiP!lw, s~; Gwk.ilf'go choc 
Książką obejmuj li! życie p!! b.li&1ld ~1JJC!iel i Wl51pó!l11mH'O• f.k,r<1ętn.i.e cemn.JJrolWIU\e iposiadll 

rq'f!k6'w, proleta:1'i.atu wiejski~ Wfll'.Jk. Wi!l@100it1g., I.fmimi11, wiie.no• ty talk l!lil.ny W)'IMI!: wa!lnti kll\• 
go, ftirMU dwnrskieh , tydi lkJM.mill' ~·iWY n;i wi1J1iim11i Sf}WPj. źl!I "6nkJ~ "-"lf"' a W'!$Y. 

i j 
·' . . '-" f • ł 11""''u1~·"· Ję!flt !')IB lwfl"'' re· łl\'ł~ ~a \iaż<l;e pmd~t(!w.ł#!lli!Ą 

nslbarcb e „l:µZ\f'lnyi:~ ' P.1 a11ll'!!.\'flU t100J~Hstyv!!l'l"l.ego, twł!lr· •e-lki łJ,!,jny•d.'I. ągel)'IJŁów. ił 11mun 
1p0łee~~i'!stw.a lu.mP.lu~ezne-...... ~i\\ ~f!lifw;;l!ycb wie.)kidoi d~Elłj t'Ji11row~yd1 ip.óniieiii11'11t6w 'Dbie· 
10~ _ · ~llllY ~.iia~ 1 ~- 11M~ w t>l!s.oruiev tęa1tru., "'by ,p~e 

Fnkodrlć ewentm~i!cr"!ym d·el!Il•11n.- IPI"-" J.'ll"=e• e~.zurę. r1>1Jfltępne 111.ą W11:iystkich dziedzin nauk, te 
~hracj()lln. knn.fi11:\{0'4~lill'l'e· ~aciw. Go1rk·e. chttiki i sztuki. 

„Wirogow.le" m lifZllQJ~i\ wy· fll'll ~tia1 ~cZfiłr aledztwn. · - • 
h l1tnie rewoluqijip,~. N1rpi~ania Cro.?Ji mu lt>M<1<rga. W tJSk:ich Na ~1ejscu jest l'Ówmez 
w 1906 irolku pod hwpo.~redln.im warullllk.aich „Wro;gow.iie' n~11 u- czynna czytelnia pism.. 
wpłyiwłlorn re>Woilu<:ji 190.'i r. jf;flt z~knnj-ą i~Oenia Cfll!1~Ul'V na 'Mi 1 oścl j 
pi!0PwszV'IJI w LbtArnfmni:I' <l1r;1- -wystaiwiłlni'I. 'P(I r. 1917 do 'f.Wy . arę popu am te J1~ 
matem f'I w!l!eA proletarii1ilJln!. dęstw11 Wielki·eii Reiwoluc}t wej P!ac6wld kultufalneJ 
Wa „WnQ~a.oh" !:\.li.tł Go?'kli'1 r,iu • Lif;IJO!Piid(]M'ei nil' uka:mi·11 6ię jest Wlelka frekwemcja -
cloWlllą i;a.tYIJ'~ na bu•r:ilua~jo, u· l!W żadnej 11-<;:enie. jaką w dniu otwarcia zaob~ 
ikalll.lij!ill' 'l"'~nfi1'łiłą ga.lu:~ ty- ,.Wiro.gciw,ila" nalei4 do tio~o serwować było można w klu 
[?ÓW, rzJairóWl!lo l'l'yuni•tyw:nyv;:h irbdaa !!Uęd.izyirv11rotiowe.i ~ztuk!l b:e. 
„rA'klnów - wy~kiwa<:r.y", tle'\1Mlucyj,11ej, :z któr~o d3.1.lqo ____ _.. ______ _ 

jak I mał\kuj4cych„ Ail!I r~Wił· ~?J<:l~ pokolenia azenpae będą Odpow1·edz1· . Redakc1·1· 
t'lllla.mi f.illo~V!m1 libera· M•behnneni~ t ndJUk~. • 
iów mies1JC1J()fl~k~cli. „Wrogo- 1 wie" m•flk.l !!!!~aa ji'l<>twmu D aiteg<i g~"l,Co wHamy wy. 
l!'Qlliłorie!lldiu flikicen·tów" uk~l?ll)ji\ etawilmi~ łiej sztuki w T~~bwe 
Ciłły ll!ledtAnd:"lm 'W)"iY6lcu w 11• PolisOctm, 'WlieUM,C. it jAAt to 
61tro}\I lui(p·iit"l'!lat~ym. l'lt11M•ie. ltrok naąmód w M 'll?ej . 1'1-0Ll•Ły· 
ją :z:agarlnie11! walk.I Mo M ce '.l"ep«rruarow'.'łl i bnrł'1:1 '"~ d•lt\ 
wi~~j pł~i:eiy~nJe. mtodyd! t41~intow. 

tJ~t!ll:riiem.ietl'J:I diMm;aitu j'61t I , Afe_L..,,cmder RowJria.kii 

TOW J, AUGUSTOWSKI 
Pro.'51inny llll~lsać airt~u~ o 

pracy w Wa.-nej św!ieit.Ucy fa­
brycrrnaj - o jej b~ch i o­
~<tg.n.ięoiach. T po&l!'U&lll konr 
betnye1:l pnvQcladóiw. 



f!.U Itr ~..,. , . . 

Jl!e:t --- ""'- odbyt d k l J... •• • I Uczył mOO! ojciPc, jalk byłem ~ ma.ł-rt . „_, ....... „ Y po po~a ane i..:wlczeń semina- korzystuJąc cała nabytą w nabyte w szkole wiadomości, _ Jeśli si-ę ro.7 gn.iiewa&i i będrries:i; cllclał po~l~ 
~e Zjednoczeniowym ryJnych, na które prze7l!'laczo- szkole wiedzę włączą sie do poprowadzą tę pracę dobn:e. bnyidlklie slłorwQ. aitbo W01góde coś niegm:eame~ to 1121$-
w -'d!lej Wojewódzkiej Szko- no największą ilość godzin tej tak ważnej akcji ' Miesiąc spędzony przez słu- priierw polrlicz 00 diwiud7Ji~tu. 
li PZPR. tek wesz~ we 'WltZ'Y szkolnych. Oddzielną czę<ić chaczy w gmachu szkoły pa-
etldcb partyjnych Szkołach programu ,sfanowiły pogad3n EGZ.<\ '\UN blanicklej był dla nich mie- PT'Zl'!'X d!łu?Js:ziy O'UłS st060wałem tę ojoorw9kll ~ f. 
Wojewódrk.lch. obejmo„;;al wy ld przy mapie świe1a, Europy Eymmy w !!7.\<:ole, gdy o~tiit $lącf'm w:vj'ltkowym. Był to !Wierzcie mi, dOOITDe D.lll niej wy>l1hodzUem. O wiele mni~ 
łllCSDl• a:kt~t6w 'I terenu i Polski, podczas których słu~ nla grupa słuchRczy zdawał#! miesiąc intensywnPj pracy i niit daW111iej ·miaQem zatargów 1 mooon. mrówno dtrtecl·ę-
Wlll leń to :rupel:nie- zt'?zumls ch.acze zaznajamiali się z r.oz- egzamin k01'icowy. Pytan!R, nauki, ale był to te-i miesiąc cym .tak też t dio<rOIS!łyim O'!Jo1C1Zenriiem. Póiru!Jelj 0 ~u 
ł4l, łlk<r<> uw:iględ!ll si~ wy- m1e.szczeniem na mapie głow- zadawane słuchaczom przez miłego życla zbiorowego, mie rJa\POfITllTll'llłem, bo IP0 :pro61tu od?JWYczalilłem 5ię jlal'koś od 
-~ wag' zagadnien wlej nych państw kapitalistyc7.- wykładowców, pnez pr:i:edsta sląc ple~nl robotniczych 1 mówtiientiia b<rzyrllkiiiah t nieglllledmych rrrtJl!:cry. 
akleh na obecnym e~pie iroz- nych, kh ko.lonii 1 sfer wpły- wwieli Komiteru Wojewódz- chłopskich, miesiąc 7.ycia w A ż.e mi się tetiaJZ ta ll'eCeiplta na uipr.zejrność,ptiiiypom-
wojl.ł DMze.go kraju • wyulka wów, z połozeniem ZSRR, Pol kiego i Kamitetu Centralne"'O pr::iwdziw~j partyjni>j atmo~ 11!alla., iflo dlliartego, te 'llll btdym niiemd krokiu "1'!.du:M 
j~ «tą<\ '.P()'l;rzeby aktywiz~cj! ski i lnnych krajów demokra- Partii, obejmowały bardzo R;e sferze. w ciąiti.i tego czasu ~łu zdenerwowia111vdh hlimi.ch. PIOlwodów dio m~ 
i podni..Ienia pozromu ideo- cji ludowej i przy tej okazji rol{! krąg zagadnień. Była mo chacze zwiPdzill dwie fabryki: lUJd11lie maij'ą diurro„ nie prae.."'Z~ A !Io gr}'l?llv & Illo 'W'6pÓ'm 
~ ł 'WY!l'Obienla orga- - ogólną charakterystyka ({O wa 0 zwycięstwie Armil Lu· PZPB w Pabhmicach i fabry- kruidbniia., a to tJiolk w tramwaijłll.. Dm.ni mnlhe tyilko ,t.edm4 
~ego kaiir wiejskich apodarczą 1 polityczną ob„zu dowej w Chinach i o śwjetll· ke chemiczn::i „Ciba.". :Byli na w.ear.. l'rzyinajmniaj pd.k>wa tych ludzJI gm~ ·~ mó-
Mnej parl1i. pokoj1.a I obozu imperi.alistycx cACb 'Wif!jskich, 0 roli ZSRR dwóch przed~tawien.iach tP11• 'W'iąc: „;e łei mann n~. ~iaftcr.<>wl". A druqa pdlow1u 

W kurai• wzięło udzfał '4 nego: w walce o pokój i o stoeunkU tralnych na „Wysp!" J)Okoju'' ,..jE1;1!.em wy;prow.ad'7Xll!1ry ~ nerw, ~ewł" - Więc ·jlsDt 
~ ze 'IV'Szy11tklch o- W1ększośe wykładów opar- naj!7.eJ Pa.rtil do r~ligii i o jej i na „Klubie kawalerów". KU •tio: I iz inerrwami i beri; nerrwów ilr2'1E1ba 8ię ~1 
łrodkóW naszego wO'jewóck- ta była na referatach 1 matfl- rtosunku do rm;politykowa- ka razy byli w kinie. Ais odmleg'hem oo OOma.ibu. Chc:i.4!iłem KOOwić o tyn 
tw.1 leltrettlne K~ttetów rialach d,,ski,tsyjnycb Kongre- nego kleru. Odpowied:r.i słu- Teraz rozjeżdżają 111~ w 1e- 11czf'>tliiJU. Wy.:>hra~ie fi'Obie ta.kil 11cenę - rw rtmamiwaija 
~ KomłtełO'llł !'1')1· 1111 Zjednoczeniowego, ja'k rów chaczY były w przeważającej r~n. by wzbogaceni w w:led7;~ jedna 1Pa1t1i11J11illl pqp<ihnęla d.ru9~ p11'1'11iU'!!de. Popc'hintęta 'W'O-

warcznyeh, Xół Gromadzkich. niet na populal'tlych publlll:a- większ~ei słuS'me, pnwldło- I pełni wlAry w ~hlsr.no~ć dro ta rD&"Lwyicze.j: 
Dnll w lrur&le udz!~ł t13ws- cjach 1 e:rtykulach, 7.amleRZ• we. ~howała je pewna nie- g! i;woj<>j Partii rozpncz:ać pra - Oczu ipallli nt.e m·a~z?I „ 
?El'IJ.ll atarzr 1 mło12:1 - naj- ~~mych .w czaBOp!smach pl!.?'• '1miałość 1 trudność w wysło- cę dla doł:rrR wsi 1>0lskiej. - Mam, ary nie m'im, llti.e pani lin.tere&. 
młodszy towarzytz m~ lat ?l, ty3nych, jak ,.Poradn!k Rolni- wien.iu. Naleiy jrdflak uwatnć A miPjsce Ich w 11zkole ;r:aj- - A w.!<11śnf,f' te mój, ba ja.le k!l'oś Ellepy. cl>!'ldl w dom.a 
najatara.~ ~3. Wśród uc~ąt- ka", „Now1t Drogi", jak rów;- za nif!wątpliwe, że gdy znajdą mą nowi towan}'S7.e - ~ekrP- ~ • 
mków Jtunu było 9 towarzy. n1et. na wyjątkach I d'Zieł kia się w tMenie, gdy będą pne- tarze innych Komitf'tÓ'W Gmin A .~ ktoł talktl deld'katny, itabówktt mob 80N'e ,.. 
nelc, które nie pozostawały syków marksizmu. mawiać do ludzl ze swojego nych i Folwarcznych, dla któ 6.lnclować. • 
w tyle za towarzyszamL Kle- Specjalnie ezczegółowo był środowiska gdy staną na cze rych w nRjbliuzych dniach l<łłó1nta rmwl.la ~ię pr'1l!IPłsowo l jledlnla .t.rollll "'1• 
rownlotwv ocenia to' jako ob- przerabiany temat ,.Droga Pol le pracy p:irtyjnej na wsi, t<> lS.?'koła rozpoczyna drugi tur- tltrt 1 góry, co za. chwili- u......_ od dm....!ej i o:> aama 
,._ dochltnl - świadczy to ski Ludowej- do Socjalizmu„, nleś:miałośó mlknle J :1 całą ntJjl ttkolen.iowy. oa ro lllllr~je. -r~u1 v· · 
o ~an.tu poziomu towa- a w :ramach ~ tematu - pewpośclą liebłe, .,.. oparciu o A. P. Wabec ~ 1~ ... 1 Old ~ -0060..,.,..,t mo"'" merod'41 
,.,_,, 1 towarzyszek s akt,.. .~ebudoww. go;rpodarkl wiej -----.... -· -· --------------- ·~:1~ ~I'~ J'ł 
wu w!e,sldego nane.j Partll. sklej", któremu poświęcono 6 K • d ł k z • k z d ł M'Cmllć talki óilil!log: 

~= b~:i~ąt~ł~ ~~n::?:d:~~nl~~zi: az y cz one wiąz u awo owego = ~: ~:!:;:i~ ~.:g's~ść' 
kJtón 'W pierwszych dniaC}) lfl mineryjny<:h. Z tematem tym członkiem spółdzielni •=!-AZ d~:aał 1mzyl 
ję4 powainle była cofnięta w l'lo;ył al~ orgatOOmJe temat " " 
ltaeun1ru do pozostałych to- nast~pny - „Orgę:n:iza~a :PT• X•ml!!'ja Cenrllra~lll!A 1JW'i147.fttów iefl I mdal'l 61J&l:drielłcr.~ o- · - ~amm:łłł · 
~. ale dzlęłd wyjątko- cy partyjne) na wsi". w ra- Za.wodnwyoh pri;y ws.~- '!'~ werbune.k Clllłoink6w. Ręozę waan. ł.e 'P"-'bli()111lośt, l'lltt1dhaiyąpa ·1•:vtylclle Tlił 
1'łO pllne1 1 wytrwalej pracy mach tego tematu przera'bla- le Cenltmsli Spóltómioelni S.po<LY'w W Mmaclt tej a'loQJl ~t- rnRJdzem.em nomi.a1ltnydi t.namwa.joW)'!Ch spr:lleClek, "' d!t-
,.,_ tob'9 dz1A;kł dużej f'?lergll ne były takle zagadnienia, jak dYw ,.,s.pMem" orqanl:zu.fe w ~!e 7'1!1kiłady pracy omgiatnirro'Wać ny1111 wyipadkiu priyijęłl!A>y taki pojedynek jieko pot~ 
l praenieniu dorównania po· zakładanie nowy h organlza- dnillldl cd 1~ n do 31 m :iti. będ~ 11'.'elbramda l wiec'1l0rf św.iie urromtn<lioemle i w bramwa)u zapamowaJllby miły, 1ardecmT 
SDltałym toW11.rzyszom zrobiła ej! pal"tyjn~h na 'Mli, praca epeajaDm.ę ekicję pod h.a&!em: tt['ioowe, poświęco'll!& tematyce na1S>trój. 
w eiągu ł tygodni nauki bar- 1 udanie eela:et&rZa 1 eg~- ,,.K.eMT mtonek ZwfiifLku Zarwn ~d7JielC'1Jej. Zatda.dy pracy, T<1k MmO r:reso:t.q 'W' bi"irnreidh., rw ~jhch i>rried U· 
dJJo dute postępy J opuU:C7.a tywy organb;acil partyjnej, or d~o - cz!łorkrlem iąpóMll;iel ~[óre 08tą911Ą naj~'te wynł· niE'J!Tl, w wymianń1011:rych -powyrl:ej W'SlpÓ'lnydl ~llJOb,nria<:h. 
tiaraJi 1%Jkohj wzbogacona W gan!zacja i praca Komitetu Dr'. , kl. ir.oomną iwyn-Mm.ioM 1 O'tr%Y· Chcil8tłem ~odać wnm jeszcrre PM'ł prz:ytkladóW. el.a 
wied~ dobrze przygotowana Gminnego, organizacja muo- c.n.ea ~Q,J. je!lt pogtęb1e- m.aitll nagrody. • :tOll'1'a od póił godi'Llny ~67Y mii już g'ło<W!łi że C'?.dl\ !Ila 'ko-
do precy w terenie. Towr.c: ~.l propagandy 1 a&ftae,ł, nie ~6.bpM(:y ro1~d.'l!Y rudheim Ak(:ljl!J. oodlbl"W\'l ..iii: 'W' 1!'13tmi!!Ch looję. wymyiś1aQem i'll wip.mwdzis do Mlesnaistu, ale nia.t-
f%78ika Zagała w wynjku te- -wspó'łpnca s SL 1 PSL, lto- r~v."0Cklr.or)'1!11 4 tvp6'ł<l'l:i.e3CZIO'Śdią w~Ó'łrz.iilwn<J.nktiwa międey EIJl'Ół I olmienie tymcz;asem uciekto. 
ce maluł.t. •1~ ,,, 11czbłe 111 sunek Partll M nllgU 1 ato- ~. !!opo1pu!J1ry.rowU1le I d7.iiellcmrof\ Potl&ki !I. Czedho-;iło- Do ·wń.drlen~ie.. .j 

.~h absolwentów Kar sunek do kle'IU, praca w Cl?'• W'Mód l'llll'I PT'llWW;yich zaibo· w.acji. SIYJry P,,od.'l!J<rk.. ' 

~n~~~cef~~~~i r~~;~~~ch m•aowych i IJ>O-' WiNiii+il#'l'l#iiliitl\i'lłlll\ll llftml""""'1:1\\l\11111111111\JY!llllłllll111111111~!l'lll~il~lllll'fM~l''l"ll!llllr1•111111'lll'll11"i11i~illl\lł\ll l 'll':lllll'l'l'· l'''''''ll!lll'll'llll!llJlftl11l~llllnlJ'tl!lllllli l l\ l l• l fflllllllil lll illfOrt1r>m11111n1n1N''l1\l''llll'lllllłl llliM11.'IJ111•1· 1 l'1 ll'l'I' ,,,. 

!!.~e»d apieek pn:eclwko Watnym ~ełn!eniem ,... 
~!U""· jęć programO'WYch było s;rńe 

matyezne czytanie prasy, kt~- p • t 
PBOG1L\M J METODY remu poświęcona byłe 1 1todzl IO r 

PRACY na dziennie. Umożliwiło to słu 

Nagroda dla rolnika - przodownika pracy . 

Pacholczyk ze \VSi Kuczyzna zwie~zi Zw. Radz!ecki 
!tan 1nval od dnia lS styt?z chaczom dokładniejsze poma m. do dnia 12 lutego.. Pto- n!e zagadnień bietących, 9 Z Piotrem PRcholczy'k1em śl.ę wyka„„ gdzie umierzamy IZlll wieś %głosiła cheć przy" 

tram ~ 11kładał się i na- między nimi tek ważnego za- spotkahśrny 11lę w Samop<>mo potworzyć nowe gniazd z.a._ stąpienia do gospodarki sp6ł-
8tępującyeh części: Elementar gadnienia, jak uchwała Rady cy. rodowe - mówił podniec„ny dzielczej, rto muS:eliście juł 
ne wiadomości z ekonomii 110 Ministrów i Komitetu Central - Daw•l<:ie mi prędzej te do instruktora rolnego. coś w tym kierunku 7.robić? 
llb"omaej, Założenia ldeologim nego PZPR w sprawie alce.ił druki. Muszę jeszcze dzi!\ roz - A gdzież to wam się tak - Tak, ale t.Q mało. Nasza 
ne PZPJł., Związek Radziecki hodowlanej. Mimo, że w okre prowadzić skrypty dłużne spieszy, obywatelu - zagad- wieś liczy 34 gospodarstwa o 
- knd swyelęsklero socjali· sie rozpoczecia tej akcji du- tY'm. którz:r .otrzymają kredy nęll!\my obładowaneqo dl"Jka-
lllDU. Droca Polski Ludowej chacze byli oderwani od swo- ty nawoi.owe. D~cie mi też ma F~l)tra Pacholc7.yka. powierz~hni 25

0 ha. Wszyscy 
do Soojallzmu, organizac.fa jego terenu, wykazują oni du wnioski 1 instrukcje. Przecie! - żebyście wied7..leli. ie mi nastawiliśmy się na hodowlę, 
Pl'aoJ' party.fneJ aa wtrt, Poli- żą znajomość tego iagadnie- memu następcy trzeba będzie się spif'~zy. Jutro .iadę do a .specja1nte wych<iw trrzody 
tyka ngra.nłcznr. Polski Lu- nia i nie ulega wątpliwości, veyjaśnlć iak to ma ~ię robić. Zwi:i7.ku 'Ra<lziPckieqo. W na- chlewnej. Za dobrze prowadzo 
dowe,ł. Program ten był prze- że natychmiast po poWTocie - Aha . ~ jeM;cre z tymi ~rooe - dodał dumn'c. ne gniazdo zarodowe świń zo 
robiony za pomoc• wykładów, w teren " całą energią i v.ry- drukami- Na iutro wam pny Piotr Pncholczyk rniei:zka stałero przeO:et przodownt.... ____ ..... _. ______________________________ ..;......;. we wsj Kuczyzna, gmlny Gor kiem. Pou tym mamy bloki 

W dl
• e b d tat-0wice. Przed wojną klepał . . nasienne, dobre Mzwiniete 

lny , ~ą J ~ a bi~dę na dwóch hektarach. współzawodnictwo w hodowU 
~ on, maloMlny chłop.· który krów. koni, buhajów zarodo. 

...:.L ~ ., • ,,. • • ~ mus:ał chodzić do dworu by wych i trzody chl.ewnej. Ro~ 
UJ.01.; przeJ Cl OWO W MftJeJSZyCh JIOŚCJ3Ch dorobić na chleb. Refo.rma ' powszechniamy czyteln!ctwo 

- · Rolna upelnorolnila jego g0- ~ gazet oraz książek. W t~ 
Plwt11w111111y ~w w Ło-1 pmerób mi~a na lk.óeibb~ w że wędlli!in wo1g61Le nie b~dzie . spodarkę, nowa rzeczY'"'1stość roku iuż założyłem sam 8 

chi ,.wM ndzllośol w ~d:iJ.. naJbll~oZyl!I\ o't<lrelMe Uilegił ogl'a· Przetwóm"re 'Państ1wo•wa a na· d. ała mu prPwo do życia. po. d:r. oraz wielkim wkładem w nowych kół ZSCh w Koni cach 
ede ~eDl!4 ..,. 111łęiso. nfcmemd'U. wet prywatne w)"VwarMJą i 7wriliła mu dźwi;:tnąć się z nę rozwój spółdz'elczości na wsi . Pawlicach. Wierzchach, Sto!„ 
Jł!Me lłl\ p;yczrrmy tyic;'h Ch.od:7.t e to, te mięso fllJIOO- wytwa.iv.ać będą nadal '!)eWM diy. T'ach~lczyk !;!anął do zdobył sobie Pacholczyk mia nikach (gdZe też będriem1 
Clh~ lromplllk111.o0j1T we 'łca'lkulujie tJię dla 'fObotnika mości węd!lin t w~zeI'k:Jie :plot- pracy na swych iui :; hekta- no prwdownika i zaufanie zakładać piekarnię spółdzie}„ 

Wydamllle llllOIWego cerunłka na Ma!C'ml·ie t111ndej, .anweli kliP.'łbe.· ki 0 zupc>l-.ay'!Yl brak.u wędlin ri:1ch zi„mi, - do pracy twar mieszkańców. którzy go obi;n czą)_ Gustawowie i Bartoszów 
ływliec, k!t6ry pl"llewidujte rz;naoz eai, :rwła'5zc~ iQ bywa (Jl!l.a n.ie- 2lłośli'W!ie rozsiewaioo prrez ele- dei mozolnei. która p':l trzech li prez~sem ZSCh. W nagro- ku- Jak wrócę założymy je~ 
me lrom:ystniejsir.e ceny ma cztu ra7. mfaij'SIOOwama p.!'12leZ meuoz- mmirty S1Pekulaqijrno - rea.k.cyj· latach postawiła jeg0 gospo- dę 7.il gwą pracę, tak w swo- szcze 2 koła i e0 najważniej 
k4 nierogaci.7my, waitąoe powy· ciwyoh ipnietwóoców. 111e, są tytko jesrzcx1'1 jeidny1n darkę w rz<?dzie wzorowych, im go~podarstw'e. jak i dla sze będziemy chcieli w na~zej 
żej 160 kig. s.1c:10!llliło W'ięk67.osć Oczywiiścle nie orz.nam11 to,] chwyitern Wlroga klasowego. Swą pracą nad hod0wlą trzo dobra gromady wyjedz:!i> na wsi zorqan:zować kursy. Nie 
hodowoów do 1WStrri;ymaa:llia 

8111 
3-tyg0dniowy pobyt do Związ wiem czy się to nąm samym 

e .,:xrze~ fi7!tuik lżejszych, N k t ku Rad.zie>ckiego. uda. ale państwo przyjdzie 
tzw. chudTilaSców, kit6re robeanie a z 9 u ft s re p o u ,,,. V n - Wiecie - mówił nam nam z pewności• z pomocą. 
dottluezain• Ił\ 'W dl'lewcl. U p , R „ Jll podniecony - ogromn'.e się Chdel'.byśmy do spóldz!eln.f 

· dl T z • cieszę. że jadę d 0 kra i u, w prz:vstapić T · wy~zkolonyiM 
OaryrwU~. ipowodAJj~ ~ na a tow. • fł"\VJSZV którym i~tn;cje gospodarkę ko piekarzami. kowalami, r1eźn!.. 

re:iie mm.l~jtsr1let!t'i~ .<p0dariy. Joo. W iwiąq,ku s , a.peiem za- !i. Prmdownfoa prRl'y PZJ'WI Frłll'ownlry p, p, Film rot- lektywna. Chciałbym wszyst- kami. buchalterami. trakt0o4 
Mk!:e Juł IZ"\ k,1Q!Jce. tyig00111d mil'.17lOZOnym w „Ghll'lif' Ro- Nr 6 oh. Keua.. - 5011 7,J _Cktn· i;kl _ Awtl~r Jikladnją !i.SllO ko wbarJ.YĆ. iak to ~ie mówi rzystami, z lud7.m{ ml-odymi. 

iliedob6T tM'l P".''lorylty bęrlr.'• 1. botnlC'LYJ'l" w dnltJ 11 n br l'P otnymała Jako pl'em1ę 7,a ., t dribre i złe, by to powtó~ oochodzącym! z nasr.P1 wsi. 
IM~ gdyt produefllł • · · wydajną J)ral'ę). 7l11otvch. rzyt na~7.ym Jud7.f-0m. Naó.7.a Pot.rzeba n11.m tylko lnstrukta 
mm&t wattChlaka dlY.iltarcuć bę· w 9))n.wle udmt"lf'nła POmOCY w eś ztrłoslła ~ię pierws7.a w rów bo sam.o 7:0rqanl7.owanle 

dz.te lllll iry:nieik: W(;'lln•ilka. małerłailn~ na kupno strl'pto- Jnlervelacie nan:,]Jch C'!''J)telnihów powle<-ie raw<klm do założenia ~półdzielnt produkcyJnP,I i wY 
,W ten E,t>Osó'b na.STJa gOl!;p<>· mycyny dla r.haregn tow. 7',a- " . r.n~porlarkl spółdziekz~j. 3/4 niki pracy będą zalPi:łlły ł>d 

dairka lhodoiw'lana oipart.a T'iOIS· wii!IJ!Y, tnw. Białecka, unMt- T r • błk WE.i rozumir., 7.e tylko qoi;po. tev;o tylko. jak my będ7l<?mY 
tanie na ~rsiyich ( r.ridro~ab nlczka Krłowef KnnfeTl.'ncJi . an.sze JU'- . (•1 d;irka wspólna moż.!o położYć !!Moodarzyć. TM~. 

•• ..:1 ...... A..:1 ....A t ....., "" · ...... . krC's hie<iz' e, 11 zaprowadzi do 
llll1Z """""" li""~~ .awa,...,. K bł t Włó'· ł •· . k -"" b 2n"' D ... ABIN DO " ' .... ~ Tymmiat1;e«1 ~dąic po li;nJJ lin· o e - ... n al'e„. .1 :1, a ,„,- 1 o byt. Ale 114 wier~y jeszc7A ,,,, "" \JWICZl!.<1, 
łeresóiw , twJ<aJta IP'l"a.cy, właidme była się ~ Zw. Za1w. Wlńlc. frfr;:J111 " i"'1ihlka. TY'l!! 5Ję mriwi <-11. 9ri'1: ior> tylA rlr.1<>d , ?'~Opi!łT'7.yt': propaqnnrlzic boq::iczy i kap!- GIMNASTYCZNYCH 
edln.inid..a-·'™' 

1 
cił . b w dniu 10 I U.U. 1949 r. ·d~- plo:;'Uf' o tych owor"r1h, ŻP <""'łO w wl0t11mhny. Wl·a.~rid~ln.m ts:ili~tńw 7:t> cr.Pka nas jeszc7.e OTR.7.VMAJĄ SZKOŁY 

---~·-·-.-1· _„za_a_„r .... „a ... 'Ze_v tyla wniosek o skle.da.11i4'. do- wł<1k r.hoi'!1lby t"7,i!SE'!m kupić- k.ll'!Du dohrze ~ie !:11 wi(Hi\t-1 enrM·~ n~d7,;i .lak pt'7A>d woj. 
POGOTOWIE BUDOWLANE browolnych ofi'" ""' łen cel. kh 111('('0 cł111 d:zii<"rli . Alri CÓ7. - przeri wom~. pr7,Pl>rw11li w ty\1'11 M. „kocioł W&J')Ó]ny;" • W'f'>Pól PODSTAWOWE 

Wyniki zbiórki hy~y ns.stępu· M t-,Jki1111 O...ii>rUu Momitwitl11 - ,,,.,mvm miPji!'oC'U oa~4 (llkni,p11ri11 n11 tnnR". I hecle mtp°r:iwde W ciągu najbllższvch dw6cli 
CZUWA ją.cel Min,,..·iki,..ąo: -. brzy ~klP.T'V heir. p.r"l.Prwy, 7,~,.,pat.ru.fąr wn· i:zr1.ę~liwy . k~Prly po pnwrocie m!E>slęcy Wydział Ośwlaty Za 

Przy ul. Piotrkowskiej 96 L Ucze!'ł.nfoT-kł J(ra,i. K(lnff'r, PSS 11 w h10'k'<'-?h, rlwn Irma ł v ii1<1k .i-:·h ! h~~tyrkirh Ni.,.mrnw, opnw;"m, j••.lc jPSt w 110tci('łf'. rr.~du Miejskiego w trosce 0 
pogotowie budowlane munęfo - 5.'702 'l'Jł. l'k,Jeny ~óld'l'..iPlt:z<> pr1 ~· orrv- ho f'oli'lków ~tą<l WV,!'7urnnn, n1.1si;:i1 Ntn:e nR pol~ ornP. wychowanle fizycznP dzlecl f 
tynki, grożące oberwaniem. a. Lip Kobł<!!ł I l\l)inf:cja ~t.all11k11 tt1.1mw~Jrowvrn ~,\„ oo I ti:>r„7, (11 nrli'IWl'l~O -;iP, tn 27 plu~ów. 27 koni 1 2'7 chł<l • 

, Kob. Oddd&ł t - Włókno - JabłP.k l>!rn Trie m„, N„t'l'mi<1flll prr>R'I l11ti. pr<'..,."j~n"l <:h~<>l1i ww. A i:ik jPSt w Zwlą.zku młodzreiy ze szkół podstawo-
P.rzy ut WoJska Polskiego 3 Łód~ w PZPB Roda Pab. - ~I!\ .., mR•łvm, 1i~rom~h1bkhm, hn hy hy~ tu .!""tyn~ „011rtą''. R:irh:l1>cldm? Traktory trak wych dostarczy ttltolom 225 

podstemplowano sklepienie 1.000 sł. w rlrt"W'T!"~ku, ytry"W'lllł:!\1'1m .Ul,.. AJA my """ rhrem·y J•1+;, ,.,,.,. tory i tylko \udzle obqhtgnją drabin do ćwlcze6 gimnastycs 
ll'l klatce schodowe' oraz na 1'. Ltra Kob~ł 1 KmntsJa ifY11łm ~ rn~ lA-tnd&j. Są "lo· łl<p!l\ł<rywiił 111-. w ,,ooąllJll':'h - cy, MP<'hirn.IY.i:ie:I„ tn .,,i:ijw11t. nych. 
I-szym piętrze zerwano skle- Kob. "' PZPB Nr a „A" -idyv-r~ .. ~· t1dbłK:la, I - f'AAY !lll"lr my cht"11rny kt1oow11ł. u 7.rłllll11: n;ei~~ r;:Pcz w rolnictwie 8 

z.ooo zL · sl11 f>Nlrry, ok M'lO ~ 7ll'I ką. w k~"IM'"h pan!:l:w•·w"Y"''h t da ·nem .1• tylko !półdzlelc7.a Drabiny ~ wykon11ne tiędą 
plenie i podstemplowano Po• ł. Lfła Kobiet ł gomlsJa Im'l h nlie ma, więc 1 t" !llll· 11ip~d7liiAl~h Wtoęc - !Pl""l· q:nspod:iT'k:11.. prze7. MiejskJe Przedslęblor-
dłogę nad zerwa1U'm sklepie- Kob. w PZPB Nl' 2.2 - 1.000 Jll po~ W:Dy o te j.a~kal I - Tak macie rac1ę..,.. przy stwo Budowlane kosztem pr.m 

, ~- ' ~ - tJlloś llJQlllll ł4 dzietld- Stafy Crytelnlk „Glosu" B. 8. ~. - Ale j~ wa.. szlo 1 mntcm;_ ilło,t.yda :i' Dl 



~1ół~iielnie ~minne 1nJU~1uiij ~o ~ontrn~f a[ji iJwrn 
Każdy kontraktujący gospodarz ma prawo otrzymać zal czką w wysokości 6 tys. zł 

oraz pierwszeństwo w uzyskaniu pasz i pros iąt zarodowych 

~· I u 

Wieś opoczyńska 

obchodzi rocznicę śmierci Lenina 

nas podnosi · się 
produkcja żywca 

• 
Gmina Lubochnia Pierwszym pokarmem pro- matki, przy której ssanie lepiej w następstwie będą- Do rozcieńczonego mleka od których pochodzi mleko, 

przoduje siąt jest mleko matki, tak rozpoczną, ważnym j!*1t roz- przetwarzały paszę na mięso dodajemy kilka dobrze ugo- należy wsrzelkie mleko dawa-

pros1qt 
zwana siara, którą odżywia- mieszczenie prosiąt przy ssa i tłuszcz. towanych ziemniaków i ne prosiętom uprzednio prze 

przy wpłatach na ją się wyłąc.."llie przez 4 ty- niu. Zwykle najwięcej mleka Prosięta bardzo wcrreśnie garstkę ziarna palonego jęcz gotować lub podgrzać do 70 
podatek gruntowy godnie. W tym czasie ssą daje druga i trzecia para zaczynają ryć, zjadają bar- mienia lub owsa. stopni przez 30 minut. 

prosięta przeciętnie 14 razy sutek (licząc od przodu). dzo chętnie rozmaite robaki Jednocześnie dobrze jest Karmić nal . 3 Chłopi gminy Lubochni, na dobę za każdym razem Do tych czterech sutek na i przy tym uzupełniają sobie dawać prosiętom nieco węgla dziennie w ~ h n:f 
mimo iż jest ona bardzo 20-30 sekund. Najwięcej leży przystawić najsłabsze brak.i składników minerał- drzewnego. regu myc . . -
biedna za punkt honoru po- pokarmu wydziela maciora prosięta, przy następnych nycb. Najlepiej urządzić dla Ponieważ młode prosięta lst~pach czasu; . Karm1ei:ie 
czytali sobie spłacenie przed rano. Mleko maciory rz:awiera izaś , umieRzczać coraz moc- nich ryjowisko z ziemi kom-I bardzo szybko rosną, należy wmno o~b~ac się w. oddzi~l 
termineo zalic=ki podatku w tym czasie około 10,9 pro- niejsze, aby one przez silne postowej :: dodatkiem gaszo- im dawać od chwili kiedy nym ko~cu, zeby mactor:. nie 
gruntowego. cent białka i 9,5 proc. tłusz- ssanie wyrobiły mleczność w nego wapna, tynku z murów, nauczą się jeść, to jest od mogła prosiąt odjadać. 

Do t . · b 90 czu. Ogólna ilość wydziela- sutkach. W ten sposób cały popiołu ru::e~ego .. Im. więk- 3-4 tygod.ni życie.: do syta Przed zadaniem paszy pro 
eJ poz:y ze ra?o . nej siary wynosi od 3-6 lit miot szybko się wyrówna. szą roomaitosc sob mm;ra~- śrutu zb?Z<>wego I chudego sięta powinny być napojone 

procent wymiaru sz~śc~zie- rów na dobę. Często prosięta Prosięta przeznaczone do nych stworzymy w ryJow1- mleka zmieszanego rarzem w czystą odstałą wodą. 
~tęcm procent zaliczki to w chwili urodzenia mają bar chowu należy trzymać przy sku, tym prosięta będą stosunku na I kg półtora lit- . . 
Jest sumę 4.450.000 złotych. dro ostre ząbki i przy ssaniu matce 10-12 tygodni. Te zdrowsze i o lepszej kości. ra chudego mleka, albo tez .Tak żywio.ne ~ros1ęta. po­
w całości wymiar wypłaciły kaleczą sutki, matka się nie zaś, które przeznaczamy do Letnią porą ryjowisko za- należy im podać paszę zło- winny przyb1erac w p1erw­
gromady Kierz do dnia 22 cierpliwi przy karmieniu i tuczu należy odsadzić po stępu~emy wypędzaniem na żoną z 7 części parowanych sz~ch 4 .tyg~ach 140 gra­
stycznia br. 42.152 złotych czasem może je podusić i po- 8-9 tygodniach. Dokarmia- żyzne pastwisko. ziemniaków, 2 części śruty mow drdenrue 5-8 tygod­
ł Luboszew 304 696 źfotych kaleczyć. W takim· wypadku nie prosiąt zaaiynamy w koń Dokarmianie prosiąt rozpo jęczmiennej i jednej części niach około 160 gramów 
ldąc w ślady t~ch dwóch pmed przystawieniem prosiąt cu drugiego tygodnia ich ży- czynamy od p~czania ich mączki mięsno-kostnej z do- dziennie, od 9-12 tygod-

d . . . t . ł do sutek należy zwykłym.i cia. Bardzo ważną jest spra do jedzenia. W tym celu roz- datk.ic.m 3 gramów kredy niach 320 _ 400 gramów. 
groma 1. ~e w51e ez. wp a nożyczkami lub obcęgami po wa jak najwcześniejszego lewamy na płytkim korytku szlamowanej. Od 5-8 tygodni zużywa · 
r..ą w naJbliżs~ym cz~sie za- obcinać ostre końce z1bków~okarm.iania. Im wcześniej pełne mleko rozcieńczone wo Mleko chude musi być bez paszy treściwej pół kg Ją 
llczki, tak ze gmina Lu- i wtedy :iraciora spokojnie bowiem bez szkody dla nich dą. Mleko rozcieńcriamy w względnie słodkie albo zu- dzień . sztuk od 9-l

2 
· :a 

bochnia Wypełni napewno karmi na.uczymy je Mmodzielnie ten sposób, że na jedną pełnie kwaśne i wolne od 1 ę, , 0 e 
przed czasem 1'We zo~wi<t" Wobec tę, !e prosięta jeeć, tym lepiej ~winie' się część mleka dajemv ~wie czę gruźlicy. Jeśli nie wiemy ezy ło 1 kg. 
p.rU... .1 • _ ~ tł . eamą. ~utkt rzewód ool:arroo-.7v i tv:n. ~cl wody. ~ 111& WlllilM All lll'fttli~ Mer. J.nłl„ Jemv :Erautfq 
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W iXJJym kra'ju odbyW<J .. ią się powiatowe zja.zdy Związku 
8<.mtkipomocy Ch"łopskiej, na których dokonuje się wybo­
~ tlilattz i llelegat&w na Zfaizd Krajowy. Ostatni.o odbył 
lif zjazd powiatu warsoo;wsk"iego, w którym wzięli udział 

przedstawiciele robotników przemy8l0W1Jch. 
Na zdjęciu z pm.wej: ob. Popis Józef z gminy Karczew, 
~el 4-hekt<trowego gospodarstwa i ob. St. Rzymski 
ze 'ICM Ząbki gminy Marki, aktywista Z1C'iązku Sarnopo­
trJ(>Cy Chłopskiej w rozm.owie z df'legatem Ursusa tow. 
A. Peplo'Wskim ślusarzem, Z!ltrudnionym przy 1'11'odukcji 

traktorów dla wsi. 

Wyjazd zagranicę to nie tylko przy1ef1'11n<>Ść, to jedno­
cześnie możliwość poznania życia innvch narodów i wy­
korzystania ich doowiadczoo. Pa.ń.stwa demokracji ludo­
wej ducenia.ją znaczenie zbliżenia ku"lturalnl.ego m~d.zy na­
rodami. Dlrl~ego tmwierają apedja1ne umowy, które taat-

wiają wzajemny lwntakt. 
Zdjęcie nasze przedstatwia grupę pracowników Minister­
Btwa Oświaty - pedagogów ze szk& zawodowych, któ­
rzy toy,eckali ostatnio na trzy tygodniową praktykę dh 

Czechosłowacji. 

W Budapeszcie zakończył się proces grupy spfak<>ł..OCÓ1.0 
ł ~g6w. Przywódca tej grupy kardyn{I), Mi1uJ,szenty 

ska;rom,y został M dożywotn,ie więzienie. 

W wielu mfojsoowościach kuracyjnych leczą się kobiety­
żony mało i średniorolnych ch:topów. Zdjęcie nasze przed,.. 
stawia kuracjuszki z Solic-Zdroju. Pierwsza od lewej ob, 
Pławełka Katarzyna ze wsi .Makoidce kolo Limanowej, 
wł.aścicielka 1-rnorgowego gospodarstioa, druga - ob. 
Szymańslw, ll!aria ze wsi Krzesinki kolo Poznania, akty­
fhistka ZSGh, właścicielka 2-hektarowego gospodarstwa., 
trzecia ob. Chromęga Emilia ze wsi Wojnarotca, kolo 
1{qwego Sącza, u.:1.aścicielka półtora heJ.;tarowego gospo-

darstwa. 

Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 

Pol.sloi węgiel to jedno z n,ajwiększych naszych bogactw. 
Ek.sport zagraniczny tego cennego sterowca umożliwia 
zdobywanie deu:-iz, za które nabywamy potrzebne nam 
t01cary. Szwecja należy do r.a.jiciększych odbiorców pol­
skiego węgla. Ostatnio w Sztokholmie odbyla się specjal· 
na uroczystość związana z dosta.wą 25-ciomilionowej 
tany. Na zdjęciu od lewej strony - pal.ski ambasad<Yr 

tow. Bo"brou;sm i dyrektor K01niaji Węglowej. 

Robotnicy coraz częściej pomagają ma.lor-0lnym i średnio­
rolnym chł-Op<Yrn. 

Na zdjęciu robotnicy Ekktrowni Warszawskiej, kt6rzy 
remontują traktory oorodlw, maszyrwwo-traktor<noego, 

gminy Boba.szewo, powiat Płońsk, 

Wioun/la ni.emal pcgor . .a svowod.owała, że kry na Wiśle 
i n'l innuch rzekach ruszyły stosunkowo wcześnie. Kra 
jest zawsze poważnym niebezpieczc>'isfo_:em dlft mostów, 
cq;sto powo1faje również powodzie. W tym roku 'liebez­
pieczeństwo nie jest icielkie. Mimo tego nasi saperzy 
practcją wytrwak, rozsadzając ladgnka,mi trotylu ici.ęk­
sze tafle napływającej kry. 

Odbudowa Stolicy postępujesr.ybko naprzód. Ostatnio na 
trasie W - Z uruchomiono 1.,-0lejk~ elektrycz114, która 
pol.qczy Warszawę z Milosnq,. 

w czasie Kongresu Polskiej Zjednoczanej Partii Robot· 
niczej ze wszystkich niem<!,Z fabryk i z.akladów pracy. n°:­
plywaly do Prezydium Kmigresu S'pecja!ne upa:mi~T,;1, 
obrazujące osiągnięcia prooukcyjne. Obecnie upominki te 
mcżna oglądiać na wystawie zorgan;zou;.a;nej w Mm:ewn 

Narodowym w Warszawie. 

:-:· ,,. ..... ,„., ... „.„.; .. 
('.~~ N° 

W Szpindlerowym Młynie w Czechosłowacji zorganizo· 
wane zostały międzynarodowe akademickie Z<J;wody zi1no­
we. Wejśme na stadion otwiera sepcjalnie zbudowana 
"brama, na której poioiewają flagi u>szystldch uczestni-

czqcych w zawodach państw. 

W <htit~ WCZ()'ffljszym w (;:d11ruch kinach Łodzi odbyla się 
prnmie1·a pierwszej po t rojnie komedii filmowej polłJk·iej 

p1·odukcji pt. „SKARB". 

N a zdjęciu pierwszym para popularnych aktorów łódz­
kiego Teatru Kameralnego - Danuta Szaflarska i Jerzy 
DMzyński w toli mał.fonków, poszukujących w Warsza­
u,-ie mieszkania, na zdjęciu drugim - scena z filmu przed,.. 
stawiają.ca monient szukania u.krytego skarbu ( Jakttbiij-

ska, Jaworski, Dymsza i 8em1J-0liński). 



J. W. Miczurin - uCzOny i hodowca 
~ W. Miczurin - wielki ho- go z odmianą hodowaną do- mierzał krzyżować, jeden nagą szczepienia można zmie-,wątpliwy. Ale ciekawsze jest,rośliny można kształto~! 

owca DRZEW CYWocowych minować będą cechy gatun- drugim, biorąc do szczeµienia nić strukturę dziedziczną ro· to, że wpływ ten okazał się my to przez dobór odpowied 
i KRZEWOW 1855-1935 ku dzikiego, gdyż forma dzi- zawsze rośliny młode, jedno- śliny. dziedziczny, bowiem gdy wy nich p~r, czy p~zez warunki 

Na rynku <?~wym raz ka utrwaliła się od dawna, roczne-dwuletnie siew hi, a Potv.rierdziły to w sposób siano nasiona zebrane z owo hodowli, czy tez drogą. szcze 
P~ raz ukazuJą ll!ę ~ow.e od- odmiana zaś hodowana jest gdy raz i podkładka przy- przekonywujący doświadcze- ców zrazu, wydały one rośli- pien.ia .. Prace t_e n:aJą ol­
nuany owoców 1 zienuopło-,młodsza. powstała znacznie stępowały do kwitnienia, nia zwolenników Miczurina, ny, które owocowały jak brzynue znaczerue me tylko 
dów, a na :wystawach kwia- później od formy dzikiej, krzyżował je. Tą drogą Mi- w pierwszym rzędzie Lysien- zraz: jedne rośliny miały praktyczne, aie i. teo~.~czne. 

t&w, na.VI/et w kwiaciarniach jest mniej utrwalou.a i bar­
widzimy coraz to nowe od- dziej podatna na zim.anę. Do 
miany roślin ozdobnych. minuje więc gatunek star­
Wszyscy znamy niezwykłą szy. 
różnorodność petunij, a a.ma Ale i wiek osobnika posia 
torzy kwiatów Mają horten- da duże znaczenie. Młoda ro 
sje różowe i ciemno-czerwo- ślina jest bardziej podatna 
ne, róże jasno żółte, poma- na zmiany aniżeli stattiza wie 
rańczowo· różowe i aksamit- kiern. Jeśli więc będziemy 
ne koloru ciemnego karmi- łączyć starszą roślinę odmia 
nu, irys tygrysi o płatkach ny kulturalnej z młodym 
szaro-zielonych w czarne pas osobnikiem gatunku dzikie­
ki i tulipany o barwie tak go, dominować będą cechy 
cie1nno buraczanej, że nazwa odmiany kulturalnej. W pra 
ne po francusku czarnym tu- cach Miczurina znajdziemy 
lipan:m1 (la tulpe noire). mnóstwo przykładów po-

Iwan Miczurin nie tylko twierdzających te tezy. 
wyhodował przeszło 300 no- Ponadto na wynik krzyżo­
wych odmian drzew owoco- wania mają wpływ warunki 
wych i krzewów, które zna- hodowli. Miczurin krzyżował 
lazły szerokie rozpowszech- diziką gruszę Pirus elaeagni­
nienie w Związku Radllie- folia z odmianą hodowaną 
ckim i poza jego g1·anicami, „Bezsiemianka", Dając sie­
ale stworzył nowy kierunek wom z tego krzyżowania do 
w sadownictwie, liczną szko- bre warunki rozwoju, w 
łę praktyków i teoretyków, szczególności dobrą glebę, 
którzy konutynuu.ią jego otrzymywał dominowruiie 
dzieło. Najznakomitsi agro- cech formy dzikiej. 
biologowie sowieccy jak Ły- Doświadczenia Miczurina 
slenko, Głuszczenko, Jakow- wykazują, że dominowanie 
lew i in. z dumą nazywają cechy zależy od warunków, 
siebie jego uczniami. w jakich roowija. się orga-

czurin uzyskał mieszańce, ja ki i jego współpraco·miików. owoce azerwone, inne różo- Zagadnienie zmi~nnoś_:-i c~y 
kich przed nim nie można Awakian i Jastrząb mczepili we, jeszcze inne żółte w czer też niezmienności cecu _dzi7 
było otrzymać, a więc mie- żółty pomidor odmiany „Al- wone paski lub białe. Zatem dzicznych należy do naJ~az· 
szańce wiśni stepowej z cze- bino" na czerwony „Meksy- cechy nabyte przez Albino niejszych a zaraze.1?'- naJtrud 
remchą japońską, śliwy z kańslti 353". „Albino" wydał drogą szczepienia zostały niejszych w biologu. Dotych­
brzoskwinią, gruszy z jarzę- owoce ropnej barwy, a więc przeke.zane następnym poko- czasowi genetyc~ u~rzymy­
biną i wiele innych. żółte, właściwe swojej od- leniom. Miczurinowcy wyko- wali, że cechy dziedziczne są 

A przecież łatwość wg. mianie, czerwone (barwa nali wiele takich doświad- niezmienne, fałszywy pogląd 
trudności krzyżowania gatu:r. I '>woców podkładki), rózowe i czeń. ten został w pracach Miczu­
ków zależy od ich właściwa- ~ółte w cze:rwone paski. Prace Miczurina i jego ucz,rina i Lysienki doszczętnie 
ści dziedzicznych. Zatem dro Wpływ podkładki był nie- niów wykazały, że organizm rozbity. 

Zenon Wasilewski - fanatyk filmu kukiełkowego 
Jedyny w Polsce realizator 

filmów kukiełkowych, Zenon 
Wasilewski, Jest przykładem 
typu twórcy - artysty, które­
mu pra.ca artystyczna nie tyl­
ko wypełnia życie, ale je omal 
że zastępuje nie pozostawia­
jąc dosłownie miejsca na rze 
czy i sprawy nie wiążące się 
bezpośredni-O z uprawiam•, 
dziedziną sztuki. 

Jeśli zastanov;.imy się nad 
ogromem żmudnego i wymaga 
jącego mrówcze.i cie1"Pliwo­
ścl wysiłku, jaki potrzebny 
jest dl:i. stworzenia krótkiego 
choćby filmu kukiełkowego-­
jasno pojmiemy, źe trzeba 
być zdecydowanym fanaty­
Idem I entuzjastą tego rodza­
ju filmu, by chcieć w ogóle 
zaprząc się w dobrowolnie na 
rzucony sobie kierat skom­
plikowanej i monotonnej w 
gruncie rzeczy techniki pro­
c!ukcyjneJ. 

gdy widzi się go w ~toczeniu 
kukiełek, pochłoniętego rozmy 
ślanlami nad nowymi scena­
riuszami, zaprzątniętego po­
mysłami i koncepcjami dal­
szych filmów i kształtujące­
go w wyobraźni wizję pia.sty­
czną mających pojawić się na 
ekra.nle tematów. 

Film stał się dla z. Wasi­
lewsldł'go pasją twórczą, µo­
chłaniającą go bez reszty I 
całkowicie. Dla swych kukie­
łek zrezygnował on z cil"ka­
wie zairnwiadającej się kariil­
ry grafika i karykaturzysty. 

ku Jatach podejmuje znów stu 

1

1945 pracuje w „Filmie Pol• 
dia na marginesie nauki 'l:a..i- skim", który dal do dy~11ozy• 
mu'jąc się amatorsko rysowa- cJi pracownię I środki fina.n• 
niem. Próbki rysunlców wypa. sDwe na produkcję. 

Gdy zapytałl'm kil'dyś W:i­
silewskiego o pl."zyczyny, któ­
re sprawiły, że obrał tę tak 
specjalną dziedzinę twórczG­
ści - wyjaśnił, iż było to 
dziełem przypadku. Lecz gdy 
raz dcjrzał tkwiące w ręku dały pomyślnie I ·dalszy etapr Jak dotąd zrealizował .Vasl• 
filmowca - plastyka. możliwo to nawiązanie współpracy z l 
ści clywlania martwej materii „Cyrulikiem Warszawskim". le~skl oprócz drobnych film 
l dowolnego ks"lltałtowa.nia w tym czasie rozpoczął eks- kow eksperymentalnych, cro­

perymeutować w za.kresie gra. teskę o smoku wawelskim pt. 
fiki, stosując w rysunku obok „Za króla Krakusa" (całkiem 
kreski - wycinki z gazet, fo· nowa wersja w stosunk do 
tografie, części roz.ma.ityl:h 
przedmiotów ltd. w tym celu przedwojennej) I bajkę „Lis l 
gromadził Wasilewski w tecz bocian". 
kach wszelkiego rodzaju ma- Krótkometrażówka. o Kra.• 
teriały ilust!.-acyjne. Szuka,iąc kusie wyświetlana w całym 
sposobu uniezależnienia się ośrodkach za· 
od J,tOsladanych eksp<matów, kraju I wielu 
wpadł na myśl robienia sanie granicznych spotkała się wszę 
mu potrzebnych elementów. dzie z b. gor~cym przyjęciem. 
Kupuje aparat fotograficzny, Niedawno do pracowni Wasi· 
plastelinę i od tej pory do fo-
tomontaży mógł użyć dowol- lewskiego ptzyjeżdżall nawet 
nie przez siebie zap1·ojekto- filmowcy angielscy z propo· 
wane postacie, twan;e lub zycją by nakręcił dla Wiei• 
<1zęści przedmiotów itp. Na- klej Brytanii cykl tego rodz& 
stępuje dalszy kr.ok: repr04.l11 
kowanie w pinnach całkowi- ju I w tym stylu bajek kukieł 
tych irnmpozycji plastycznych, kowych. 
będących fotcgrafią upGzowa- i 
nej scenki. Tu już było blisko Obecnie Wasilewsk pracn· 

W 4-ch pokaźnych for- nizm i od stopnia utrwalenia 
mach prac Miczurina znaj- cechy w rozwoju gatunku i 
dziemy nie tylko mnóstwo w rozwoju indywidualnym. 
materiału doświadcrz:alnego, Wspaniałe wyniki osiągnął Dla przykładu: mana krót- rzeczywistości - twórczość ta 

· · t d kometrażówka o smoku wa- stała się silną namiętnością. 

do filmu. Po co zdjęcia i;,taty~ je nad filmem pt. „sen urzę· 
czne? Czy nie lepiej „rysu11- dołka". Ma to być próba zna 
ki" te ożywić? Rozpoczą.ł się lezienia nowego stylu, zuprł­
okres mobilizowania potrzeb dotyczącego hodowli drzew 1 Miczurin stosuJąc me 0 ę welsklm składa się z ok. 20 Film kukiełkowy, w przeci-

krzewów owoc.owych, a}e zbli.żania roś~n. . Nie. wszy- tys. zdjęć, dokonywanych od wieństwie np. do filmu ry­
przede wszystkim tę mysl, stkie gatunki de.Ją się krzy- dzielnie, po każdorazowej dro sunkowego, stanowiącego tyl­
że natura organizmu roślin- żować. Krzyżują się gatunki bnej zmianie fazy ruchu wy ko wyobrażenie rzeczywlsto­
nego jest plastyczna, ulega bardziej do siebie zbliżone, stępujących kukiełek. przed· ści - jest realnym obrazem 
ciągłym przekształceniom, gatunki zaś, których natura miotów itd. Czy.nność ta wy- materii świadomie · deformo­
formuje 11ię w rozwoju ga- jest !>ardziej różnll. przy kr zy maga niesamowitej precyzji i wan~j. Otwierają się w ten 
tunku w rozwoju osobnika i żowaniu albo w::.al.? 11ie uają, nie'!stannego napi~cia uwa~i~ sposob przed artystą - piasty . . . . . ' . . gdyz od tego zalezy plynnosc klem całkiem nowe formy wy 
co wa!rueJSZe, _ze t~ roz- na siew, albo d!1Ją_ nasiona. 0 I poprawność ruchów ożywa powiadania się, możliwe t~'l­
wojem moż9a kierowac. słabej zdolności kiełkow~nia. jących potem na ekranie po ko do osiągnięcia za pośred-

Miczurin wykazał, że przy W takich wypadkach M1ctm- stacl lalek. nictwcm środków sztuki ki-
krrzyżowaniu gatunku dzikie- rin szczepił gatunki, które za nematograficzneJ. Zenon Wasilewski sam pi-
lll!lllllllllllli!Mlllnmlll1lłlłllllnm1111111111:1nmn11111~111nmn1111111n111111111~1~mn11111~n1n1n1u11:1111a1n1111111111 sze scenariusze do swoich fil-

ANNA KAM1ŃSl(A mów, sam projektuje I wy­

NAUCZYCIELKA 
w ezoM,Ch, kiedy nie bylo jeszcze domów, mwt -
na akrzydlctch ważek wielkich jak ptaki, 
w cialach gąbek, w rybim szkielecie 
czek<U na przyszlość czlowiek. 

Górnik błyskiem latarki budzi zatopiony niegdyś 

dźwigi podMszą ciepło, b'lask dawny w g6rę. 
Elektrotechnik wspiął się wysoko jak pa,Jfł"IJ, 
tam szuka i.skry, która w plytce żela.za utlonęm 

portSttek, 

w pia.!ku. 

konuje dekoracje ł kukiełki, 
wreszcie sam realizuje film. 
korzystając Jedynie z współ­
pracy operatora, kierownika 
organizacyjnego produkcji i 
niewielkiego personelu porno 
cni czego. 

Zanim Wasilewski stał się 
filmowcem, a film kukiełko­
wy jego życiowym „fachem" 
- musiał przejść niespodzie­
wane i niezamierzone koleje 
losu. 

nych środków finansowych i nie Innego od stosowanego w 
technicznych. Nawiązuje wre::- filmach poprzednich. 

szcle Wasilewski kontakt zl Na zakończenie pytam3• fD• 
maleńką wytwórnią filmów mowca • samotnika 0 dalsze 
reklamowych I tam realizuje 
swój pierwszy „film" o Mar- plany. 
sjanach zjeżclżających na zie - Mam zamiar - mówi 
mię dla' kupna losu loteryjne- Wasilewski - wykon;ysty­
go u Wolanowa. Kukiełld, wy 
konane z plasteliny, stały nle wać w dużym stopniu polski 
ruchomo przymocowani? do folklor, ba.śnie, legendy I lu­
torpedy I ruszały wyłąc•~nie 

tułowiem l kończynami. Uru­
gi film to reklamówka dla fir 
my kapelusmiczej ~Bodkow­

dowe podania, zaś na uboc-iu 
właściwej produkcji ekspery-
mentować w zakresie szuka· Nurek zanurza się w morze, przędzie dziewczyna., 

czlowiek w kapeluszu chodzi z kluczem botanicznym, 
dz~ko stawia pierwszy krok, chwyta strzałkę 

Mała pracownia I znajdują 
ce się obok pokoiki mleszkal 
ne stale są zapełnione I zarzu 
cone lalkami, rysunkami, fra 
gmcntami dekoracji i sprzę­
tem kinotechnicznym. l\iożna 
Śl!liało powiedzieć, że świat 
bajki powołany do życia tan­
iazją artysty - filmowca -
Istnieje realnie. Dziesiątki bo 
wiem dziwnych stworów I po 
staci spełniwszy swój obowią 
iek statystowania lub grania 
w filmie, zamieszkuje na pół 
kach I stołach pracowni, wkra 
czając również na. teren pry­
watnych apartamentów. Tak, 
Zenon Wasilewski żyje, my­
śli I twol."Zy w śndowisku wy 

i skiego. Tu kukiełki jui cho-

i 
clziły. Te dwie próby utwier­
dziły ga w przekonaniu, te 

1 można po ulepszeniach rozpo 
cząć produkcję no<malnych 

nła nowych form plastycz­
nych filmu kukiełkowego. róumowagi, 

matka kocha, robotnik niesie belkę z za rogu. 

To jest glos cztiłej Historii Cywilizacji dla dzieci, 
której spojrzenie znad szkieł zapowiada więcej, 
ponieważ dopiero za rok mówić będzie o sil,e pie11dądza, 
o wojnie i pokoju, o przesądach i wolności. 

1 w tej chwili, gdy w ciszy· serca 
nawet szept wyd.alby się za glośny dla jej lęku -
tzum uczniów uderza w krzykliwego marsza, śpiewa. 
IJopomiriaj<ic się o rozsadek i hu~ 

imaginowanej przez siebie rze · Pocr.ątkowo zamierzał o­
czyWlstości, zmateI'iałizowa- brać zawód pedagoga i w ty1n 
nej za pomocą farby, papieru, czasie nie myślał ani o r.vsun 
drzewa, kleju i drutu. Kiedyś ku, ani tym bardziej o filmie. 
w którymś z zamles1c:rnnych . 
w prasie reportaży ze St~dia Okoliczności zmusiły g0 do 
Filmu KukiPłkowego, porów· ,Przerwania studiów polonisty 
nano Z. Wasilewskiego do Gu cznych na Uniw. Warszaw­
llwera. wśród liliputów. Takie skim. Przez pewien czas Jest 
Istotnie sprawia wrażenie. nauczycielem ·na wsi. Po kil-

filmów kukiełkowych. 

Opuszczając pracownię te-
go Jedyne~o w swoim rodza­
ju u nas artysty - twórcy, iy 
czymy mu, by na. ekranach 
pojawiało się coraz więcej fil-

Wreszcie rozpoczyna W'lsl­
lewski nakręcanie filmu o 
Krakusie I smoku. Wojna 

mów opatrzonych napisem: przerywa pracę. Brakowało 

zaledwie kilku u.fęć i podkła- „Produkcja Studia Filmów 
du dźwlr,kowego. Lata wojny Kukiełkowych", „Realizacja: 
spędza w ZSRR, nie stykaJ4c Zenon Wasilewski". 
sie z kinematografią. Od r.1 JERZY GIŻYCKL 



Dokumenty walki o wolność • 
I kawale·~< Chleba Borys Asafjew 

twórca baletu radzieckiego 
Pamiętniki robotników z czasów oku?acii 

Istnieje wśród częsci spo- wojny pod ,żadnym wzglę­
łeczeństwa niechęć do wspo- dem. Pensje były najczęściej 
mina:r. 0'1. czasów okupacyj- nie wypłacone, albo wypłaco 
nych. Niezależnie od tego ne w minimalnych ilościach. 
ozy będzie to pamiętnik, opo Robotnicy - niemal wszyscy 
wiadanie czy dokument hi- - po zajęciu kraju przez 
storyczny- jeżeli jego treść okupanta pozostali bez gro­
wiąże się z doświadczeniami sza. Nikt nie spieszył się do 
okupacyjnymi jest on pracy, pracować przecież trze 
przez pewnych ludzi niemal ba było dla wroga. Za pie­
automatycznie odsuwany. niądze uzyskane r.;e sprzeda-

Zjawisko to można wytłu- ży lepszego przyodziewku 
maczyć pragnieniem rozpo- czy sprzętu domowego moż­
częcia nowego życia, otrząs- na było kupić na wsi kill!a 
nięcia się z tragizmu przes- kilogramów żywności, przy­
młości, świadomego i celowe wieźć ją do miasta, sprzedać 
go odcięcia się od przeżyć, i zarobić. Rozpoczęły się ma 
które związane są z upodle- eowe wędrówki między mia­
niem człowieka. Jest ono zro stem i wsią. 

tycznych przez klasę robotni I Szymczak i Nieznanicz 
czą kształtowała się i kształ ujawnili w swych pamiętni­
tuje się w pełni dopiero w kach duże umiejętności pi­
codtziennej pracy nad odbudo sarskie. Toteż ich pamiętni­
wą własnego przemysłu i ki stanowią "nie tylko doku­
własnego kraju. menty, ale cenne przyczynki 

Pierwszy tom zawiera dwa samorodnej twórczości litera 
pamiętniki: - robotnika war ckiej. Swiadczą one o fakcie 
szawski2go Kazimierza Szym istnienia wśród mas pracują­
czaka i robotnicy poznańskiej cych wielu utalentowanych 
- Ireny Nieznanicz. Uzyllka ludzi, którzy w spmyjają­
ły one na konkursie rozpisa cych warunkach mogą po­
nym przez Komisję Central- ważnie wzbogacić polskie pi 
ną Zw. Zawodowych pierw- śmiennictwo. 
sze nagrody. W konkursie Nagrodzone pamiętniki bę 
ogółem wzięło uc'r~iał 115 ro dą przez Komisję Centr. Zw. 
bctników, z tego 10 z Łodzi Zawodowych, wydane w ko­
i województwa (pod tym lejnie ukazujfj,cych się trzech 
względem jesteśmy na dru- tomach. 
~im miejs~u oo Warszawie). Anto-ni Pokorski. 

Aleksander Gribo~edow 
zumiałe, a nawet konieczne. Zarazem fundusze topnia­
Ciągłe bowiem rozpamięty- ły \\-l~magał się zresztą ter­
wanie przeszłości przekształ- ro~· konfiskowano nawet kil 
ciłoby się w stan chorobliwy. !m kilogramów kartofli. Głód 
który obezwł~dni8: energię i ;.:aglądał w oczy, trzeba było iego nieśmierfe8ne dzieło 
wolę u.az;e.stniczema w . no- szukać pracy w fabrykach. w stolicy pi~knej Gruzji, Imię wolności, sprawiedliwo-
wym zycm: Ale. pamiętać Instynkt klasowy podpo- Tbilisi, na. zboczu wznoszącej ści i rozumu. 
pr;y ~y~ h ze~a, ze. od pr~e- wiadał: pracuj wolniej. ha- się nad miastem góry, stoi na Kulmin11cyJny moment sztu 
sz.ośc1 ;i.ie .mozna . się odciąć huj produkcję wroga. Place grobek, na którym wyryte są ki, dramatyczny konflikt Cza 
mechan~czme, trzeba z ~ą - bodaj że niższe niż robot- ~fowa: „Twoja myśl 1 dzieła ckiego z możnowładztwem a-
dokonac obrachunku Kazda Twoje pazost:i.na na wicki w 

· · ników kolonialnych zmuszały pamięci Rol!ll'D. ·Tu spoc;.ywa- rystokratycznym i urzi:dni-
e~~a t~on;yd no~g? ~ł?- do szabru fabrycznego, do ją pra<:hy Aleksandra Griho· czym, kończy się tym, że nit' 
wie a, a e Je ?ocz. me. a~- wyrabiania różnych „fuch", jcdowa (1795-1829) - wielkie uznany, prześladowany Czac­
da epoka przeJ:'1UJe dz~edz~- które po wyniesieniu za bra- go ·Pisar?.a. rosyjsk!e'!o, auto- kl, okrzyczany jako obłą.l~,1-
ctwo przeszłości. To dzrndz1- · ra genialnej komedii „Blada nice, 7,musznny jest o;rnścit 
ctwo tnz2ba ocenić i wła.."ci- mę fabl";czną . mozna było temu, kto ma rozum". pole walki. Nie mniej j.-::dnak 
w.le się do niego ustosunko- sprzedać. Totez ~ :abrykach Tu, w Tbilisi przebywał on komedia ma wydźwięk głębo 
wać; choćby się tego najbar ~etal.owyc~ ~yra..:.~~o zapal c.zęsto, tu pisał swe w~panlałe ko <mtymistyczny, ponieważ 
dziej pragnęło nie można od mcz~, czę,,.ci do plSL~letow, utwory... zwyci~cą moralnym ł ideo-
nieuo uciec. co się zresztą dał<;>, w mnych Gribojedow był Jednym z wym w walce okazuje się Cza 

"' , . . fabryka::h kombinowano w najbardziej utalent~. 1anych Te ogolne uwa.,., nasuwaJa • ..-. ckł, a nie jego wrogowie. Kró 

Po dlugicj i ciężkie.i choro. nych baletów - z początku nie 
hel' zmarł przed kilku dniam i powiodła się. 
w Moskwie jeden z 11ajwybit· Po szeregu prób stworzeni& 
nirjszych radzieclfch ruuz;drn. m1wych form twórczych, opa:· 
h•;!O'V i kompozytorów, pren'~ t.,..ch na radzieckiej n.eczyw1. 
:;:„:iFkU .Muzyków Radzicckfrh Ftości, lnb odzmerciadla.iących 
B1Jrys Asafjew, autor wicb1 'V sposób istotny nastroje v•j 
pra1; z 1akrcsu krytyki muŻyc~/. rzeczvwistości, w roku 1932 na 
nej po•\ 1isywanych przeważnie sceni~ Leningradzkiego Teatru 
psrudonimem Igor Glebow. Opery i Baletu im. Kirowa wy· 

r. naz"l';iskiem Asafjewa łączy stawiono po raz pierwszy balet 
si~ ściśle pojęcie twórczego Eo1y$a A$afiewa - „Płomi~-6. 
rozkwitu balet-0wej sztuki rn. P;HYżn.' '. 'Vystawienie tego no. 
dziockicj, lot1 · ·l) ~loży ~ważać za moment 

Przed wybuchem RewOilucji przełomowy, 
Październikowej, dawny balet Kompoz~'tor operował mr.te· 

rClo~jAki. mają.cy 'li' swom twór rinłrm historycznie • dokumen. 
rzym · dorobku wiele znanych tarnym, nad

0

nją.c mu niezwykla 
rałrmu światu o~iągnię~. ~tojl).· mocne i jaskrawe formy ~ce· 
cych ua najwyższym pozionu~ mczne. Krvtvka. radziecka okre 
a11 ystvcznym bvł jednak śli!a „Pło.mle~ Paryża'', jako 
~1.t~kii naJbardziej n;oże oder. „twórcze rozpracowanie mu. 
wnną. od szerokich mas. znzno • historwzno · ideO'l'l'ycll 
Bezpośrednio po rewolucji a'okumentów p;zeszłości, będące 

L'aJr.•. ;in:cżywał gł~bo!d, we. jclinczcfoi.e v:yr:::;:cm pr~r;-dzi. 

• • 
0

• • inny sposób. Zawme jednak i wykształconych ludzi swo-
si_ę na?"? w ~v!azku z ~kaza- „fuchy", szaber, kombinacje jej epoki. lestwo ciemnoty zostało osta- '.. ·a;:„ea 
niem się na polkach k!<11ęgar- tecznie zdemaskowane l potę 

„P !aso11;aja" 'l'" u:yiw na.ni u kołchoźnic 
m-icznej Republiki Czw.cc,szslciej. 

z At~tc;.1:0-

. . ~ związane były z „ułatwio- Przedmiotem jego specjal-skich pierwszego tomu „Pa- .„ k . M' .1 . h t d"' b ł . t 11 płone. Czytelnik czuje, że przy 
miętnika robotników z cza- nymi z~ Rinl. owi 0 się nyc s u iow Y a orien a • szłość n&leży do tych, których 

łus n e re"zt okrada styka. Uzyskał on ro„vłcs nie • k ··u J t t bo - s z 1 z ~ ą - ..,,, uosftbla Cza ki sow o upaCJl . es o - Al · 1 · · tylko jako genialny drama- ~ c · 
wiem ksiażka-dokument, któ ml. 7og~: .e mez~. ef:ie tnrg i liryk, lecz również jako W ciągu 125 lat od chwili 
r~ ob:azuje ~cie !tłas! ;obot ~ 1~0:~~wJ. na ~~~~~~i:: błyslrntliwy dyplomata i uta- powstania, sztuka „Biada te-
mczeJ w naJtrag1czn1eJSZym Y . ł t ł d ,lentowany muzyk. mu, kto ma rO'ZUm" doczeka-

, . h' t szczarua a, s acza a o szcrc G łb j d ·1 ła się 200 wydań 1 wystawia-<H1'.'es1e is oryc:i;nym. gów lumpenproletariatu. r o e ow gorąco um1 o-
wał i;woją ojczyznę, wierzył na była niezliczoną Ilość ra-

. Książk~ ta mó~i o "'.'szys~ Wskazuje na to w przed- w swój naród I w Jego wielką zy w teatrach rosyjskich. 
kim, 0 „zmudneJ c?di3ienne~ mowie do „Pamiętników" '.)rzyszłość. Wrodzone umdło- Komedia Gribojedowa uzy­
pracy,_ pra;y P0?e~mowaneJ tow. W. Sokorski, piE~e: wanit wolności oraz wYZna- skała znaczny rozgłos równłd 
al~y ~ie byc w~nezionym ,do „Przyszłym zadaniem socjo- w&nie przoduj:tcych idei spo- poza granicami Rosji. lstnie­
N1emiec, abY. .me zde~~nąc. z logów będzie zbadanie w ja- łecznych od wczesnego dzie- ją cztery przekłaiły tej sztu!d 
głodu, aby moc ur?<lz1c ~e- kim stopniu 6 lat okupacji, a ciństwa, napawały Gribcde- na ji:zyk francuski, kilka prze 
cko, ~by .~rat?w~c ,dro?i:go więc 6 lat pośredniego lub Jewa wstrętem do uprzywile- kładów na niemiecki, angiel­
człow1eka . ~ov11 . rowmez o bezpośredniego szmuglu wy- jowanej kliki, rządzącej Ro- ski, włoski i Inne. w roku 
pracy podziemneJ „równie paczało psychikę polskiego sJą canką, nienawiścią do 19'15 niezwykle uroczyście ob 
powszechnej i równie co- robotnika. „Pamiętniki" bę- wszy!tkich przejawów samo- chodwno w Związku Badziec 
dziennej. Mówi wreszcie o dą dla tych prac powa.."nym woli I pań~mianego uci- kim 150-letnią rocznlcę uro­
katowniach, oflagach, lapan- przyczynkiem". - sku. dzin Grib<>jedowa. Rocznicę tę 
kach, wywózkach, obozach, Robotnicy piszą w swych Najskrytsze myśli Grłboje- uczczono nowymi wydl!.niąmi 
gdzie według słów „:ager- pamiętnikach jednocześnie o dowa o Rosji, o śmiałych bo- i inscenizacjami sztuki oraz 
fl!lehrera", ,,J'edno J·P.r;t wy.i- w_alce_ z okupante_ m, .o uczest jownikach wa.lczą.cych o no- jej przekładem na języki na-

h k · i l ł · rodów radzieckich. śde dla was _ brama i jed m~tw1e. w organizacJac on we zyc e zna az Y wyraz w me 
no WYJ"ście _ komin krema- sp1~ac~Jnyci:. Z du~ą pod- śmiertelnym utwo.rze - szta- Najwspanialszy jednak po-

t 
. " · kreslaJa wowczas, ze . np. ce „Biada temu. kto ma ro- mnik wzniósł sobie już daw-

ormm · ( ż ' • d AL pray- zum". no sam pisarz w pa.mięci na.-
Codzienna praca na kawa- ~i:~ae f~scsa~opoczucie i Sztuka ta łączy w sobie rodu radzieckiego. Jak wielki 

ł k hleb Ileż słowa te za · cechy satyry politycznej, ko- skarb zachowa.li ludzie radziec e c a... ~odność klasową. Nie wszy- med1·1· obyczajoweJ· <>raz wni-. · 'ż d · t s' · · 'k cy w swych sercach dzieło w1eraJą ro noro neJ re ci, scy jednak pamiętni arzt:: kliwei;o dramatu psychologi-
Gribojcdowa, jego umiłowa­któreJ· dziedzictwo ciąży je- .)rali uclzicil w ruchu kons1,:- cznego. Jest ona czymś znacz 

ł t nie wolności, jego wiarę w na E"'Cze na nas do dnia dzisiej- racyJ'nym. Jest oczywiste, że nie więcej niż zwYk ym u wo-,_. t rem literackim. To śmiały a- ukę i postęp, jego szlachetny 
szego. decydująca zmiana w nas a- tak społeczno • polityczny gniew wnbec wszystkiego, co 

WP~trzny kryzys ideowy, is t.c). 
tą którt'~o hył brak nnll'żytych 
form twórczyr:h. muzy~zn;,-cl: 
oraz ~cf'niczm·ch, bliskich i zro­
zeminłych dl~ tych mas, jakie 
p·7.yszły do teatrów, aby zaspo 
koić swój głód duchowy. Próh:i. 
sztucznego wtłoczenia nowej 
treści w muzyczne ramy daw. 

wiP. Tewclucyjnej roman~·ki, 
rc~palającej ogień walki rc'i\·J. 
lucyjncj w sercach mas''. 

Do najbardziej popularn1·~1i 
oraz cenionych w ZSRR n~l; ~:r 
„Fonta.nna w BechczesaraJU • 

,.Jeniec Kaukaski" jest ·1wa 
żnuy przez krytykę radziecki), 
narówni z „Fontanną. w Bach. 
czasaraju' ', za „najhard71cj 
trafna :po Czajkow3kim odda. 
nin w muzyce liryki puszkinow 

1 
skirj, a jednoc~efilie, artystycz. 

1

1 n•J zcs:-ol ~nie tej liryki z <lu. 
tł: cm .. ~ztu. ki, istotnie bliski<'j 
n~j!- zersz~·1n ma~on1' '. 
Wi<'lrnzość tematów do swoich 

I alet6w ezerpał z utworów li. 
tcr !\tury kla~yczm>j. A~afie·.v 
potrnfił ocltwo·rzyć w steatra. 
lizom:.ne,i formio muzycznej te 
11ici, jakie wiążą. najll"l,l1Jze 
utwory klasy1;zne z zasadami 
nowej sztuki socjalistycznego 
rrnlizmu. Do takich jego utv.-o. 
1 \r;v należy balet „Stracone Złu 
dzeuie'' ~P<lłng Balzaka, orni: 

I bi.rdzo popularna na scenach 
rntl zieckich „Koc Wigilijna.'' 
Oo((ola. 

Bogaty tw6rczy dorobek Asa. 
fit·wa w zakresie muzvki hale. 

' towej. narówni z baletową. t1Yór 
croacią. Prokofiewa, słusznie 

Występ kurylskiej u·ieśniacz- jf'st uważany za. jeden z funda. 
ki k · · mc:11tów twórczych nowego ba. 

przy a :nrip~?Mmencie Jetu radzieckiego. 
narodowe3 ork',estry. Stanisla.w Powołocki. 

Sanacyjni władc~ nie przy ~ieniu P.sy~hicznym w, spos.o przeciwko siłom absolutyzmu, podłe I ciemne - co skazane 
gotcr.vali społeczenstwa do b1e ocemarua wydarzen poli- pańszczyzny 1 ciemnoty - w na zagładę. 
S.'l:lll!lllil!&ml•D------.r.:e--7-!łl ______________ ill''°"· ·----•·"- ·-~_,......_. •< ~ ....,-. ~ .--- ~W!f-.... \G_:,; :SW naw sę iW 

czterech wróciło z powrotem j szukać sobie kącika jaklegt>, dz;inę za jednego. Ojciec juz le nie jest równoznaczne z po 
a dwóch zdołało dopaść do żebym mógł się przespać. I n" w zeszłym roku skończył we spolitym poszli k'czortu. Da. 
wody, a ezy przepłynęli, io co ten wysiłek, krew młoda „forach" na zapalenie płuc. lej nie będę już opisywać na.­
też nie wiadomo. przelana i życie tysięcy mło· Koledzy moi Staszek l{waśnie dej§cia I triumfu swobody, 

Wyjqtki z pamiętników 
Hazlnaierza Szqntcza"a 

Dn. 10. s. 1944. - Stefan obstrzałem z Cytadeli) 1 przy­
zrobił wielkie oczy„. jak się noszą to troohę kartofii, faso­
dowiedzia.ł, że · jestem w AL. li lub pomidorów I Jakoś so­
Szt&b nasz na Zoliborzu stoi ble radzą. 
na czwartej kolonii, dowód- * * * 
cą nad oddziałami AL jest ka Dn. 30. 9. 1944. Żolibórz 
pitan Szaniawski I Jego zastę skapltulował i mamy iść do 
pcą, kapitan Zieliński „Ko· niewoli. A do tej pory krążyła 
bra", mój były nauczyciel, z wersJ&, że Związek Ra.dziecki 
początku mnie nie pozniiJ. Do nwarł rGZejm z Niemcami -
wódcą mojej kompanii jest (czemu znów przeczyła wspól 
porucznik Witek, morowy n& wymiana strzałów artyle­
chłop. Na razie mamy taki ryjsldch) i na tej zasadzie bę­
rozkład: rano śniadanie, mu- dzlemy mogli opuścić Warsza 
sztra i wykład polltyczny, o- wę 1 udać się n& Pragę. Inni 
biad - przerwa i wykład o mów twierdzlll, te o 10-ej 
breni, uczymy się roi;bierać wieczorem mamy pod osłoną 
pepe!!ze p. p, s. i wista. Nie ogni& artylerii sowieckiej na 

Nad samą Wisłą Niemcy u- 1 dych istnień, oddane dla de- wski i Maryś Stankowski t.eil [przynajmniej nie w tym zeszy 
stawili karabiny maszynowe ble, panie Komorowski i ti- umarli na xapalenle plu~. I cie. J\lioże ldedyś moja córka, 
i ktokolwiek się zbliżył siekali lrnlajczyku! Czy Polska ma z Kezio Juj?. również. Ka.zło gdy przypadkiem wyrośnie na 
niemiłosiernie, tak że tu też tego jakiś pożytek? Ook•~d że Kwaśniewski miał suchoty, to f poetę napisze o tym poemat, 
była zasadzka i czyha~a ście nas za.prowadzili. Ł11y ina zrazumiałe, ale ci i!łrowi ł a że za.pamięta te chwile, to 
śmierć. Teraz już całe oddz1a. tek żon I sióstr I ich pr.zek!eń silni, - to wprost n!e <lo wia wiem. 
ły ~warte AK,. niektórzy . z sh;a niech wam towarzyszą ry. Musi tam być przera'.aiwie * * 
bronią łub be~ ~dawał?' się do grobu za. śmierć tych naj- zimno I mokro w tych lochach * 
k
wt. ręce ndłem1eck1ms·m1·zebch1rnll'łme • bliższych Istot I za ltalcctwo Pod7iemnych, porosłych na ze ... Dziś Po roku przeglądając 

orzy szy erczo u ,- . d ki' Ki d . 1 1 l ; 1 l i wnąłrz lasem liściastym, któ- te notatki dochodzę do wnlo· 
ci czekalł na podwórku domu 1 u !ę · e ys m z.e 1 • ry obecnie karczują. sku, że i taki wojenny pamii:t 
Feniks. pomyślałem sobie, do stona was potępi. Od ;lutra * * * nik pmvuuen mieć epiiog. 
niewoli to jeszcze I .iutro zdą skończy się dla mnie okupa- „.Do nas siedzących w piw- Gdy czytam kartkę po kartce 
żę i poszedłem najpierw wy· cja, a zacznie niewola! nicy u państwa Tomysów na te moje żale, przychodzi ml n& 

Wyjqtki z pamiętników 
lrenq Nleznanlcz 

raz l!lą wypadki, jak wczoraj; pozycje niemieckie, forsować ... Na „forach" ad młesiąca nil. Czyż jest możliwym by 
chłopak :iłeehcący pooiągnął Wisłę. Siedziałem, g'iodny I już znajduje się mój ojclf'c. ktoś nie wiedział, za co po­
za spust i oddał serię w sufit, zdeterminowany na wszystko. Po &resztowaniu l przewlei;ie zbawiony jest wolności. Po 
na szczęście nikogo nie zranił. Przed dziesiątą. rzeczywiście niu do Poznania, p>:zei; ty- czterech dniach zabrali go po 
Po kolacji kto nie ma służby artyleri& sowiecka rozpoczęła dzień był przesłuchiwany w nownie leci; już bez nadziel 
wartowniczej może iść spać. hcrag&nowy o~eń n& szero- Domu Żołnierza I następnie- rychłego zwolnienia. Matka 
czasami używają. nas do ro- kości ulicy Bohomorca, którą w Forcie 'Z. Potem puścili go. jego pisząc roblła domy>ły, że 
bienla umocnień I zabezpie· mieliśmy Iść Im Wiśle. Zoli- Był u nas - ogolony 1 śmler go zabrali za kontaktowanie 
czania okien. Sami śpimy w borz w kilkunastu mlejs<:ach dzący lizolem 1 okropnie po- się z jeńcami sowieckimi. l\'lo 
sześciu w jednym pokoju z je płonął. żołnierze z AK, któ- bity. Nie mógł wcale sie1lzieć, że 1 prawda, ale dlaczego nic 
dnym oknem bez szyb. Od rzy byli początkowo razem z i spał leżąc plecami da góry. o tym nie mówił? Zabrali w 
trzech dni dopiero dziś byłem nami zaczęli gdzieś znikać, po Wyobrażam sobie jego poślad tym tygodniu również i małkt; 
w domu. Stasia jakoś daje so- Jedyńczo lub grupkami. Dwu- ki. Tak jak wielu innych niej mojej sąsiadki 1 rówieśnicy 
bie radę. Ignaś z Maryśką cho dziestu dwóch sowietów, któ wie za co go wzl~ll. Ka.zali Kazi Witkowskiej - za to tył 
dzą na działki (oozywiście nie ny poszli na własną rękę na mu się pr.:yznawac do „zbro- ko, że brat Jej został ai-.eszfo· 
11a nasze. bo nasza Jest pod I Wisie. ,.;ostali wybiel i tylko dni", których nawet nie uczy- wany. Do kompletu all\ ro· 

kupach kartoflł, wolność przy myśl treść stale powtarzają­
szla w postaci dwu oficerów. cych się rekiam przedwojcn­
Jnż z dala po dżwiękaeh mo- nych firmy „Radlon". On my­
wy poznaliśmy, że to nie cl w ślał, że jego koszula jast bia­
białych ochronnych kombine- la I dopiero gdy ją p<>równał 
wna.ch, co byli tu przed "o- z ko~zulą kolegi przekonał ~~ę 
dziną. Przyszli 1 ZVl'YV.:aJnie. itd. To samo z moimi wspu­
kryjąc wzruszenie na widok mnieniami. Są blade w po­
naszej przeogromnej radości, równaniu do cierpień innych. 
zapytalł o drogę do punktów, To cośmy przechodzili, my lu­
które mieli oznaczone na ma- dzie „wolni", było tak małe w 
pie. Informacji udzielił?..m lm porówna.niu do Innych, o któ­
ja w swojej lichej białorusz- rych ogromie męki wiedzieli­
czyźnie, a na zapytanie, gd„ie my tylko z półgębkowych 
są cywilni Niemcy, powied?ia szeptów. Dziś widzę, że ja 11a 
łam im, że poszli w ki... Te.i leijłfam do tych szczęśliwych, 
pogardy jaką ujrzałam w łeb a. r>amlętnik mój, to pamiętnik 
oczach po wypowiedzeniu te- robotnicy, która doprawlly 
ll'O słowa nie 71apomnę nigdy. miała. szczęście i nie była wca 
Nigdy nie myślałam, łe to le tak bardzo pechową, jak 
słowo wyraża co lnnegq i wca I to sie JeJ wówczas zdawaJ!a, 



I 

' Kiedy to miało miejsce, F. Hatwlelenko chy! Ty napewno, mąd1'1' 
kiedy żył Budar::nszu - nikt Bogdo-lamo, wiesz jak psy 
nie wie. Ale wszyscy wie- o t B d szczekają? 
dzą, że Budamszu. nigdy nic roz ropnym u amszu -Wiem wszystko. 
nie miał. Miał tylko mały - O prześwietny Bogda• 
dywanik, na którym spał, Ilustrował: KAROL BAR'ANIECKI Przełożył: JAN CZARNY lamo! Udziel mi kapkę mą• 
szorstki, wełniany tyrlek, któ . . . . . drości! Powiedz jak szcze„ 
ry nosił, i miał jesz~e spo- stracił rozum z głodu! Sły- O tym jak Bogdo-Lama od- I Bogdo-lama oddał swoJą ~u?z1e .sprzecz.aJą się ze mną kają psy? Gdy się dowiem 
ry apetyt do jedzenia. szycie, co on plecie? Nie by- daje swą mied1ianą czapkę czapkę Budamszu. 1 me wierzą m1. Kto ma ra- nie bedę denerwował ludzi 

Nie daleko tecro ułusa w ło wypadku, żeby Bo~do-la- . .A ty:nczasem noeni r.ozpo- cję? swoimi głupimi bredniami. 
kt . . szka"'ł . c'zas ma nawet przed naJznako- Kiedy Budamszu po raz o- wiadah wszem wobec, ze wy - Budamszu, owcza gło-

1
Tylko szczekaJ· rrloś11f\. re"Jvm 

orym mie · wow 't · · t ł' t t · · dł · . ' l' kł d B d „ Budamszu, stał bogaty, da- mA1kstzym1 'dzn~enłai:n1b ws
8

awda . sb a m .Ja du noełno~ p1eczen gra i za a z u amszu. w~I - rzekł mądry Bogdo- , słyszał. 
· k' kl t A d oz w1 ia , ze y og o- aramą, o ezwa się: Tylko co pochwalili się i u-

cans 1 asz or. w a- L d k k 1 · k · ł J ·1· h B d 1 · dl' d · · · rt · . k' kl t . ł ł arna o ogo o wie wz1ą - es I zec cę, og o- a- s1e i prze swo1m1 JU am1, 
cans im ~sz o~ze t'!f s ~- miseczkę z mlekiem? ma odda mi swoją miedzia- widzą, drogą idzie Budamszu 
ny. z~ .swe] mi ;~ Cl, nar Budamszu zatrzymał się o- ną czapkę! z miedlianą czapką Bogdo-
~a~n~e]SZ_Y s~ r~ 

1 
wszys - bok noenów i rzekł: Tym razem noeni nie wy- lamy na głowie. 

ie amow, og o- arna. Idę z wa · o akład buchnęli ś ·e h 1 d · Naród cieszył się: 
Bogdo-lama zawsze milczał. J śl' m~ d z · . . . ~1 ~· e;n, za e ·t{.e 
Bogdo-lama zawsze siedział e 1 przłegdr~m! , ę1 ęt u Jwśal~ się usJmk1eśc 1:1ęt1. i _Pomys e 1: - Sprytny Budamszu!... 

• . tyni . h" pracowa z1es1ęc a . e 1 - a w1a swiatem, Bog Roztro_pny Budamszu!... Bu-
w s.w1~ ~eru~ v~o lna wygram, będziecie mnie kar do-lama nigdy i nikomu nie damszu znowu wygrał za-
swmm ywam u„ og o- a- roić dziesięć miesięcy! oddawał swej czapki. Bu- kład!. .. 
m~ó~~wsze w swoich ~~~lach Noenów ucieszyła myśl o damszu przechwala się. Te- I musieli noeni przez całe 
W: ~ r?ztmobw1 tz mel I~n~l łatwym zysku i przystali na raz nasza wygrana. dwadzieścia miesięcy karmić 
mi. .::iwię Y Y 0 cz owie zakład. I powiedzieli: Budamszu. ' 

. ~ogdo_-lama nigdy przed Budamszu udał się do · pa- - Jeśli chcesz, załóżmy . 
rukrm f!le wstawa~. Bogd?- stucha, u którego mieszkał, się! O tym J~k św!ęty Bogdo-La-
lama. nigdy o~ nikogo ~ue wziął swój dywan i poszedt - Załóżmy się! Jeśli prze- ma niby pies szczekał 
p~zy~mował za~ego P?ZY- do dacańskiego klasztoru. gram, będę na was praco- Gdy nadszedł wieczór o-
wiema .. ~ogdo.-lama. nigdy Wszedł do świątyni, gdzie sie wał dwadzieścia lat. Jeśli statniego dnia dwudziestego 
prze.d mkul! n;e zdeJ~O~ał dział tłusty Bogdo-lama i wygram, będziecie mnie ży- miesiąca Budamszu zapytał 
sweJ kapłansk1ej, rruedz1a- czytał nom postał trochę i wić przez dwadzieścia miesię noenów: 
nej c~apki. Surowy był to rzekł: ' cyi - Czy Bogdo-lama wstał 
człowiek! - Prześwietny Bogdo-la- - Niech będzie! - zgodzi- przede mną? lama. Wszystkie psy we Słuchaj! - rzekł Bog-

A Budarnszu?„. mo! Już tak długo siedzisz li się noeni i udali się na - Wstał! - odpowiadają wszystkich dolinach szczeka- do-lama i jak tylko mógł 
Hol Budamszu zawsze znaj na swoim dywanie, że nape- spoczynek. noeni. ją jednakowo! najgłośniej, zaszczekał: -

A Budamszu wybrał się na - Czv Bogdo-lama pił mo Prześwietny Bogdo-lamo! Auu - auu! • Hauu - hauu! ..• 
polowanie. Budamszu zf'\)ił je mlekJ? W tej dolinie, gqzie ja by- Auu~auu! Hauu-hauu!„ Sły<t 
rosomaka i z jego futra u- - Pił! - odpowiadają no- łem psy szczekają: Chab- szałeś? 
szył czapkę. Nałożył czapkę eni. 
na. głowę i poszedł do dacań- - Czy Bogdo-lamtł oddał 
sk1ego klasztoru. mi swoją miedzianą :.:z:in'<ę? 
B_u~amszu wszedł do świą- - Oddał! -:- powiad'lja no-

tyn1 1 zatrzymał się przecl eni. - Jedn'ak tak! Jednak 
Bogdo-lamą. Ale czapki tak! 
nie zdj~ł. Bogdo-lama tym - Jeżeli tak, powiada Bu­
razem me czytał nomu. Spo- damszu, - to gdy zechcę 
strzegł Budamszu i priypa- Bogdo-lama będzie szczekał 
trywał się długo jego czapce I jak pies! 
W żad;n spos?b nie mógł od- Noeni aż podskoczyli ze 
~~dną~ z jakiego futra zro- swoich miejsc. 
b1ona Jest czapka. Znał bo- - Zupełnie zbzikował!~ 

FRASZKI 
Stanisław )erzv. Lec: CHÓR 

dowal temat do rozmów, ba,wno mokry jest od potu?. ARCHEOLOGIA Osły słowika przyjęły do 
nawet myślał rozmawiając. Żebyś się nie przeziębił, za- ) d . . t . . dl' d k cho'ru . 
B d d · · ki h ć · b d · z1ew1c wie wie i ys urs . u amszu zawsze, g y s1e- czmesz c a , me ę z1esz we-' b . . d . d Dyrygent d ł k d 'ó ł 

k kb . . • ł . dl'ć p dn' ś . yo razm aJąc wo ze a zna ' po DI • chub' A . . d l' . I D . k . . .awł • dział, to ta , ja y n1e s1e- mog się mo i . o ie się, „ . . · ogon w górę: d . · , ~ ~nnbeJ1 o m1e, -
8 

zd1ę UJę, c1, prze:s ev-
dział, kręcił się to ·~n, to proszę, a ja podłożę pod cie- Kto. PrzyJrzałem si~ im _Tir tir hu hu Jasne g zie ~owmez y em, psy lny og o-lamo, słyszałem do 
siam, jakby go narat; trzy- bie suchy dywan! D h 

1 
dz z .bbska - ' .„ j 'k '" dł . szczekaJą: Chub-chab! brze - powiedział Budam• 

d · ś · h ł k ł · · d d · waj arc eo 0 Y· 8 na oni, TwoJ·e us B d · dł • · t · zie c1 pe e ąsa o 1 me a- Ale Bog o-lama tak się za- że z winy słowika nie b Io - . . zy, u amszu, szu 1 wysze ze sw1ą yn1. 
wało mu siedzieć. Budam- czytał w nom, że zapomniał 0 ROZBIJANIU h Y„ nadaJą się tylko do tego, aby J Za drzwiami stali niepocie 
s~u nigdy ~ prz~d ~ikim, na- zupe~ie. 0 ?b.yc~aj~, któ~y Dla ra:owania pokoju armonu. je przetrzepać! Czyżbyś był szeni noenl. 
'\et w ~w1ątyn~,. n.ie ?dkr~- mow1, ze Jezeh s1ę wstaJe po .cóż rozbijać atom? PEWNEMU satyrykowi ~łuchy? Żaden pies nie szcze - Słyszeliście? - spytał 
w~ł s:vo1ch mysh i nikt. ~1~ przed ~chodzącym, to trze- Wystarczy łby porozbijać • • ka w ten sposób! JBudamszu. 
w1edz1ał, o czym on my~lt 1 ba od mego przyjąć misecz- kilku zbrodniczym wariatom. Sylweta twa, to tylko c1en 
czego chce. Budamszu 1ed- kę z mlekiem. Bogdo-lama Zgryźliwej wpierw postaci. 
n?.tyl~o ~vi;~ział: Lepi~j ż.yć, myślał w tym czasie o świę- o POEZJI Szczekaniem swym 
mz me zyc 1 starał się zyć Łych słowach nomu a zupeł- Nie wrzuca]· słów do wiersza ł · d · • · ak miał · · 'l ł ł ' h B za pe niasz z1en, J u . me me mys a o s owac u prosto z gęby woru. . 

damszu i dlatego właśnie pod Sł . . . . . k ł Lecz zęby da wnoś stracił. . • . owa poezJ1 w1ązą Ja s owa 
O tym jak Bogdo-Lama mosł się. honoru 

A B d lk 
. I JA TEŻ.„ 

wypił mleko u amszu ty o na to Jan Czarnv 
czekał. Murarz fundamenty wykuł 

Pewnego razu Budamszu . , . 
był bardzo głodny. Budam- -:--- J?z1end~~ry! -:- powie- PATOS Woził c.egły, wapno i piach 
szu udał się do jurt, w któ- dział. 1 podn10sł miseczkę z Czas w czynów stal uderzyć, Postawił całą budowę 
rych żyli doradcy hana- mlekiem do warg Bogdo- rzekł ołowiany żołnierzyk, A gdy już wszystko było 
noeni. O tej porze wieczo- lamy. · 
ru siedzieli oni przed swoimi - Dzieńdobry! - wypada- N~E PYT;\~„. . . 

1 

gotowe 
jurtami, medytowali, zamie- b powiedzieć Bogdo-lamie i Nie pytaJ mgdy s!o?ecznika Kogut frunął na dach: 
niali między sobą myśli, ku- upić trochę mleka z misecz- O system Kopernika. Ku-k-ku-rykuuu!!I 
rzyli fajki. Budamszu prze- ki. . . . . 
szedł obok nich i powiedział, Budamszu szybko zmienił browe futro: nosił czapkę z mozna przypuszczać,, ze św1ę 
jakby mówił sam do siebie: pod nim dywan i oddalił się. ?obra. Sob?lowe futro tak- ty B.ogdo~la~a będzie szcze-

- Jeśli zechce. Bn<do-la- A noeni stali u drzwi świą- ze znał: nosił czapkę z sobo- kał Jak pies. 
la. Ale tak pięknego 1utrc> - Po co tyle hałasu? -
nigdy nie widział. A nie wi- rzekł cicho Budamszu. Za­
dział dlatego, że nikt mu nig- łóżmy się! Jeśli przegram, 
dy nie podarował takiej czai;: będę na was pracował trzy-
ki. Ale nie wspominał o tyrr dzieści lat. Jeśli wygram, 
i milczał. lv!ilczał i Budam- będziecie mnie karmić przez 
szu, zauważył tylko, że jego trzydzieści miesięcy! 
czapka spodobała się. Noeni czym prędzej zgo-

- Prześwietny Bogdo-la- dzili się na zakł~d ~obawie, 
mo, - rzekł wreszcie Budam ~fi Budamszu się me rozmy 
szu - poprzednim razem spe 1 · t ł A Budamszu rzecze: 
s rzeg em w twej świętej - Pójdziecie ze mną! Bę-
czapce dziurę. Dziurę trzeba dziecie nasłuchiwać u drzwi 
załatać. Ale nie możesz po-

t . b świątyni! zos ac ez czapki Jak to N . bk .1. 
zrobić? · . ?em szy .. o narz;ic1 1 .na 

s1eb1e tyrlek1 i poszli z mm 
Masz rację, Budamszu Kiedy przybyli do świątyni, 

- rze1 łt Bogdo-lama1 - Czap Budamszu otworzył drzwi, 
ka jest dziurawa. Gdy wie- a oni pozostali przed drzwia­
je wiatr zimno mi. Kiedy mi. 

ma wstanie przede mną! Je-,tyni, widzieli wszystko i sły- myślę, wywiewa myśli. Czap Budamsz1:1 po~tał trochę, a 
śli. zechcę B?gdo-lama przyj- szeli. kę trzeba naprawić . . Chcę ci potem po;i~dział: d 
m1e ode mme mleko! zrobić zaszczyt. Weź mo· Prze. w1e:ny Bog o~la-

W ten sposób przegrali k . k'ś J~ mo! Jestes taki mądry, wiesz 
Noeni usłyszeli. sło~~ Bu- oni zakład z Budamszu i kar- :~p ę na dJa ,1ki c~a~ ~ałat~J wszystko! Proszę cię, roz-

damszu, przestali palle, za- . . . . . mrę, a opo. ę z1esz Ją sądz! 
częli się naśmiewać: m1h go przez dzies1e.ć nue- napraw\ał, pos1edze w two- Mówię ludziom: w każdej 
. - Ho, ho, bo! Budamszu sięcy, iej czapce dolinie n&Y inaczei szczekaia. 

'--· -

- Masz rację, masz rację, 
prześwietny Bogdo-lamo! -
frzytaknął głową Budamszu! 
- Naprawdę jestem przygłu-

- Znowu wygrałeś! - po-
wiedzieli noeni i westchnęli 
·iężko. 

Rys. K. KRYŁOWA (Krokodyl) 

ROWNOUPRAWNIENIE PO AMERYKAN'SKU 

„ 



• 

Gł.. 0 S PAHJANte 

Kro~i~a .Pabianic Rek.prd produkcyjny pabianickiej papierni !ę~t:!i~twie 
- KUTNO 

Załoga i dyr-ekcja zwalczają '\vszełkie tn"udności w ,Przyszłym tygodniu w 

Onegdaj Pabianicka Fa- stan. ą w sposób r.ależyty usu:..I każd.ej maszyi:y są głęb.oko 
bryka Papieru ustanowiła ni ęte. analizow.ane , a na.tychmiast 
rekord produkcyjny na prze Członkowie Rady Zakła-Js;;uka się. srod~ow zarad­
strzeni ostatnich 10-c:u mie dowej wraz z całą dyrekcją czych. Mrizna byc pewnym 
s:ęcy, Fabryka wyproduko- i całą załogą czują się rze- prz:i.; t~kim podej.ściu do 
wała w ciągu jednego dnia czywistymi · współgospodarza z.i.ga?mer.1a wszystkie trud -
43 tony papieru. Przeciętna m: fabryki, wspólodpowi ~- nośc• zo~taną pokonane. . 
r.atomiast produkcja wynosi dzi alnymi za jej prorłukc1 ę Obecnie normy produkc:vJ 
obecnie około 33 ton. i stan. Przyczyny postojulre wykonywane są w 101 

Kapitalnym zagadnieniem 

proc. Załoga fabryki posta- kutnowskich sklepach spół­
nowiła i: -::czególną uwa~E,> dzielczych rozooczną się wy 
zwróc.i ć na jakość produk- bory do Komitetów Człon-
cj;. kowskich, które sprawować 

Nietylko te jedr.ak spra- będą opiekę nad działalno­
wy stanowi ą przedmiot roz- ścią spółdzielni i sorawnym 
wa ż8ń i troski Rady Zakła- obsługiwaniem klientów. 
dowej. 

Ostatnio Rada Zakładowa 

Pabianickiej Fabryki Papie- łła•ewykorzystany . pał ac otrzymała pewne ilości skó- Koło Rodzicielskie przy ru jest woda. Na tereriie za- ry, ponieważ wielu robotni-
kładów znajdują się studnie ków ma zagwarantowane w Liceum Pedagogicznym w 

TOMASZÓW 
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 13 lutego 
1949 r. 

Dziś: Katarzyny artezyjskie głębokości około d k ł -- · • 1 I . . Tomaszowie uchwaliło rezo-
• 90 metrów. Jedna z niGh jest OS 008 ym pommszczemem na przeuSZKO B umov.:i.e zbiorowej ubr~ma 1 Iucję, wzywającą do ener-

w tej chwili unieruchomin- W b. pała r>u Pr~i!'sa przy do innego n;niejs zego pnmie obuwie o~hronn~. , Skorę tq gicznej walki z alkoholiz-
WAtNIEJSZE TELEFONY na. Pompa zr.ajduje się w re ul. Moniuszki, róg Konopni- szczenia •. zas palac wraz z postanowiono zuzyc na repe- mem szczególnym wrogiem 

Straż Potarna - O moncie we Włocławku. Ra- ckiej mieści i;ię Dom Nratki przylega3acym ogrodem od- racje. Natomiast cała przy- d 't . . ł d . . Obe 
Komisariat M. O. - 63 da Zakładowa wraz z dyrek- i Dziecka prowadzony przez dać na przedszkole dła dzie- d . 

1 
d d . 

1 
. t oras agc~J m 0 ziezy. 

P. c. K. -
112 cją czynią starania, aby przy Urząd Wojewódzki Łódzki. ci robotników, tym bardziej . zi,e or.a 0 roz zte nic wa cni na zebraniu rodzice po-

Pogotowie U. S. - 35 spieszyć remont bowiem brak iż dzie1nica ta bardzo dotkli skorgurn~ została r?zp~o';a- stanowili gremialnie przy-
Dworzec Kolejowy - 91 wody gr.cni postojem fabry- Tak budynek ja~ i cały we odczuwa brak przed-ldzona między pracowmk(eo)w stąpić do Towarzystwa Zarząd Miejski - 66 ki i zmniejszeniem produk- obiekt. nie jest nal.ezyc,.ie wy k l 
PZPB 23 k t R sz 0 a· ,,Trzeźwość". - cji. . .orzys .a~y. ywa1a Ot{resy. 
~:~.:. ~ 213 

Przebieg ostatniego zebrania 1z podopiecznych bywa biir· lllllllllllllllll!llllllllllHlllll!llllUlHlll!llllllllllllittllllllllllHlllllllU:llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llllllllUlllllllllllllllll 
Rady Zakładowej i dyrE>k- dzo mało. „ . ~----· ........... ~~· ' -~ ..... - •• -_...... • "" ·0 ~...,,.. ALEKSANDRÓW 

K I N A ej: jest gwarancją, że wszystl . z tych też powodów in- p gai n1·cy Elektrown·1 Ośrodek Zdrowia w Alek-
POLONIA „Słońce kie mankamenty i braki zo- stytucję tę należy pn:E>deść rac n s;indrowie ·wyposażony jest 

!:~~~~"· film produkcji .„„„„.K ...... „„r„ ... o„„„n .. „„„l;·k„„.„a.„.„„,„.m.„„~ .. 'iI'i'c„ ... y„„„i~·;„.„.„„ otrzą.nu;ą nileho ~~~i;=t~~f1}~~t~~~~ 
ROBOTNIK - „Serenada • 1 Przedstawiciele Związku Id otrzymują teraz po pól biet ciężarnych i dzieci. Mat 

w dolinie słońca", film pro- Trudno sobie wyobraziC ul. Pomorskiej Nr. 28, za Zawodowego, inspektor pra I tra mleka dziennie bez- ki z pełnym zaufaniem przy 
dukcji amerykańskie~ .. _Film rten dział kroniki bez pija- kłótnie z swymi lokatorami c~ i leka!ze przemysłowi płatnie. ~hodzą po porady lekarskie 

. dozwolony dla młodz1ezy od ków. Nie ma dnia, by M. O. i urządzanie im awantur. ZJednoczema • ~~ergetyc~ne; Do tego rodzaju prac za- i pomoc. . . 
lat 14. nie spisała kilku doniesień Regina Nowicka ul Mo- go Okręgu Łodzktcgo wzięli 

1
.. t . d · ł W Ośrodku 1est zare1e-

' • · . . . „ 1 kt 1czono nas ępu]ące z1a Y t h · d "OO ·-------------I karnych za opilstwo i v..rywo niuszki 41 i .Tan Rog1ew1cz, udział w rnspekCJl ee row k''. k tł . s rowanyc pona ,, n1e-

posl.edzen1'e MRN ranie awantur. właściciel ,..Pabianiczan!ki", ni okręgu w celu ustalenia. pracy energe.ty 1: 0 • owme. mowląt i cyfra ta stale wzra 
D · · t · st · odpowiadać będą za prowa- jakie rodzaje pracy w ener- akumulatornie, mektore ~ta- sta. Ośrodek przeprowadza 

W . dz'ał k 14 b zi_s ~o. UJ~ r.aG ęplUJące dzenie handlu poza ustalony ~etyce są szkodliwe dla zdro nowiska w warsztatach hcz- również bad~ia dzieci w 
d ~~:o ~be d · -· m. ~a~s a22 H n k ~i:b.-=: mi godzinami. (jm). wi~ robotników. Robotnicy nikowych i, spawalnie. (ml szkołac~ i prow8;dzi dobrze o. go z.. . . ę zie się. P? '\ owa ' enry • m wyposazony gabinet denty-

Sl~~en1e budzetowe ~eJ- ski - • G~rncarska 5, Jozef k • • d styczny. 

~%ichuR~~j€!3;f;~~j~z~~ ::r:t~~~~chPo~;:f~::; przed og ó I n op o Is . Im ZJ a z em ni~!e~l~od~:cj~~~y:r~~~= 
ły PZPR. wor:eJ. ~6, ~ozef Gurazda - „ • • • zowanie opieki lekarskiej 

Na posiedzeniu tym oma- żwiyki 1 Wigury 15• .Jan Pro 51Uzbv W0dftO•mell0r8CYJft8) . nad wsią. 
wiane będą sprawy związane chon-Szewska 12 oraz mał- Jl • . • , . . . . ------------

d k. f' · żeństwo Anna i Roman Wie- ' Podniesienie hodowli uza- będą na ogolnopolsk1m zJeZ I dno - mehoracyJne3 skiero- 25 TON Ił.YB z JEDNEJ MA z gospo ar a mansową mia d . 1 'b d r b d · na woj biało- -sta. · t~ka - Partyzancka 46. - leżnione jest w dużym stop- z~e ~ uz Y. wo ~o-me 10r~- wany. ~ zie .,. . · TNI 
W tk. · · d d k „ k CVJDeJ ktory się odhęd:ue stock1e 1 na _,uławy. Na . • -o- ~zys im. grozi. grzywna, mu o pro u CJI wyso ?- o1JK ' • h d . h 14 t eh terenach zostaną stwo- . Sezon połowu. h•szcz11 na Je-

Jł db d d ktorą wymierzy un Zarząd wartościowych pasz. W zwią w atowicac ' w mac. . Y . z1orach mazurskich Tozpoczyua. a O U OWD QffiU „,... . ki . i 15 lutego br. W zjezdz1e rzone ogromne przestrzenie się z poc!„tkiem łutem-. kaide-'l iv.UeJs . zku z tym wysuwa się za- d . I · d h łąk i · " „-, . . ·. . • wezmą u ział nacze nicy wy zagospo arowanyc _ . r;o roku. R15wniei w bież~c~ • • ZMP K~r.sta~ty Ostołowsk1 - gadmen1e zmehorowama l działów wodno-melioracyj- pastwisk, które wydatnie roku rozpoc:aęto połowy ieiz~za N . t K . • Żynuersk1ego 27 odpowia- zagospodarowania łąk i past nych nadzorcy robót oraz zwiększą naturalną bazę ,v tvm terminie. 
sk. a wEezdwarudae owt · aW~n- dać będzie za nietrzymanie wisk, które staną się natu- inży~ierowie wodno-rneliora produkcji pasz zielonych w W dnin 8 bm. ryb:icy zrz~c-?e ~ 1ego war , ow. ie- psa na uwi·„zi· d k .. . p 

1 
· 'łd · 1 · w 

0 k F • k " · ralną bazą pro u CJI pasz cyjni i aparat techniczny. o sce. 111 w spo zw ni PTacy w • ęg -czore . ran~1su • przewo- R l' Ad k l · 1 h . d • · 1·zewie złowili na wodach je-dnl.czący Rady ZakładoweJ' oza 1a amczews a, w a zie onyc . W obradach zJaz u wezm1e Poza zagadnieniami zarros . ś . t . d • · · lk · h • · T dn' · • · . - · D b K · ł E"> z1ora w1ę .egn 7,a pomoeą J" ue przy PZPB wpłacił 200 zł. sc1c1e a meruc omosc~ przy e zaga iema omow1one tez udział mm. ą - oc10 . podar9wania użytków zie- 1ro tylko ni.ewoiłu 2;; ton IPsz.. 
na odbudowę domu ZMP w Jak informuje dyrektor !onych omdwione zostaną <'za. Niektóre 11ojerlyńcz"' $Ztn-
Pabianicach i wzywa do Remont robotn1·czych domo' w departamentu wodno-melio- ~ikleszOebza ~oc11odziłty .?ol W9.l .gi wpłacer..ia na powyższy cel . na zjeździe plany prac wod- " g. eeme na s ~c~1 rn eJo· 
tow. tow. Faleckiego Longi- · racyjnego, w toku obrad słu no - meloracyjnych na rok wf'j w W:ęgorzowie trwa rałllrlu 
na, Faleckiego Zdzisława i Zarz. Miejski opracował wlzł. na remont 22 nieruchomofżba wodno-melioracyjna za- bieżący, jako prac wyjścia- n~~ z~:f:?0ny;:h :r,.v~tó~~ j;:~~~; 
w;;2'.Ystkich członków pre71r~ma:h Fun~uszu Gospodar- ści. · . . pozna się z planami zmeli~- wych do realizacji planu ;ego sam:g: dnla oi!ejdą do 
zyd1um Rady Zakładow.e3 ki Mieszkan1Jlw€j kosztorys Są to duze domy zar.11esz- rowania i zagospodarowania sześcioletniego. warazaW"I', Lodzi t Wrodawia. 
przy PZPB. w wysokości 11.310 tysięcy k~łe w 95 proc. przez robot- łąk, pastwisk i bagien oraz · 
lłllłlllltlłlllłlJłłlllłllltłlHUł11JfłlłłlltłUUHHIHlłtttflllllttlllł"'""""""""'"'łł"t"'"""''"'"' n1k6w. 

W • k• d Prace remontowe ro:;pocz z zagadnieniami nawodnie­YCJeCZ I O . teatru ną się z r..astaniem ciepłej nia terenów h.odowlanych . 
pogody. Głóvmy wysiłek służby wo-Rada Zakładowa Państwo lerów". 

wych Zakładów Konfekcyj- Związek Samorządowców ----------------------
nych organizuje wycieczkę jedzie w por.iedziałek. dnniaa Zło' z· oti·arę na Pomoc zi·mowq do Państwowego Teatru P()- 21 lutego do „Lutni" 
wszechnego na „Klub kawa-1„Barona cygańskiego'', 
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Tragedia Amerykańska 
Mason zwrócił uwagę na nazwisko „Baker", ale głównle 

zajęły go inicjały Clyda Griffithsa, doskonale nadające się 
do nazwisk Carla Grahama I Clifforda Goldena. Zadziwia­
jący zbieg okoliczności. Czyżby ten Clyde Grlfflths miał 
co wspólnego z tą zbrodnią? 

Mason postanowił zobaczyć się jak najprędzej z urzędhl­
k1em pocztowym. Potrzebny mu był jednak st::iry Alden, 
który musi stwierdzić identyczność· ciała Roberty, zawar­
tość walizki, a również musi wpłynąć na urzędnika poczty, 
żeby powiedział prawdę prokuratorowi. Polecił więc rnu 
ubrać się 1 zapewnił go, że nazajutrz powróci tło ;bmu. 
Ostrzegł przy tym Aldenową, żeby· nikomu nie pówtarzała 
treści ich rozmowy. 

Udali sit: naprzód na PQCZtę. Urzędnik, widząc Aldem~. 
który stał u , boku Masona fak zgalwanizowany trup, pr:>:y­
pomr>..i.'lł sobie, że było sporo listów, może nawet ze dwa­
naście, albo 1 pii;:tnaście, które mu wręczała Roberta pod­
czas swego tutaj pobytu i wszystkie adresowane były do 
jednej osoby„. zaraz,_ tak .•• do Clyda Grl!fithsa„. na pewno. 

Prokurator r;o;abrał urzędnika· pocztowegd do rejerita, 
gdzie zostało spisane to zeznanie, następnie zatelefonował 
do swego biura I dowiedział się, że ciało Roberty zo:tało 
już przewiezione do Bridgeburga. Wyjechał więc tam po­
śpiesznie z Aldenem. 

Nieszczęśliwy ojciec stanął przed zwłokami córki l nie­
przytomnym wzrokiem wpatrywał się w swe ukochane 
dziecko, po czym w obecności koronera Heita, Burtona Bur­
leigha i Earla Newcomba stwierdzono identyczność osoby 
Roberty Aldei> 

. . 

Prokurator przyglądał lłię rysom młodziutkiej dziew­
czyny I zastanawiał się, czy to możllwe, że była jedną z tych 
rozpustnych dziewcząt, które pozwalają na wszelkie ze ~o­
bą swawole. Cóż Innego można było o niej pomyśleć wie­
dząc, że zamieszkała razem z obcym mężczyzną w gospo­
dzie. Doszedł jednak' do przekonania, że musiał tu zajść 
wypadek przebiegłego, wyrafinowanego uwiedzenia, a po­
tem morderstwa. 

- A, łajdak! I to w wielkim stylu! 
Davvna odraza do ludzi uprzywilejowanych odnowiła 

slę w prokuratorze. Patrzył, jak stary Alden, klęcząc u 
zwłok córki, przyciskał ze wzruszeniem do ust jej małe, 
chtodne rączki, jak wpatrywał się z bólem i rozpaczą w 
woskową twarzyczkę, okoloną długimi, złocistymi włosami. 
Uroczyście ob!Pcał sobie prokurator, że sprawę tę mus! wy­
świetlić, n ie kierując się ż'ldnyml ubocznymi względaml. 

Ws?.ysc:v obecni nie rno~li powstrzymać się od łez, gdyż 
Alden niespodziewanie nadfłł jeszcze b::irdzlej dramiityczny 
ton tej scenie. Powstał nagle I zwracając się do Masona 
w obecności wielu osób i przedstawicieli prasy miejscowej ~ 
zawołał: 

- Pragnę, żeby pan, panie prokuratorze, odnalallł te· 
go nikczemnika. Chcę, żeby ta.k cierpiał, jak to blPdne 
dziecko cierpiało. Ona .1est zamord'>wam1. to pewne. Tylko 
zbrodniarz mógł Ja tak uderzyć. Wszyscy mog'ł to zauwa­
żyć! - Wskazał ręką na swe dziecko. - Nie mam pienię- ~ 
dzy, zeby móc ścigać tego n ikczemnlka, ale bedę je miał. I 
Sprzedam farmę. 

Głos mu się załamał I o mało nie upadł spojt7..awszy 
znów na Robertę. Orville Mason rozumiejąc doskonale j' 
tę chęć odwetu zblifył się do niego i odezwał !.lię: 
· - Chodźmy stąd, panie Alden. Już wiemy, że to pań­

ska córka. Biorę wszystkich panów na świadków, że stwier­
dzona została to:ź!samość 011oby._ A o Ile się ok"lże, że cór- ! 
ka pańska została zamordowana obiecuję mu solennle ja- · 
ko prokurator. że nie ootałuje czasu an1 o!enledzv. abv 

wykryć tego zbrodniarza I oddać iO w ręce właściwej wła­
dzy. A że mam pewność, że w naszym okręgu panuje po­
czucie sprawiedliwości, może pan w spokoju zostawić swą 
zemstę legalnym władzom. Farmy nie pow!enien pan Spt'Ze­
dawać. 

Orvill~ Masor. był istotnie wzruszony, a mając przed 
sobą podniecone, liczne audytorium bardzo pii;:knie wypo­
wiedział te słowa. 

Obecni przyjęli to z powagą, nie szczędząc mu uznania, 
a Earl Newcomb dodał: 

- Życzę pąnu powodzenia, pan1e prokuratorze. Pomo­
żemy panu wszyscy, o Ile tylko sił nam starczy. Walizka, 
którą polecono mi przywieżć z Gun Lodge, jest teraz w 
p::ińskim biurze. Oddałem ją przed dwiema godzinami Bur­
tonowi. 

-. Ach, prawda! Omal nie zapomniałem o niej! - za­
wołał pan Mason. trochę już uspokojony. Niezmiernie był 
z siebie zadowolony. 

ROZDZTAt: V. 
Idąc do swego biura z Aldenem I urzędnikami, myślą 

przeb!es;:ał przypus:>:cr.i1lne motywy tej bestialskiej zhrodnl. 
Tak, jaki te~ był motyw? Mimo, że sam w młodości swej 
odmawiRł sobie wszelkich miłostek, znał Jednak młodzież 
dzlslf'.iszą I myślą koło nii>j krążył, szukając w j,Jj rozpasa­
niu powodów zbrodni. Miał w pamięci wdzięk 1 urodę tej 
dziewczyny, wiedział, jak bardzo była biedna, w jak.ich 
moralnych zasadach wychowami. ! był pn:ekonany, ze naj­
nrawdopndobniej młodzieniec ten uwiódł ją, a potem, ma­
jąc jei dosyć, po14tanowił pozbyć się jej urządziw~zy przed 
tem niby przedślubną prze.iażdżke po jeziorze. Poczuł praw­
dziwą nienawiść do te20 człowieka. 

Oto przewrotność złego młokos01! Nikczemności I to 
pntom0k. 1llbo reprezentant możnego rodu! At żeby też 
mógł go ująć! 

(D. c. n.l 



PAl;.tSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

Dziś o go<lz. 19.15 !romedlla 
Henr1'.~a. Kleista pt. ,,.Ro1f>dlty 
d::ba.n • Każda wie!i h~dzie mi8ła 

swój ludowy Zespół Sportowy 
Od rekordu do rekordu Ten tr Kameralny Domu lol. 

· nierza. ul. Daszytisldego 34. 
Duiś dwa prz.edsitaJwtienJiJa o 

godz. 16 i 1~.15 komedio - farsy 
E. Pietrowa „WYS,PA POKOJU" 

Kasa czynna od l!!ej, tel. 
12;;.02. 

Teatr Powszechny 
Codz1<,nme n godz I ~i.1.5 

(w nied z i!i'lę i ś" i~t". i!wa nr7"'if 
11tn' ·nia o godz. 16 i 19.15) 
sztuki Michała. Bał'.tckiego pt. 
„Klub K~:lValerów' '. 

Teatr Komedii Muzy.czneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope­
retka Straussa „.BaTon Cygań­
ski''. 

Teatr Lalek „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska. 152, 

telefon 258·99 
C'odziPnnie próez p01J.1iedzi11.ł. 

ków o godzinie 17.ej „DWA 
~nr~ !.ŁY I śWIAT CAŁY" 
Frar,t~. 

W t·ierlzielę i §więte. dwa wi· 
d<'·d~ka. o 15.tej i 17.teJ. 

T\asa. czynna od godz. 10.ej. 
„MELO DRAM" 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 wspókzes 

na SZ"tuka' Arthura Millera pt, 
.,SV'T\owie" w przekła.ch:ie t re­
żyse:i~ Rv-s'Z<1rda Ordyńskiego. 

TE~R „OSA" 
Traugutt~1 1 tel. 272 - 70 

Codz1eMie o \19.30, w n.iedziele 
t św 1 ęta o Is\ i 19.30 a,rcywe-
6oła komedia 1 muzyczna pt. 
„Po"'\vanie Sablinek" z J. Wę­
gr;:nH'm. Zniżki ważne. 
Ka~a czynna od ~odz. 10 r!l· 

no bez przerwy - tel. 272. 70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160.07 

Codziennie prócz poniedzfa.ł· 
ków o godz. 9.ej dJa szkół „Pi· 
nokio'' W .każdą. niedzielę i 
Ą" ięta ·o g"odz. l 2-e.i „Historia 
cala o niebie.skfoh mi'gdałach" 
- widowi~ko otwarte. 

Kasa. czynna. od godz. 10.ej 
r«TIO. 

.Al'•RlA - ul. Generalissimusa 
~talina. Nr. 1 
„Sen o Miłości''. 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
cri lat 18. 

B)ŁTYK - ul. Narutowicz.i. 
!'T. 30. \ 
,,Skarb" 
godz. 13,30, 16, 18;l0, 21, 
w niedz. p·:iranek 11,30 
film dozwolonv od lat H. 

BA.IKA - ul. 'Franciszkan::ika 
]\ r. 21. 
,.Zwa rjowane lotnisko" 
godz. 18, 20: w tltl'dz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie· 
żv 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego 
Nr. 2. 
„Program Aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr. 7" 
i.:odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

211 przodowników wychowania łi.zyc.z:nego rozpocznie wkr6łce 
prace organizacyine i szkoleniowe w terenie 

W re..me.eh ogó~nej r~r~n.ize.cji 11portn w PolAce duże zmiany pracy główny nacisk położony 
. ~&Jdą. równiez w dz1edz1nie wychowania fizycznego wsi pol bt>dzie na umasowienie eportu, 

skieJ. e. potem na. sport wyczynowy. 
Dot~chczasowe. działalność sportowe. na wsi, prowadzona OSRODKI SZKOLENIOWE 

główni~. rrzez ~użbę Pol!lco, Z::\fl> i Związek Samopomocy Obecnie Główna Rada Sportu 
ChłopskieJ. z~tame scentralizow ann. i podporzą.dkowe.na, powo. Wiej~kiego dysponuje stałym 
łP.IleJ do ~yc1a Głównej .Radzie Sportu Wiejskiego, która dzia· ośrodkiem szkoleniowym w 
ła~ będzie. za. .Pośredmctwem oupowiednich wojewódzkich, po Pnernyślu i ośrodkiem ~zkolc· 
Wl&towych l gmrnnych rad spo rtu wiejskie,,.o W pracach wez- nia narciari;kiego w Ostrodzie 
mą w dalszym ciągu udział 7nlnteresowa~1e orgimizacje, jak koło Olsztyna. Dotychczas wy. 
SP„ ZMP., ZW„ Sam. Chł„ sp ółdziclczość wiejska itp szkolono 216 przodowników wy 

PIERWSZY ETAP chowania fizycznego. Z tej licz 
NA CO BĘDZIEMY KŁADLI hy 14-tu najlepszych (mężcz-yzn 

Pierwszym DUŻY NACISK i kobiPt) ukońrzvlo kurRy in. 
••tapem pra. Oałośe prac cechowa.) będzie struktorów sportu i stanowi 

cy będzie śdsła współpraca. z Wojewódz- pierwszą. grupę O'peracyjną., 
stworzenie kimi Urzędami Kultury F1'. k · b · ·tóra JUZ w mn..111 r . zaczrue 
struktury zycznej. Ponadto sperjalną uwa clziałae 11a terenie województwa 
organizacyj_ g9 poświl'ci się i<leologicznemu n.e~zowskiego, przeprowadzają.<.' 

nej RRd i spolcczncmu wychowaniu mło- W<~ wszystkich ośrodkach wirj· 
Sportu Wiej- d7i"Ż:V wie.i~kicj. Rkich prace organizacyjne, szko 

skiego n\l. NAJPIERW UMASOWIENIE, l<:niowe i propagandowe. 
W~?.)Aki"h ~zrzchlach, a. nastęr A Pó~NIEJ WYNIKI ProgTRm wychowanie. fi.zycz· 
~i~ reorganizacja istniPjRr~,,·h Hzl<olcnie 'kadr trenerski•·h i nego przewiduje współzawodili 
JUz Ludo~ch ~espołó"': Sp~rto I in~trokton•kirh. oilhywać się b\' !'.two Ludowych· Zespołów Spc>T· 
"."ych (kazde. wieś będzie miała dz11• tylko centralnie - prz~z row~~ch na ~zc.zeblu powiato­
.JEden LZS) GUKF. W pierwszym f't'.lpie wym i gminnym. · 

Dzisiejsze Pmprezv t SPORTY PIERWSZE 
Sp 9 r 0\fł e Przy tworzeniu Ludowych Ze 

~porów Sportowych główny na· 
ci~k położony będzie na. pou. 
st!mowe gałęzie sportu, jak: 
l<'kkoan'tykę, piywauie, •trze. 
ln1•ie, piłkę ręczną, oraz tańce 
ludowe itp. 

Piłka. ręczna: zawo1ly o mL 
strzostwo kla~y A w koszyków 
ce: godz. 9,30: konkurencja mę 
ska: Zryw-Chemia, godz. 10.30 

le. przy ul. Daszy1iskiego 38: 
drug-i dzień turnirjn z udzia. 
łer·t klubt1 sportowego Poczto­
w i!'r' z WnrRzaw.~, Poznania, 
:f,odzi oraz mistrza ·L'lnzi -
DKl'i-u. Pocz:}tek o godz. 16. 

Głównym zadaniem nowych 
Zawody hokejowe: Stadion wł:idz sportu wiejskiego jeRt oh 

LK8.u godz 11 mea. o mistTzo. jecie całej młodzieży wiejskiej 
~two Polski „Cra!'ovia" gra nkcją upowszechnienia kultury 
did~iaj w swym naj~ilnicjszym fizycznej, w oparciu o nową 
~kładzie. strukturę sportu polskiego. 

Gra:egorz Nowalk · (ZSR R) rekordzista Europy po . U6•ta­
len'.:u nowego reloordlll pme d rn!.lk.r<l fonem po ustailaiILU . n.o­
wego rekoodu ZSRR w w "rn-':lh111'ęrh1 svtanigi. 

MOSKWA (oihsł. wł) W dniu 9 luteqo w Mos..'lt.iew­
s~im PaiłaC'll K'l.llltuiry Fieyc ro~j. srta'Tlo<'M''~cyrn siedrlbę Sio 
wair.zys.zen~<a Sportowego „Ktvlia s.oiw:e:oiW", odbv•I s!ę 
wieczór Ef'.le<rtoiWy, w '!'am ach k~órego oodby~y s'ę nopisy 
g'1mrrN1styczne orarz pąika;z.y wa1!Jk zaipa.ś.ruiczych, akrobaty­
kii i cięi.kiej atlety~i. 

Wiellkli 6'UJ.l{ces os'ą~n aq m~st,r:z ZSRR i Emo.pv. Grze­
gorz Nowalk, który , uo<;tali~ nowy rnkord v.~chzwią:zko­
wy w wyiochnf,eo'i;i sZ't~rn'Tl mviema rękami w wad1~e cid­
k.i.ej. os1'.cjgaijąc wyn;ik 142 kQ. 

• 

konkurencja. ż_eńska: 'l'UR -
Y}~CA; godz. 12: zawody o mi· 
strzostwo ligi koszykowej: 'rUR 
AZS (Warszawa). Zawody o 
mistrzostwo klasy A w koszv. 
kówce: godz. 17.ta konknrenc':ia 
żeńska: ŁKS - Wlóknią,rz, 
g!'clz. 18 konkurencja mę~k, 
'.!.'UR-YMCA, konkurencja żeń 
ska: Chemia. - Zryw_ 

Boks: zawody o drużynowe 
mistrzostwo klasy B: sala p1·zy 
ul. Daszyńskiego 54: godz. ll: 

Czy wybieracie się do Zakopanego? 
jeśli ta~, to zanotujcie sobrn dokładny prneram rniądzynarod 1wych zawod 1 N o „Pu; har Tati" · 

Tramwaj~rze - Energetyka, g. 
J2 w Piotrkowie: Korab 7 Fil 
mcwiec. 

J\RAKóW (obsł w!.) -Oglo 
•Mny przez Komisję 'portową 

Zawody pływackie: plywaL fZX. program międrynarodo. 
nh YMCA, godz. 17 zawod> fo. ,n-eh mi~tnostw 11arclar•kch 
warzyskie: kombinowany · ze. „Ó pnchar 'l'atr" w Zr.kopą,­
spół Filmowca. i YMCA z dm. r.rm przedstawia Rię nast~pują­
żyuowym mistrzem Polski Polo co: 
nią, z Bytomia 19 Juty - zebranie sędziów 

Zawody tenisa. ~tołowego: sa n11fi'd11;vnarodow~·rh w hotPlu 

Co usłyszymy przez radio 
kowv. 18.00 .,Palll Ta<leusz", 
Adam11 Mickiewicza o<l<:. 
2-gi. 18.'.!0 Utwory fo.rtcpiano­
we w wyk. B. Muszyń ·inj. 
18.40 „'f\felo<lie Swi·a•ta''. 19.05 

„:M or•kie Oko" z następując~·m 
porzl)dkiem obrad: 

biegów J) wybór komisji 
zja1fowycb, 

2) przydział zawodników do 
grnp, 

:l) wybór kolegium sędziow· 
skiPgo. 

20 luty godz. JO - lo~owe.nie 
nnmeTów startowych w hotelu 
„1for•kie 01;-o' '. 

23 luty god?.. 12 - uroczy. 
stośc'.: otwarcia zawodów na 
stndionie PZN. 

31 hity gorlz. 10 ~tRrt biegu 
n~ l S kim. otwartego i do kom 
liinar,ii w konlrnr<m<'ji f!l~skiej 

(•tadion PZN). , · 
2-< luty ~odz. 10 - start do hlr 
au na ~ ldm. kobif't, przv ;zhr· 
nej sta<'ji kolr,iki. na Gnbaló.~ce. 

21' luty godz. J!! - konkurs 
Akoków do biegu złożonego na 
Krol<wi. 

26 luty go·az. 10 - start do 
biegi1 rozsta 'vnego 4 na 10 kim. 
nn. ~t11dionie PZN. 

2;- luty J:(O<lz. 12 - konkurs 
skoków otwartv dla ('eniorów ; 
juniorów (na Krokwi). · 

28 luty godz. 11 - Rtart do 
biegu • zjazdowego na. 11zc7.ycie 
Ką~prowego dla seniorów. 

• ~8 .luty godz. 1a - 11tart do 

„Perła" - a.udvcia romvw·kowa • _ 
wg. Wł. Kaita iewa. 1930 fŁJ /Bon ihoUJst.I •dzle do §'Jl...,.;tpłn 

hi<'gn zjazdoweg-o kobiet i•1. 
rioró.,.. n~ pr[e!trzy pod Ka-
RprO"Jm Wierchem. 

1 marzec godz. 10,30 - atart 
no slalomu kohiet i mężczyzn 
rlo ·kombinacji alpejskiej w Su· 
"hvm żlebie. 

2 marzec godz. 10.30 - •la· 
lom m('Żczyzn i kohiet otwarty 
w Stll'hym żlebie nad Kalatów· 
J.smi. 

3 marzec godz 10 - ~tart 1fo 
biel!ll na 30 kin. na stadionie 
PZN. 

3 marzec gorlz. Hl - uroczy. 
~tość roz<lania nagród i 'Z&lll· 
kllięcie, zaworl6w • 

8.00 DZIENNIK. 8.20 Z 
prasy 6tołecznej, 8.25 MlllLyika 
poram.na, 8.55 Wiadomości Spol. 
Korm. Radiof Kraju. 9.00 Nabo­
żeństwo to.OO Audycja dla cho 
ryich. 10.10 Audycja reqionailna. 
11.00 „Ws.zechtJJirn Radiowa". 
11.20 (ł.) .,Na widowni tyigod­
ńia" 11.30 (Ł) N<lwe naqrainie, 
11.45 (Ł) „z fron!JU reidiiofoni­
zac1•1 wi.adom. w omów 
:pyr. Okir. P. R. A. Smiejia1na. 
11.57 Sygrua.ł C71alSU, 12.04 Po­
f\anek SV1!Ilf01Uicrny, 13.00 Ra· 
dio'krom.~lka, 13.10 Najc.iekawsze 

~~~r~sz~od:~rer~~. ~nri:;~~~~ A koledzv walczą d·· •ai 
van Beethovena. 19.45 (L) Fra· 3' . 6 • i .tJ 
qme.n•t „KWC.<i·tów Po·l~1<kh" .J. t • · G• • M h .. • . · ..., 
TuwillTla. 20.00 DZIENNIK. 20.45 z reprezen a erą 1mnaz1um ee _ ~n1cz nego w 11ę~zycy 
(Ł) Wiradomo.<ci sportowe lokal Bonikowskiego, młodego i o- - c;:norobt Bo.n I ow>Sikieqo nezjlum 8·8. w Łodzi wym'ftt 
n.e, 20.55 (Ł) Kom1rnlka1ty, 20.58 biecu ią<"eqo pięśda.rv.i łód1JJci,e- - ~k.ar:ią 6ię chlopcy - osła- brrruniał 12:4 dla 5zlooły Tech­
(Ł) Omów. proqr. I~. na 1utro. go zina kRi<iy 'kto intl're-;uj.e się hia bal!'drro nawą reure-zentację niczno - Prz,emy-slowej. 

Hl, 20 i 21. 
H F:L (dla młodzieży) 

L1•gionów 2 - 4 

ul. audvcje przyszłego tvqo<ll!Jlie. 
13.15 „N:ied;ZJioela na wsi', 14.00 
„Hodowla 'k'l.tn, tchórzy 'i 60bo · 
li" 14.10 „Baiki Krvłowia". 14.30 
K001cert. 15:00 „Skąpiec" slu­
chowi!Slko wg. kOlJiledii Molie-

21.00 ,.Z życie ~SRR" 21.30 bokn!!-m. Od d!luiszego już cra- która w nioedr.lr1lę walPyć bi:; Jeżeli prz.yjrzvrny się skiado 
„Na n;u.zycznf"j fali"„ 22.00 W1a su. Bonikowt:okrl-ego nie ogl~- dmie w .Łęczycy z reorezenteoC'ją wi druh"lly łódzkiej., musimy 
dOl!Ilosc1 sportawe. ~2.10 „Kar- hsmy na J11t!lgu, o prizyczynae g1mnaz1um lęczycik . .ego. stwie!'Ci?.ić, , ie ll!ie jeden ze.s-

„Wilki Morskie'• 
l!'odz. 16, 17 )!O, 19, 20,30 w 
niedz. 13, 14.30, poranek 11,30 

:Ml'.'ZA - Ruda Pabianicka 
„Pieśń Tajgi'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

Pl LONIA - ul. Piotrkowska 
!' r. 61. 

Skarb" 
godz. 13,30, 16, 18,30, 21, w 
niedz. poranek godz. 11.30 
film dozwolony od lat 14. 

Pl!ZEDWIOśNIE - ul. te· 
romskiego Nr. 74 - 76. 
„Dzwonnik z Notre Dame'' 
godz. 15,30, 18, 20,30, w me­
clziele 13 
film -dozwolony od lat 16. 

RI fRO 1.:fIK - ul. Kilińskiego 
N'r. J78. 
„Dwaj Panowie 'F" 
godz. ] li,30, 18,30, 20,30, w 
niedz. 14,30 
film dozwolony od lat 16. 

R ~KORD - ul. Rzgowska. 
Nr. 2 
„Klatka. Słowicze.'' I.szy 
i;ea.ns godz. 16, niedz. 14 
dla młodzieży 

Narzeczona z Turkmenii" 
~odz. 18, 20, w niedz. 16. 
film dozwolo1n' dla młodzieży 

ra. 16.00 DZIENNIK. 16.10 Mu­
zyika hisz.i>ańska. 16.45 „Nowe 
ksia?:ki" 17.00 Koncert ronyw-

n.aw.ait R?botnic:;>'."· 23.00 Os- tego G<Jwiedziieliśmy s.i·ę przy- Okazuje 5;ę, że sekcja pię5· pół B-klaooiwy mu.sJia,lby zap~W 
tatrn1e w1adomosc1. 23. l o„ D. <' o<'dkowa. cial'!lka Kola Soortowego przy ne dobrze na,pracoweć się. aby 
„Keaina„·ahi Ro~o.•n <:zeqo 23„'iO Redak<'j.ę nais.zą odwiedrziH je- Pań!;twowej S11k0<l!l Tl'<'.hn:.czno z hrnnorrem wyjść 7.e ~ootk~111ia 
Program. na _Jutro. 24.00 ~) qo kolo'!dzy S'ZJkoltJJi o<l których - Pr.zemy>słowej nie z l~ego z druiyną S7ko.ly Terhn·'czno • 
Ko.ncert zyir1en, 0.25 (Łl Za1kon· dowioedziel~śmy się, że Bo1T1rikow już pieca i•ad1l3 chleb, Chł<vicv Przeim'{'Sfoiwej . D9 l.ęcv·cv <5.'.'·\ou 

r?"l'l;P P"ił"di Hvim.n. ski we wtOII'elk M2ie do S'llpita-
1 
wal~zyili już w Pabia1T1icach i b'llCy nasi wvj.echali w ~k.!lu.hie: 

•---------------------•••-•• la na Cl'pe.rację gairdła. ?Jrer.1ioowal.1 z tutej">zyim q;m· Nowak. Moraows.J<li, S'lmqvń<Gcl, 
!(.).MA. - ul. Rzirowske. Nr. ~ IWrBLA - ul. Daszyńskiego ,,,,, ' Sz.a.liń<:ikli, WHkoW\5!kli, 1"t~lcza-

~~~:c~8~~~: ~ran~!~:. 14, 161 ~;·a:~ninł" ~·~ „G~!?OSJ"EWÓDOZRKGIAENGOLóKDOZMJKIETEGTOU KPOOMl.ISTKElTEtJ1 t: r~d;~~~rk~>~cz~~~~;: 
film dozwolol"y dla młodziP.

1 
godz. 15 :io. 18, 2n ... ::\O w nied<! ~aj n · · ski ó*mkl takiei mo9J,by 11Jle 

l .,..JEDNOCZONEJ P ARTH ROBOTNICZEJ. -, ~···,.· · · · ży, 13.00, porenek 10 SO. ·~ !> jei'!1i poi..arz.C.rosc1c. 
S'l'YLOWY (dla młodzieży).- film <lnzwolon~ dla mloilzieży „~ Reda~je: Kolei,,'111m Reriikeyjne. Nic też dmiwnego, Że i se1<cja 

ul. Kilińskiego Nr. 123 f WOLNOŚĆ - ul. Napiórkow- ;:: '\'yda.wca: RHW „Pras:i' '· ~,~ boikseirslqt Szk.ody Te<"hn' CZ1;1<0 • 
„Konik Garbusek" ł sk.·irgo N"r. 16.: i{ Druk.: Zakładv 0-raficrne Rf'iW ,,Pra~a" l,ódź, , ul. żwt1, Prz.emvs·'owej nie moża i&lal:Jźć 
godz. Hl, l~. 20, w niedz. 14 „Skarb'' . ł'1 ki 17, tel 201i.42. ~ w Łodz.i p.r'LOOiiW•nika. S.oTawia 

ŚWP1oTranekBałllu.c3k01: Rynek Nr. S. 1g-~d.3z0„, ~5o,raln7e,k30,102,3o0 .. w niedz. ~!·,'.·.:•.t.·~.-,: ~e~a~:Orf ~a~~!i:y: 216_ 14 b to nie maiły kłopot chło.pcom., 
- " ~~ f,:.•~.t.' gdyż amh\lcją lch :je.st ji!lk naj-

„Siostra lokaje." film dozwolony od lat 14. ., ' 0 tęrc:v red. nacz.: 219·05 " szybciej z.orga1nizować j•akieś 
godz. 18, 20, w niPi'l:r.ł 14. 1fl W~ób..""N1 rr6 ARZ - ul. Zawadz:kn ~.'~.'.;,~.'._,:.. ';:.kkTreettaarri~atod0pgoówiln.ey~.zialny: ~!,.~_-;,113 U doowarLniej'517le soh o

1
t
1
kaJnie na. · fum.-

film dozwolony dla m oilziPży •{t. . r- ., -~~ ~ 0: ll*'1Z budoowy a Sipol"lowej w 
TECZA 1. p· t ko ska f'lk b" n .)ział partyjny: 223-29; 254,25 i wewn 10 M; too · 

iN~. l08- u 
10 

r - w g~u:.r 13, 15,:m, 18, 20.30, w ;i~! . Dztał korespondentów robntnic:i:ych i ehł41pskieh ora~ '-'~: . ·z:1. 

;,Cygański Tabor" D1!'dz. poranek 11 łl ;~~t:~;:C,Jq~zet 'ciennych: „ ~~~:;~ i.:::···~·l b~ili.~ z~~;r_.'~Zl'~o~'~n~y~m~i~K";uYb~e.om:~ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 film dozwolony od lat 14. ł,l:'.·'·: ~ ,v ... ""..,,"' "' '' • 
film dozwolony dla młodzie. Z,\ CHĘTA - u. Zgierska. ".:'Ir . óo Dział miejski i Bportowy: 254.21; wewn. 8 i 11 ""'; Sportowym. Musimy tylko wy-
zy. 28. #' Jział ek. - 1miczny: 223 29 f~ b.rać termilr. wolny od ro17.g:ry-

'l'ft TRY - ul. Sienkiewicza „Nieeierpliwo§ć ttPrca" :.j •. ~.: ')ział rolny: 254.21; wewn. !I ko. we'k mi-strroowskich. 
?' r. 40. godz. 16, lS.ilO, 21, w niedz. „ :edakcja nocna: 172 al; 15n.h 1 M Termilll taki z pewn<>ści.ą 6qę 
„Sępy" 1?. . ~0. porn.nt>k 11. ;i: ~olportaż: ~2:! 2:! i· majd'?ie. Rarh,imv t, !ko ni:o orl-
l?Odz Hi, i8, 30 w niedz. 14 film dozwolony od lat lS. r.:.·.i.! -\d'ministracj~: t 'łl!J_-ł2 ~I lcla<..ać tego soo~•k<!Jn.;a bo częs-
f1Jm dozwolony dla m.todzi~. Dzieciom do lat 6.ciu wstęp do ''il Dział ogłos:i:en: lll.51) '*' to co s.ie odwle<:ze, to, 1, ucie· 

0-34635 'lina wzbroniony b-..___________________ ----"'"•"cze. 


